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Szukamy Zimowego Brzdąca 

J
ak co roku prowadzimy plebis-
cyt Świąteczny Brzdąc. Mamy 
nadzieję, że zechcą państwo 
pochwalić się zdjęciami swoich 
pociech. Plebiscyt rozgrywa-

my w poszczególnych powiatach i na 
szczeblu regionalnym. Nie ma podzia-

łu na chłopców i dziewczynki. Nade-
słane zdjęcia zamieszczamy w naszych 
tygodnikach i w Gazecie Olsztyńskiej/
Dzienniku Elbląskim oraz na naszych 
stronach internetowych. 

Zwycięzcy powiatowi trafią na 
pierwsze strony naszych tygodni-

ków, regionalni Gazety Olsztyńskiej/
Dziennika Elbląskiego. 

W plebiscycie mogą brać udział dzieci 
urodzone po 5 listopada 2009 roku.

Plebiscyt trwa do 12 grudnia 2021 
roku i swoim zasięgiem obejmuje woj. 
warmińsko-mazurskie.

Więcej informacji na gazetaolsztyn-
ska.pl i  naszych stronach powiato-
wych. 

Dzisiaj prezentujemy zdjęcia malu-
chów, które liderują w części rankin-
gów powiatowych.

IGOR HRYWNA

Fabian Truszczyński (20 miesięcy), 
Kurzętnik, powiat nomomiejski

Antoni Wesołowski (3-miesiące), 
Elbląg

Iga Moczydłowska (5 miesięcy), 
Olsztyn

Milena Rogozińska (4 latka), 
Rychnowo, powiat ostródzki

Hania Dogiel (5 i pół miesiąca),  
Giżycko

Hanna Granica (6 miesięcy), 
Nidzica

Martynka Bojakowska, 
(18 miesięcy), Mołtajny, 

Jan Siminiak, (8 miesięcy) , 
Lidzbark Warmiński
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Policjanci we współpracy z Fundacją Epicrates zainteresowali się hodowlą egzotycznych zwierząt z Olsztyna. Około 100 gadów 
było trzymanych w tragicznych warunkach, część z nich była martwa. Sprawa trafi ła do sądu.

Przetrzymywał gady w tragicznych warunkach. 
Sprawa trafiła do sądu

KAROL GROSZ

K.GROSZ@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

G
dy wszedłem do mieszkania, 
uderzył mnie odór rozkłada-
jącej się padliny. W pomiesz-
czeniu było zimno. Zwie-
rzęta były przetrzymywane 

w terrariach i plastikowych pojemni-
kach — opowiada Bartłomiej Gorz-
kowski, prezes Fundacji Epicrates, 
którego policjanci prosili o pomoc. 

Funkcjonariusze z Olsztyna zajmo-
wali się wtedy sprawą handlarza ga-
dami, wobec którego mieli podejrze-
nia handlu nielegalnymi zwierzętami, 
bez wymaganych uprawnień określo-
nych w Konwencji Waszyngtońskiej. 
W dokumencie chodzi o rejestrowa-
nie zwierząt, które w swoim natural-
nym środowisku są objęte szczególną 
ochroną gatunkową. Wśród zwierząt 
były jaszczurki, żółwie, żaby. 

CITES, BO TAK W SKRÓCIE 
NAZYWA SIĘ KONWENCJĘ 
WASZYNGTOŃSKĄ, 
MA ZAPOBIEGAĆ 
MIĘDZYNARODOWEMU 
HANDLOWI CHRONIONYMI 
ZWIERZĘTAMI. W POLSCE NALEŻY 
JE REJESTROWAĆ NA PODSTAWIE 
ZAŚWIADCZENIA O LEGALNYM 
POCHODZENIU.

Po wejściu do pomieszczenia oka-
zało się, że na miejscu były zarówno 
zwierzęta chronione dokumentem 
CITES, jak i  te, które dokumentu 
nie wymagały.

— Nie było tam ani osobników do-
rosłych, ani inkubatorów, w których 
wykluwałyby się młode. To nie była 
hodowla, ale miejsce handlu — mówi 

Bartłomiej Gorzkowski w rozmowie 
z „Gazetą Olsztyńską”.

Pomoc fundacji miała polegać 
na określeniu gatunków, które 
tam przebywały. W prowadzonym 
dochodzeniu jest to kluczowe, bo 
nie każdy egzotyczny zwierzak wy-
maga wspomnianych dokumentów. 
Wolontariusze z lekarzami wetery-
narii o odpowiedniej specjalizacji 
mieli również określić warunki, 
w  jakich zwierzęta przebywają 
oraz ich kondycję. Policjantom 
i  działaczom Fundacji Epicrates 
towarzyszył również powiatowy 
lekarz weterynarii.

Zwierzęta żyły w bardzo dużym za-
gęszczeniu, nie miały również dosta-
tecznej liczby kryjówek, co powodo-
wało nieustanny stres. W terrariach 
było zimno, nie było tam również 
wymaganej wilgotności. Gady, któ-
re powinny przebywać w dużej wil-
gotności, siedziały na przesuszonym 
podłożu, które pyliło. Jaszczurki nie 
miały dostępu do światła UVB, któ-
re jest im niezbędne do normalnego 
życia. W całym pomieszczeniu czuć 
było smród odchodów i rozkładają-
cych się zwierząt.

— Zwierzęta w  dobrej kondycji 
były wymieszane z  tymi w  stanie 
wręcz agonalnym. Wydaje mi się, 
że były świeżo przywiezione z ho-
dowli bądź odłowu —  podkreśla 
Bartłomiej Gorzkowski.

WŚRÓD ZWIERZĄT 
PRZEDSTAWICIELE FUNDACJI 
ZNALEŹLI RÓWNIEŻ TAKIE, KTÓRE 
NIE ŻYŁY OD DŁUŻSZEGO CZASU. 

Potwierdziła to sekcja zwłok 
przeprowadzona na Uniwersyte-
cie Warmińsko-Mazurskim w Ol-
sztynie. 

Decyzją powiatowego lekarza 
weterynarii zwierzęta trafiły pod 
opiekę Fundacji Epicrates. Gady 
chronione Konwencją Waszyng-
tońską, decyzją policjantów, rów-
nież zostały przekazane fundacji. 
Była to blisko setka zwierząt. Le-
karz weterynarii zadecydował, że 
przebywanie zwierząt w  takich 
warunkach zagraża ich zdrowiu 
lub życiu. Wśród tych zwierząt 
były również takie gatunki jak 
drakun olbrzymi, które w polskich 
hodowlach są rzadkością.

— Większość tych zwierząt pocho-
dziła z odłowu albo z ferm. Rzadko 
kiedy zdarza się, że takie gady prze-
żywają w warunkach hodowlanych. 
To nie są osobniki urodzone w nie-
wolni i przystosowane do trzymania 
w domu — zauważył Gorzkowski.

Zwierzęta znalazły swoje miejsce 
w Lublinie, w siedzibie Fundacji Epic-
rates i zostały objęte fachową opieką 
weterynaryjną. Niestety, nie wszyst-
kie zwierzęta udało się uratować, nie-
które były w takim stanie, że nawet 
weterynarze nie mogli nic zrobić. 
Właściciel zwierząt ma postawione 
przez prokuratura zarzuty znęcania 
się nad zwierzętami i nielegalny han-
del, a sprawa ciągle się toczy.

W  Fundacji Epicrates działają 
zarówno weterynarze, technicy, 
jak i wolontariusze, którzy poma-
gają w interwencjach. Do tej pory 
uratowali już ponad tysiąc gadów 
i  zwierząt egzotycznych. Jeżeli 
kondycja i status prawny zwierząt 
się unormuje, będą przeznaczone 
do adopcji, jeśli taka będzie decy-
zja sądu. 

— NIE KAŻDY MOŻE ODEBRAĆ 
TAKIEGO ZWIERZAKA. ADOPCJA 
POWINNA SIĘ ZACZĄĆ JUŻ PONAD 
PÓŁ ROKU WCZEŚNIEJ. 

Gady wymagają odpowiednich wa-
runków: terrarium, ogrzewania, na-
wilżenia, odpowiedniego pokarmu, 
witamin i  często również oświetle-
nia UVB. Konieczna jest również 
odpowiednia wiedza, którą może-
my zaczerpnąć z książek lub od do-
świadczonych hodowców — zauwa-
ża Gorzkowski.

Fundacja Epicrates w  tym proce-
sie jest oskarżycielem posiłkowym, 
a  w  sprawie ciągle wychodzą nowe 
fakty. Do tematu wrócimy.
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Zwierzęta sfotografowane w momencie interwencji 
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W 
Miłkach (gmina Giżycko) 
w  jednym z  domów jedno-
rodzinnych w  sobotę 20 li-

stopada ok. godz. 9 znaleziono ciało 
75-letniej kobiety z licznymi ranami 
kłutymi. Policja zatrzymała mężczy-
znę Krzysztofa C, 42-letniego syna 
kobiety. Sprawą zajmuje się giżycka 
prokuratura, która wspólnie z policją 
wyjaśnia przyczyny i okoliczności tra-
gedii. Niedługo po zatrzymaniu męż-
czyzna został oskarżony o zabójstwo. 
Następnego dnia sąd zdecydował 
o areszcie.

— Krzysztofowi C. został przed-
stawiony zarzut zabójstwa — mówi 
Grzegorz Ryński, prokurator rejono-

wy w Giżycku. — Mężczyzna przyznał 
się, ale odmówił składania wyjaśnień. 
Sąd, podzielając punkt widzenia pro-
kuratora, uwzględnił wniosek proku-
ratury i zastosował wobec Krzyszto-
fa C. tymczasowe aresztowanie na 
trzy miesiące.

W tej chwili prowadzone jest śledz-
two. Jak twierdzi prokurator, trudno 
przewidzieć, jak długo potrwa.

— Na pewno będą przeprowadzone 
badania zabezpieczonych w sprawie 
przedmiotów pod kątem śladów bio-
logicznych — dodaje prokurator Grze-
gorz Ryński. — Zakres badań będzie 
dość duży i w związku z  tym czaso-
chłonny. Wyniki badań udzielą też 

odpowiedzi, czy mężczyzna był pod 
wpływem alkoholu lub innych sub-
stancji.

Schorowana 75-latka mieszkała 
razem z  synem, który —  jak mówią 
mieszkańcy Miłek —  był zawodo-
wym żołnierzem, pracował w jednej 
z  jednostek wojskowych w regionie. 
Informacja o  tragedii wstrząsnęła 
lokalną społecznością.

— Sąsiedzi mówili, że Krzysiek wy-
biegł z domu z nożem i pobiegł do sio-
stry, która mieszka niedaleko — opo-
wiada mieszkanka Miłek z sąsiedniej 
ulicy. —  Potem zabarykadował się 
w  domu i  nie chciał wpuścić policji. 
Chyba z sześć radiowozów tu przyje-

chało. Jeszcze ta karetka, która zabrała 
starszą panią. To był straszny poranek.

— Słyszałem, że Krzysztof chciał 
odejść z wojska — mówi jeden z mie-
szańców wsi. —  Nie wiadomo, ile 
w tym prawdy. To spokojny, grzeczny 
i bezproblemowy człowiek. Nie wiem, 
co stało się w tym domu, ale to strasz-
na tragedia.

Mieszkańcowi Miłek przedstawiono 
zarzut zabójstwa z art. 148 § 1. Kodek-
su karnego, który mówi: „kto zabija 
człowieka, podlega karze pozbawienia 
wolności na czas nie krótszy od lat 8, 
karze 25 lat pozbawienia wolności 
albo karze dożywotniego pozbawie-
nia wolności”. RS

OLSZTYN. 
MIESZKAŃCY WALCZĄ 
O MIEJSCA PARKINGOWE
Wczoraj mieszkańcy ulicy Iwasz-

kiewicza protestowali przed Szkołą 
Podstawową nr 29. Podkreślali, że li-
kwidacja miejsc postojowych wpłynie 
na bezpieczeństwo uczniów. Rodzice, 
którzy przywożą dzieci na lekcje, nie 
będą mieli gdzie zaparkować. Miesz-
kańcy próbowali rozmawiać z  wła-
dzami miasta. Bez efektu. Napisali 
do prezydenta Olsztyna Piotra Grzy-
mowicza. To też nic nie dało. Ratusz 
tłumaczy, że ścieżka rowerowa wraz 
z  likwidacją miejsc postojowych po-
wstaje tu na życzenie samych miesz-

kańców, bo tak zagłosowali w OBO. 
I  właśnie realizowane są projekty 
z 2016 i 2019 roku. To był już kolejny 
protest w tej sprawie. AR 

SZCZEPIENIA NA GRYPĘ 
BEZPŁATNE
Od wczoraj wszyscy, którzy ukoń-

czyli 18. rok życia mogą bezpłatnie 
korzystać ze szczepień przeciwko 
grypie. Każda pełnoletnia osoba, 
która chce zaszczepić się przeciw-
ko grypie, może po prostu pójść 
do przychodni i  poprosić o  szcze-
pienie. Rządowa Agencja Rezerw 
Strategicznych dysponuje milionem 
szczepionek, dlatego w poszczegól-
nych punktach nie powinno być 
z nimi problemu. Nie trzeba mieć 
recepty czy skierowania.   

Wkrótce też zostaną przyspie-
szone szczepienia trzecią dawką 
przeciwko Covid-19 dla osób 50+ 
—  będzie można się „ukłuć” po 5 
miesiącach (obecnie 6) po ostat-
nim szczepieniu. Według statystyk, 
osoby, które teraz trafiają do szpi-
tali z powodu zakażenia Covid-19, 
zaszczepiły się dość dawno, na po-
czątku akcji szczepień.   

Według aktualnych rządowych da-
nych w pełni zaszczepionych jest 20,2 
mln osób. Drugą uzupełniającą daw-
kę szczepionki przyjęło dotąd 293 156 
osób, a dawkę przypominającą 1 733 
436 osób. 

We wtorek odnotowano 19 936 
przypadków, co oznacza 20-proc. 
wzrost w  stosunku do ubiegłego 

tygodnia. Tylko jednej doby zmar-
ło prawie 400 osób, a od początku 
listopada już 4 tys. Coraz więcej 
chorych trafia również do szpitali. 

Minister Niedzielski mówił w Ra-
diu Zet, że jeśli do połowy grudnia 
liczba zakażeń nie zacznie spadać, 
to trzeba będzie wprowadzić dodat-
kowe obostrzenia. — Chodzi o bar-
dziej „dolegliwe restrykcje”, ale to 
jest czarny scenariusz działania. De-
cyzje o wprowadzaniu obostrzeń po-
dejmowane są przez premiera oraz 
przedstawicieli resortu zdrowia. 
Jednak obecnie sprawniej potrafimy 
zarządzać infrastrukturą szpitalną, 
a  także mamy dużą liczbę zaszcze-
pionych osób — mówił minister.  MW

Syn przyznał się do zabicia matki, ale odmówił składania zeznań
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Społeczny rzecznik praw obywatelskich Piotr Ikonowicz ze wsparciem lokalnego działacza i koordynatora Łukasza Michnika już w lipcu 
zajęli się prawami pracowników w olsztyńskim Intermarché. Teraz część ich zarzutów potwierdziła Państwowa Inspekcja Pracy.

Inspekcja pracy skontrolowała olsztyński Intermarché 

KAROL GROSZ

K.GROSZ@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

D
ziałacz społeczny i były lider 
Polskiej Partii Socjalistycz-
nej Piotr Ikonowicz w lipcu 
interweniował w  Olsztynie. 
Jego zdaniem w Intermarché 

przy ul. Dorranta dochodziło do łama-
nia praw pracowniczych. Według rela-
cji pracowników, kierowniczka miała 
dopuścić się mobbingu, nazywać siebie 
„królową” i zmuszać podwładnych do 
pracy w nadgodzinach. Za darmo.

Piotr Ikonowicz i  Łukasz Michnik 
zorganizowali wtedy konferencję, na 
którą zaprosili byłych pracowników 
sklepu, którzy zwolnili się, ich zda-
niem, z powodu złych warunków pra-
cy w sklepie. Każdy z nich opowiedział 
swoją historię, która wskazywała na 
łamanie praw pracowniczych.

— Pani kierownik ubliżała nam. 
Nasze godziny pracy były dziwnie 
ewidencjonowane, a wynagrodzenia 
nie były do końca wypłacane. W mo-
mencie, w którym wypłata wpływała 
na konto, okazywało się, że nie dosta-
waliśmy pełnego wynagrodzenia — 
opowiada jedna z byłych pracownic.

— W pracy trzeba było być przed 6 
rano, najlepiej o 5:30. Powinniśmy wy-
chodzić o 13:30, ale musieliśmy zosta-
wać nawet do 16. Dodatkowe godziny 
nie były traktowane jako nadgodziny. 
Musieliśmy pracować tak długo, dopó-
ki nie skończymy robić tego, co powin-
na zrobić pierwsza zmiana. Wszyscy 
bali się przychodzić do pracy. Moim 
zdaniem kierowniczka nie jest świado-
ma tego, że ona krzywdziła tych ludzi. 
Każdy z nas swoje zadania wykonywał 
tak, żeby jej nie spotkać. Praktycznie 
chowaliśmy się po sklepie — zauważa 
inna była pracownica.

Wtedy działacze społeczni złożyli 
zawiadomienie do Państwowej In-
spekcji Pracy. Wskazali w nim wiele 
nieprawidłowości, m.in. przy zatrud-

nianiu pracowników i wprowadzania 
procedur antymobbingowych. Piotr 
Ikonowicz wszedł również do skle-
pu i rozmawiał z zatrudnionymi tam 
pracownikami. Wszyscy jego roz-
mówcy podkreślali, że prawa pra-
cowników są przestrzegane. Ikono-
wicz nie dawał za wygraną, mówiąc, 
że oni wszyscy za bardzo się boją, 
żeby mówić prawdę.

 Po wizycie Ikonowicza pojawiło się 
pismo podpisane przez większość 
pracowników sklepu, którzy uznali 
zarzuty pod adresem kierowniczki 
za nieprawdziwe. — Chcielibyśmy 
odnieść się i sprzeciwić doniesieniom 
oraz plotkom...jakoby nasz kierow-
nik...stosowała mobbing wobec pra-
cowników, zmuszała do podpisywa-
nia weksli na majątki, zmuszała do 
nadgodzin oraz kazała nazywać się 
„Królową” — czytamy w piśmie. — 
Nikt z nas nie był oraz nie jest mob-
bowany, ani psychicznie, ani fi zycznie. 
Oszczerstwa te wymyślili pracowni-
cy, którzy pracowali u nas krótko 
oraz nierzetelnie.

W odpowiedzi na pismo Piotra Iko-
nowicza PIP potwierdziła, że w zakła-
dzie doszło do nieprawidłowości od-
noszących się do: zawierania umów 
cywilnoprawnych przy zatrudnianiu 
osób oraz umieszczania w nich klau-
zul o  karach pieniężnych; sposobu 
prowadzenia ewidencji czasu pracy 
zatrudnionych pracowników; stanu 
bhp, w  tym sposobu przeprowadza-
nia i dokumentowania odbycia szkoleń 
z zakresu bhp; sposobu realizowania 
przez pracodawcę obowiązku przeciw-
działania mobbingowi; zasad stosowa-
nia monitoringu w zakładzie.

Jednocześnie PIP poinformowała, 
że w trakcie kontroli niemożliwe jest 
ustalenie czy doszło do mobbingu 
wobec pracownika. Z taką inicjatywą 
może wyjść osoba, wobec której mo-
bbing był stosowany.

Państwowa Inspekcja Pracy podjęła 
kroki, które mają poprawić sytuację 
pracowników w  zakładzie. „Należy 
bowiem zauważyć, iż w związku ze 
stwierdzonymi nieprawidłowościami 
zastosowano przysługujące środki 

prawne, leżące w  kompetencji PIP, 
których celem była poprawa stanu 
prawnego i  stanu bhp. w fi rmie (...). 
Można tu wskazać, że wskutek zale-
cenia inspektora pracy wprowadzono 
procedurę antymobbingową (wynika 
z  odpowiedzi pracodawcy), na brak 
której wskazujecie Państwo w kolej-
nym już wniosku” — odpisała PIP 
Piotrowi Ikonowiczowi.

— Wiadomość o tym, że kontrola in-
spekcji pracy w Intermarché potwier-
dziła nasze zarzuty wobec tej placów-
ki handlowej w Olsztynie przy ulicy 
Stanisława Dorantta 20 przywraca 
nam nadwątloną wiarę w skuteczność 
tej instytucji. Jestem pod wrażeniem 
determinacji pracowników i pracow-
nic, którzy nie wahali się ujawnić nie-
prawidłowości i mobbingu czy wręcz 
arogancji osób nadzorujących ich pra-
cę. Jesteśmy też pełni uznania dla Łu-
kasza Michnika i jego zespołu. Sprawa 
Intermarché to jedna z wielu inter-
wencji, jakie społeczny rzecznik praw 
obywatelskich podejmuje w obronie 
praw pracowniczych, lokatorskich czy 
konsumenckich. Mam też nadzieję, 
że dyrekcja Intermarché zastosuje się 
do zaleceń Inspekcji Pracy i wyciąg-
nie konsekwencje wobec osoby, któ-
rej pracownicy zarzucają stosowanie 
mobbingu — komentuje dla „Gazety 
Olsztyńskiej” Piotr Ikonowicz.

Do sprawy w  olsztyńskim super-
markecie włączył się również Piotr 
Szumlewicz, przewodniczący Związ-
kowej Alternatywy. Związkowiec 
złożył do prezesa Intermarché pis-
mo, w którym — oprócz postulatów 
odnoszących się do tego, czym zaj-
mie się Państwowa Inspekcja Pracy 
— żąda zwolnienia dyscyplinarnego 
obecnej kierowniczki sklepu. Spra-
wa jest rozwojowa. Kierownictwo 
firmy nie odniosło się jeszcze do 
postulatów związkowców.

O komentarz poprosiliśmy również 
centralę Intermarché. Czekamy na 
odpowiedź. Do tematu wrócimy.

Piotr Ikonowicz i Łukasz Michnik weszli również do sklepu, żeby porozmawiać 
z pracownikami. Zdjęcie z lipca 2021 r.
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Nagroda specjalna minister rodziny i polityki społecznej trafiła do Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Olsztynie.  

18 listopada w Pałacu Prezydenckim wyróżnienie odebrali starosta olsztyński Andrzej Abako, dyrektor PCPR Arkadiusz Paturej 

oraz Aneta Markowska w imieniu zespołu pracowników.
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ajbliższa sobota w Wozow-
ni Sztuk przy ulicy Ka-
tedralnej we Fromborku 
rozpocznie się o  godz. 11 
świątecznymi warsztata-

mi typografi cznymi prowadzonymi 
przez Iwonę Bolińską-Walendzik, po-
chodzącą z Morąga artystkę zajmu-
jącą się między innymi tworzeniem 
witraży, ale wykorzystującą w swojej 
sztuce również akwarele czy pastele.

Autorka ilustracji do książek, pla-
katów i stron internetowych pokaże, 
jak przygotować karty świąteczne 
i bileciki prezentowe, wykorzystu-
jąc matryce liter i  druk wypukły. 
Litery odbijane złotą farbą będą 
przepięknym elementem zdobią-
cym świąteczne prezenty, podobnie 
jak linoryty z motywami śnieżynek, 
gwiazdek i gałązek świerkowych. 

O godzinie 16 Joanna Stępkow-
ska,  specjalistka z zakresu rękodzie-
ła, zdradzi tajniki przygotowywania 
wosku oraz formowania i ozdabiania 
świec, których część posłuży do wyko-
nania scenografi i koncertu Apolinare-
go Polka, który rozpocznie się już o 18.

— Apolinary Polek, czyli Paweł 
Oleszczuk, to urodzony w  1980 
roku autor i  wykonawca folkowych 
w brzmieniu i lirycznych w treści bal-
lad. Gra i śpiewa na rozmaitych sce-
nach poetyckich, studenckich, tury-
stycznych od ponad 20 lat — mówi 
Maja Dzieciątek z Wozowni Sztuk.  

I dodaje: — Artysta mieszkał w kilku 
miastach i wioskach, zanim na dobre 
osiadł na Warmii. Tutaj zaczął foto-
grafować i zmieniła się też tematyka 
jego utworów. W centrum jego twór-
czości znajdują się międzyludzkie re-
lacje, bliskość, życiowe wybory i  ich 
konsekwencje. Wybrzmiewa tęsknota 
za wspólnotą i potrzeba samotności. 
Apolinary Polek jest także autorem 
przekładów piosenek Leonarda Cohe-
na i Boba Dylana, które także można 
usłyszeć podczas jego koncertu.

Wydarzeniu towarzyszyć będzie ot-
warcie niezwykłej wystawy fotogra-
fi cznej. Uczestnicy imprezy będą mogli 
bowiem podziwiać zdjęcia będące efek-
tem pleneru i konkursu, który odbył 
się w ramach Festiwalu Nauki i Sztuki 
Copernicus Open w sierpniu tego roku.  

Plener miał jasno określony cel, 
a na konkurs składały się cztery te-
maty fotograficzne podzielone na 
dwie kategorie. Wśród tematów 
ulicznych znalazły się zagadnienia 
„Mikołaj Kopernik wielkim astro-
nomem był” i „Życie portowe małego 
miasta z jasnymi i mrocznymi stro-
nami turystyki”. Tematy architek-
toniczne to natomiast „Mury, basz-
ty i katedra — wzgórze katedralne 
i okolice. Pocztówka z wakacji” oraz 
„Gotyk i barok — detal i minimalizm 
w architekturze”. KK

Twórcza sobota w Wozowni Sztuk
Już 27 listopada Frombork zaprasza na wyjątkowe wydarzenie. Podczas twórczej soboty w Wozowni Sztuk nie zabraknie 
inspirujących warsztatów i muzycznych emocji. Będzie można też zobaczyć niezwykłą wystawę fotografi czną.

Na wystawie będzie można oglądać 
efekty pleneru fotografi cznego
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B
yć może jeszcze w grudniu posłowie 
zajmą się projektem ustawy o  eme-
ryturach stażowych. Na Wiejskiej 
jest już też opinia ZUS w sprawie tej 
propozycji. Projekt ustawy przygo-

towała Solidarność, która też zbierała pod 
nim podpisy. 

Projekt zakłada, że można byłoby przejść na 
emeryturę przed osiągnięciem wieku emerytalne-
go, mając w przypadku kobiet co najmniej 35 lat 
okresu składkowego i nieskładkowego, a w przy-
padku mężczyzn 40 lat. Emerytura stażowa nie 
mogłaby być niższa niż minimalne świadczenie, 
czyli dziś 1250,88 zł. Nie ma żadnych innych wy-
mogów. To może być wielka pokusa, żeby zrezyg-
nować z pracy i wreszcie odpocząć. 

Związkowcy mają 
nadzieję, że Sejm 
uchwali ustawę. 
—  Choć nigdy nie 
można być w stu pro-
centach pewnym, ale 
nie po to podjęliśmy 
inicjatywę, nie po to 
ludzie na nas naci-
skali w  tej sprawie 
— mówi Józef Dziki, 
przewodniczący Re-
gionu Warmińsko-
-Mazurskiego NSZZ 
Solidarność. 

Zdaniem przewodniczącego Dzikiego, ustawa 
dałaby ludziom możliwość wyboru, czy chcą 
jeszcze pracować, czy może — mając już od-
powiedni staż — przejść na emeryturę.

Kiedy ustawa mogłaby wejść w życie? — Raczej 
nie ma szans na to, żeby zaczęła obowiązywać 
od nowego roku, ale może w drugim półroczu 
— liczy związkowiec. 

Te ostrożne wypowiedzi co do losów projek-
tu są w pełni uzasadnione, bo w sejmowej za-
mrażarce od ponad 10 lat leży projekt OPZZ 
w  tej samej sprawie. Podpisało się pod nim 
prawie 800 tys. osób i   praktycznie niczym 
nie różni się od tego, który dziś proponuje 
Solidarność. 

— W  tej sprawie 
emerytur stażowych 
miał też wystąpić 
ze swoją inicjatywą 
ustawodawczą pre-
zydent Andrzej Duda 
— zauważa Jarosław 
Szunejko, przewod-
niczący Rady OPZZ 
Województwa War-
mińsko-Mazurskie-
go. —  Zdania co do 
tych emerytur są 
podzielone. Prze-
ciwnicy takiego roz-
wiązania twierdzą, że 

emerytury będą zbyt niskie. Jednak trzeba zauwa-
żyć, że w tej propozycji chodzi o stworzenie pra-
cownikom możliwości przejścia na taką emeryturę. 
Pracownik mógłby, ale nie musiałby, skorzystać 
z tego rozwiązania. To propozycja adresowana do 
tych pracowników, którzy już wypalili się zawodo-
wo, nie są w stanie dalej pracować, chociażby ze 
względu na stan zdrowia, różne schorzenia. 

Jednak eksperci przestrzegają, że wejście w życie 
ustawy w kształcie zaproponowanym przez związ-
kowców, może wpędzić w wielką biedę tych, którzy 
przejdą na emerytury stażowe.

— Ich świadczenia 
będą na poziomie mi-
nimalnej emerytury, 
czyli obecnie nieco 
ponad tysiąc złotych 
na rękę — mówi Oskar 
Sobolewski z Instytutu 
Emerytalnego. — I nie 
zapominajmy, że taką 
emeryturę będą po-
bierali do końca swego 
życia, choć oczywiście 
co roku świadczenia są 
waloryzowane. 

Zdaniem ekspertów, o  emeryturach stażowych 
możemy rozmawiać, ale pod pewnymi warunkami. 

— Jeżeli chcemy taką reformę przeprowadzić, my-
śleć perspektywicznie, to należałoby po pierwsze 
wyrównać i podnieść wiek emerytalny do 67 lat 
i podnieść wymagany staż pracy do co najmniej 
45 lat. A kapitał zgromadzony w ZUS, z którego 
emerytura stażowa będzie wyliczona, powinien 

zagwarantować świadczenie na poziomie co naj-
mniej 175 proc. emerytury minimalnej, tak, żeby ta 
wcześniejsza emerytura była na godnym poziomie. 
I wtedy to jest faktycznie alternatywa dla tych, któ-
rzy wcześniej zaczynają pracę, w wieku 17-19 lat. 

Do Sejmu trafi ła już też opinia ZUS w sprawie pro-
jektu dotyczącego emerytur stażowych. Są tu osza-
cowane skutki fi nansowe proponowanych zmian. 
Według ZUS, przy założeniu, że 100 proc. upraw-
nionych skorzysta z tego rozwiązania, na emerytury 
stażowe przejdzie w przyszłym roku 470,1 tys. osób. 
A w latach 2023-2026 będzie to rocznie 80-85 tys. 
osób. Wzrost wydatków na emerytury wyniesie 
w 2022 roku 7,4 mld zł i 13,2 mld zł w 2023 roku, 
ale w kolejnych latach będzie maleć. 

Zdaniem ZUS, proponowane rozwiązania doprowa-
dzą do wzrostu liczby emerytów, którzy będą otrzy-
mywać świadczenie w niższej wysokości niż wysokość 
emerytury przyznanej po osiągnięciu powszechnego 
wieku emerytalnego. A te niższe emerytury stażowe 
będą wynikiem mniejszej liczby waloryzacji kapitału 
emerytalnego, wyższego średniego dalszego trwania 
życia i krótszego okresu płacenia składek emerytalnych. 

Emerytury stażowe: są plusy, ale też minusy
Do pierwszego czytania w Sejmie został skierowany projekt Solidarności w sprawie emerytur stażowych. Jednak projekt budzi ogromne kontrowersje, 
bo o ile umożliwia wcześniejsze przejście na emeryturę, to, zdaniem ekspertów, może wpędzić przyszłych emerytów  w wielką biedę.

7221otba-b-M
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Józef Dziki, przewodniczący 
Regionu Warmińsko-Ma-
zurskiego NSZZ Solidarność 

Jarosław Szunejko, 
przewodniczący Rady 
OPZZ Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego

Ekspert Oskar Sobolewski 
z Instytutu Emerytalnego
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Wody Polskie rozpoczynają remont Kanału Węgorzewskiego. 22 listopada podpisano umowę na realizację inwestycji. 
Koszt remontu wyniesie blisko 22 milionów złotych. Prace potrwają do marca 2023 roku.

Kanał Węgorzewski zostanie wyremontowany

S
zlak Wielkich Jezior Mazurskich 
jest najpopularniejszym i  naj-
piękniejszym szlakiem żeglu-
gowym północno-wschodniej 
części Polski.   Zaczyna się na 

jeziorze Brzozolasek w pobliżu miasta 
Pisz, a kończy się na Kanale Węgorzew-
skim w Węgorzewie. Długość szlaku w li-
nii prostej to 111 km. Natomiast długość 
Kanału Węgorzewskiego to 920 m.

Prace będą polegały na rozbiórce 
zniszczonych umocnień brzegowych 
i wykonaniu nowych umocnień brze-
gów kanału. Oczyszczone i udrożnio-
ne zostanie także koryto kanału. Prace 
odmuleniowe zostaną wykonane do 
głębokości 1,6 m. Inwestycja to koszt 
blisko 22 miliony złotych.

Prace trwają także na rzece Węgorapie, 
która jest rzeką żeglowną i częścią szlaku 
Wielkich Jezior Mazurskich. 

—  W obecności Przemysława Dacy, 
prezesa Wód Polskich, Robert Chciuk, 

wiceprezes Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie, i Radosław Ja-
rosiewicz, wiceprezes zarządu Korpo-
racji Budowlanej DORACO oraz Piotr 
Siemaszko, dyrektor oddziału Hydro-
techniki — przedstawiciele generalnego 
wykonawcy robót — podpisali umowę 
na przebudowę umocnień Kanału Wę-
gorzewskiego w celu przywrócenia mu 

odpowiednich parametrów technicz-
nych, niezbędnych głębokości nawi-
gacyjnych oraz zapewnienia drożności 
kanału – informuje Agnieszka Giełażyn-
-Sasimowicz, rzecznik prasowy Wód 
Polskich w Białymstoku.

 — Celem inwestycji jest zabezpiecze-
nie brzegów rzeki Węgorapy przed roz-
mywaniem spowodowanym zarówno 

przez naturalne procesy powodujące 
erozję brzegu, ale także jednostki pły-
wające. Prace potrwają do marca 2023 
roku — dodaje rzeczniczka. 

Jak informują Wody Polskie, w minio-
nym sezonie żeglugowym — od maja do 
października —  przez system dwóch śluz 
Guzianka I i Guzianka II prześluzowa-
nych zostało blisko 20 tysięcy jednostek 
pływających. Dwumetrową różnicę 
poziomów wody pomiędzy jeziorami 
Guzianka Mała i  Bełdany pokonało 
przez „starą” Guziankę prawie 7 tysięcy 
jednostek, zaś przez nową – oddaną do 
użytku w ubiegłym sezonie – prawie 13 
tysięcy. Guzianka II znacznie odciążyła 
wysłużoną śluzę Guzianka I. 

Wody Polskie realizują na Mazurach 
inwestycje za blisko 300 mln zł. Jeszcze 
w tym roku planowane jest ogłoszenie 
przetargów na remont śluzy Guzianka 
I i Kanału Łuczańskiego w Giżycku.

  RENATA SZCZEPANIK
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Umowę podpisali m.in. przedstawiciele Wód Polskich i wykonawcy
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P
omoc i  integracja społeczna 
to te obszary życia, które na 
co dzień omija blask fl eszy. 
Prozaiczne problemy, dys-
funkcje i życiowe zakręty nie 

są społecznie atrakcyjne, bo taka jest 
ich natura. Pozostają jednak zakre-
sem pracy wielu osób kierujących 
się świadomością, że istnieją ludzie, 
którzy bez pomocy nie mogliby nor-
malnie żyć.

Marszałek Gustaw Marek Brzezin 
po raz kolejny uhonorował pracow-
ników pomocy i integracji społecznej 
-  aktywnych liderów organizacji po-
zarządowych oraz instytucje i zespoły 
pracownicze wyróżniające się inno-
wacyjnymi i twórczymi rozwiązaniami 
w dziedzinie pomocy i integracji spo-
łecznej.

18 listopada 2021 roku w Warmiń-
sko-Mazurskiej Filharmonii im. Fe-
liksa Nowowiejskiego w  Olsztynie 
podczas uroczystej Gali nagrodzeni 
zostali laureaci XX i XXI edycji Na-
grody Marszałka. 

Ideą przedsięwzięcia jest promocja 
innowacyjnych i twórczych rozwiązań 
w dziedzinie pomocy i integracji spo-
łecznej. W  jaki sposób być innowa-
cyjnym w takim obszarze działania? 
Odpowiedzią są inicjatywy i  jakość 
pracy nagrodzonych pracowników 
społecznych. 

– Pracownicy socjalni, tacy jak nasi 
laureaci, to osoby, które w  sposób 
niestandardowy szukają nowych 
rozwiązań i procesów w celu poprawy 
jakości życia wielu mieszkańców na-
szego regionu — tych słabszych, pod-

danych przemocy, dzieci, seniorów, 
tych w długotrwałym i incydentalnym 
kryzysie. Dlatego też jako samorząd 
województwa aktywnie pomagamy 
pomagać. Przyjęliśmy niedawno nową 
Strategię polityki społecznej woje-
wództwa warmińsko-mazurskiego 
na lata  2021-2030, a także przeka-
zujemy środki - na projekty z pakietu 
usługi społeczne było to blisko 18 mln 
zł – podkreśla marszałek Gustaw Ma-
rek Brzezin.

XXI NAGRODA
Nagrody i wyróżnienia marszałka 

przyznawane są w  dwóch katego-
riach: indywidualnej oraz zespoło-
wej. Indywidualne nagrody edycji 
otrzymali: Małgorzata Ewa Bog-
danowicz, Monika Ćwiek, Robert 
Jarosław Duszyński, Anna Maria 
Dziombowska, Małgorzata Kry-
styna Kozioł oraz Zbigniew Paw-
łowski. Natomiast indywidualne 
wyróżnienia trafiły do  Henryka 
Borejko i Doroty Giczewskiej. 

Z kolei nagrody zespołowe przyzna-
no Gminnemu Ośrodkowi Pomocy 
Społecznej w Pieckach, Miejskiemu 
Ośrodkowi Pomocy Społecznej w Iła-
wie, a także Stowarzyszeniu Pomagam 
bo Lubię z Węgorzewa.

XX NAGRODA
Indywidualne nagrody: Jolanta Da-

nowska, Sylwia Beata Jankowska, Ire-
na Kasprzycka,  Wiesława Przybysz , 
Tomasz Sztachelski, Rozalia Wojas.

Indywidualne wyróżnienia: Katarzy-
na Biernat, Elżbieta Chomicz, Irena 
Czajkowska,  Małgorzata Duba, Anna 
Mackiewicz, Grażyna Piotrowska, 
Iwona Saulewicz, Ewelina Tuchalska, 
Anna Zawilska, Gabriela Zimirowska. 

Nagrody zespołowe otrzymu-
ją: Ośrodek Pomocy Społecznej 
w  Nowym Mieście Lubawskim z/s 
w Mszanowie, Regionalne Centrum 
Wolontariatu w Elblągu, Warmińsko-
-Mazurski Uniwersytet Trzeciego 
Wieku w Olsztynie. MP

Marszałek Gustaw Marek Brzezin 
po raz kolejny uhonorował 
pracowników pomocy i integracji 
społecznej -  aktywnych liderów 
organizacji pozarządowych oraz 
instytucje i zespoły pracownicze 
wyróżniające się innowacyjnymi 
i twórczymi rozwiązaniami 
w dziedzinie pomocy i integracji 
społecznej.

Pomagają skutecznie, wnoszą nową jakość
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Podczas uroczystej Gali 18 listopada w Warmińsko-Mazurskiej Filharmonii im. Feliksa Nowowiejskiego 
w Olsztynie zostali nagrodzeni laureaci XX i XXI edycji Nagrody Marszałka

MARSZAŁEK 

GUSTAW MAREK BRZEZIN: 

PRACOWNICY SOCJALNI, TACY JAK 
NASI LAUREACI, TO OSOBY, KTÓRE 
W SPOSÓB NIESTANDARDOWY 
SZUKAJĄ NOWYCH ROZWIĄZAŃ 
I PROCESÓW W CELU POPRAWY 
JAKOŚCI ŻYCIA WIELU 
MIESZKAŃCÓW NASZEGO 
REGIONU, TYCH SŁABSZYCH, 
PODDANYCH PRZEMOCY, DZIECI, 
SENIORÓW

eprasa.pl a785d1f04a
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KATARZYNA TOMASZEWICZ

K.TOMASZEWICZ@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

C
o jakiś czas możemy oglą-
dać mieszkańców Giżycka 
w różnych programach tele-
wizyjnych lub teleturniejach. 
Ostatnio pisaliśmy o żołnie-

rzu z Giżycka Marcinie Gałązce, który 
doszedł do fi nału w programie Ninja 
Warrior Polska, a teraz w telewizji zo-
baczymy grupę seniorów z Giżycka.

— Pomysł wystąpienia w  Familia-
dzie należy do szefowej naszego klu-
bu Czesławy Aptazy —  mówi Jerzy 
Opęchowski, wiceprzewodniczący 
Klubu Seniora „Mazury” w Giżycku. 
—  Zgłoszenie do programu wysła-
liśmy w maju tego roku, a nagranie 
odbyło się 18 listopada. 

Jak się okazuje, nie było łatwo 
skompletować drużynę. 

— Nie było chętnych, żeby wystąpić 
w telewizji. Ludzie są nieśmiali, wsty-
dzą się, albo obawiają się, że źle się 
zaprezentują — wyjaśnia pan Jerzy.

Ale udało się! Drużynę stanowili: 
Czesława Aptazy, Barbara Opęchow-
ska, Jerzy Opęchowski, Piotr Stan-
kiewicz, Mirosław Mozyro. Wynajęli 
busa, kierowcę i prawie w środku nocy 
wyruszyli 17 listopada do Warszawy, 
aby rano wziąć udział w nagraniu. 

— Naszym przeciwnikiem była dru-
żyna zdecydowanie młodsza wiekiem 
—  byli to studenci z  Warszawy. Ale 
nam również nie brakowało odwagi 
i humoru — twierdzi pan Jerzy.

Tym, którzy nie znają tego pro-
gramu, wyjaśniamy, że w Familia-

dzie uczestniczą przedstawiciele 
dwóch drużyn, z  których każda 
liczy 5 osób. Początkowo zespo-
ły mogły składać się wyłącznie 
z  członków jednej rodziny, lecz 
od 2007 roku mogą to być także 
grupy znajomych. Każda drużyna 
ma wyznaczonego kapitana („gło-
wą” giżyckiej drużyny była Barba-
ra Opęchowska). Gra polega na 
udzielaniu takich odpowiedzi, na 
które wskazało wcześniej najwięcej 
ankietowanych osób.

Od początku gospodarzem progra-
mu jest Karol Strasburger. 

— Pan Karol był bardzo sympatycz-
ny, rozmawialiśmy na luzie, czuliśmy 
się swobodnie — wspomina uczestnik 
Familiady. 

— Serdecznie zapraszamy do oglą-
dania odcinka z  naszym udziałem. 
Przed emisją nie możemy zdradzić, 
jak poszło naszej grupie, ale możemy 
zapewnić, że oglądać warto.

Familiada z udziałem mieszkańców 
Giżycka, niedziela, 12 grudnia, TVP 
2, godz. 14.

Seniorzy z Giżycka spróbowali szczęścia w Familiadzie
Jak poszło grupie seniorów z Giżycka w telewizyjnej Familiadzie, przekonamy się 12 grudnia. — Przed emisją programu nie możemy 
zdradzić wyniku, ale możemy zapewnić, że oglądać warto — zapewnia Jerzy Opęchowski.

W 
sobotę 27 listopada w godz. 10-
16 już po raz 12. notariusze będą 
udzielać bezpłatnych informacji 

prawnych telefonicznie oraz za pośred-
nictwem mediów społecznościowych 
– na czacie i podczas streamingu. 

Celem Dnia Otwartego Notariatu, 
który jest organizowany od 2010 r. 
przez Krajową Radę Notarialną we 
współpracy z  izbami notarialnymi, 
jest edukacja w zakresie tych obsza-
rów prawa, które należą do kompe-
tencji rejentów, jak i szerokie infor-
mowanie o katalogu umów i czynności 
notarialnych, które będą odpowiednie 
dla realizacji celów zakładanych przez 
klientów kancelarii. 

Temat tegorocznej edycji brzmi 
„Porozmawiaj z notariuszem, jak za-
dbać o swój majątek. Bo warto zaufać 
profesjonaliście”. Notariusza można 
zapytać o wszystkie sprawy, jakie na 
co dzień można załatwić w kancelarii 
notarialnej. 

NAJCZĘŚCIEJ SĄ TO SZEROKO 
POJĘTE SPRAWY MAJĄTKOWE, 
UMOWY SPRZEDAŻY, DAROWIZNY 
ORAZ ZAGADNIENIA ZWIĄZANE 
Z DZIEDZICZENIEM. 

W  ostatnich latach rośnie także 
liczba zapytań dotyczących two-
rzenia i  działania spółek, zarządu 
sukcesyjnego, pełnomocnictw oraz 
umów majątkowych małżeńskich. 
Coraz częściej notariusze są py-
tani o  czynności, których można 
dokonać w  kancelarii notarialnej 
bez konieczności udawania się do 
sądu, a więc takie jak sporządzenie 

aktu poświadczenia dziedziczenia, 
dokonanie działu spadku czy też 
odrzucenie spadku. 

Dlaczego warto porozmawiać 
z notariuszem? Ponieważ pomoże 
on lepiej zabezpieczyć nasz mają-
tek i  uchroni przed negatywnymi 
konsekwencjami podejmowanych 
decyzji prawnych. Pytania można 
zadawać na czacie i w trakcie stre-
amingu na facebookowym profilu 
Porozmawiaj z  Notariuszem oraz 
pod numerami telefonów 85 688 
11 54 lub 58 727 01 00.

Więcej informacji: www.porozma-
wiajznotariuszem.pl
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Dzień Otwarty Notariatu 2021 

Pamiątkowe zdjęcie ekipy z Giżycka z Karolem Strasburgerem
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JOANNA KARZYŃSKA 

J.KARZYNSKA@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

M
ariola Błażewicz ma 62 
lata. Jest pozytywnie na-
stawiona do świata ko-
bieta. Od 40 lat jest żoną 
pana Józefa, mają syna 

Kamila. Pani Mariola pracuje zawo-
dowo jako agent celny w Braniewie. 

WAGA POKAZAŁA 90 KG
Pani Mariola jako młoda dziewczy-

na była szczupła, nigdy przesadnie nie 
dbała o dietę. Kiedy trzy lata temu sta-
nęła na wagę, ta pokazała ponad 90 
kilogramów. Kobieta była w szoku...
Taka waga przy wzroście 165 cm była 
dużą nadwagą. 

— Przybierać na wadze najbardziej 
zaczęłam w okresie menopauzalnym, 
kiedy pojawiły się zaburzenia hor-
monalne — opowiada pani Mariola. 
—  Nielubiane słodycze zaczęły mi 
bardzo smakować, a  stresujące sy-
tuacje najlepiej było zajadać. Kiedy 
waga pokazała 90 kilogramów, nie 
mogłam uwierzyć własnym oczom. 
Od jakiegoś czasu szybciej się męczy-
łam, miałam mniej energii, zaczęły 
mi dokuczać bóle stawów i  kręgo-
słup. Wiedziałam, że było to spo-
wodowane nadwagą. Nie miałam 
jeszcze 60 lat, a czułam się źle. Nie 
chciałam, żeby tak było. Chciałam 
być atrakcyjna i aktywna.

Tego dnia pani Mariola postanowiła, 
że musi coś z tym zrobić. Wiedziała, że 
pierwszym krokiem jest walka z nad-
wagą. Postanowiła wypróbować różne 
diety, zapisała się na siłownię, starała 
się ograniczać słodycze.

 — Od razu zaczęłam wdrażać w życie 
swoje plany. Chciałam szybko schud-
nąć, ale nie było to łatwo — wspomina. 
— Początkowo po 10 minutach ćwi-
czeń miałam zadyszkę i nie miałam 
siły. Zaczęłam od najprostszych ćwi-
czeń, chodziłam na siłownię. Efekty 

były mizerne, więc potem zaczęłam 
dietę. Kiedy trochę schudłam, cieszy-
łam się, że się udało, ale szybko po-
jawiał się efekt jojo. I za chwilę znów 
wracałam do starej wagi.

Stosując jedną z  diet, udało się 
schudnąć pani Marioli 12 kilogramów 
w ciągu 3 miesięcy. Waga spadła, ale 
przy tym skóra zwiotczała. Nie potra-
fi ła zaakceptować nowej siebie. Była 
szczuplejsza, jednak nieszczęśliwa...

TRENINGI Z EWĄ CHODKOWSKĄ
Pani Mariola nie należy jednak do 

osób, które łatwo się poddają. W inter-
necie czytała wiele artykułów, oglądała 
fi lmiki. Chciała walczyć o swoją fi gu-
rę, dobre samopoczucie i atrakcyjny 
wygląd. Pewnego dnia zaczęła obser-
wować treningi Ewy Chodakowskiej 
i dołączyła do jej grupy na Facebooku. 
Obserwowała dodawane posty, jednak 
początkowo nie była przekonana, czy 
da radę. 

— Myślałam, że to nie dla mnie, że to 
ćwiczenia dla młodych kobiet. Więk-
szość dziewczyn była o  wiele młod-

sza niż ja — opowiada. — Jednak ja 
tak bardzo chciałam być atrakcyjna 
i mieć dobrą kondycję, że postanowi-
łam spróbować. Mąż cały czas mnie 
wspierał i kibicował. Jego wiara była 
dla mnie motywacją.

Tak jak postanowiła, tak zaczęła rea-
lizować swój plan. Nie było łatwo, ale 
się nie poddawała. Z każdym dniem 
kondycja pani Marioli się poprawiała 
i pozwalała na większy wysiłek fi zycz-
ny. Tak bardzo wciągnął ją program 
„Zmień swoje życie z Ewą Chodakow-
ską”, że mimo iż schudła, ma piękne 
ciało, to nadal trenuje i stosuje dietę. 
Teraz, jak mówi, nie wyobraża sobie 
życia bez codziennego treningu.

NAGRODA ZA CIĘŻKĄ PRACĘ 
Jak się okazało, nie tylko piękną syl-

wetkę, dobre samopoczucie i zdrowie 
pani Mariola wygrała swoją ciężką 
pracą. Pani Mariola cały czas pracuje 
nad sobą, regularnie ćwiczy i zdrowo 
się odżywia, a poza tym inspiruje inne 
kobiety. Zauważyła to na jej profi lu 
Ewa Chodakowska.

— Prowadzę swój Instagram, a w na-
szej grupie promuję zdrowe żywienie 
i  swój nowy fi tnessowy sposób życia 
— opowiada. — Pokazuję płaski dziś 
brzuch i  szczupłe uda, które kiedyś 
wyglądały całkiem inaczej. Gdy Ewa 
Chodakowska ogłasza różne wyzwania 
dla kobiet, które dzięki niej odmieniły 
swoje życie, podejmuję je. Jestem jed-
ną z najstarszych kobiet w tej grupie. 
Udało mi się wygrać jedno z wyzwań 
ogłoszonych przez Ewę Chodakowską 
i wygrałam tygodniowy wyjazd na... 
Malediwy. 

1 listopada pani Mariola wyleciała 
w podróż swojego życia. Nigdy nie była 
na tak daleko od domu i na dodatek 
na tak egzotycznej wyspie. Przez ty-
dzień wraz z innymi polkami z różnych 
miejsc na świecie, które wykupiły „ty-
dzień z Ewą na Malediwach”, trenowa-
ła, miała wykłady z dietetykiem i inne 
zajęcia. 

— Bardzo się cieszę, że udało mi się 
wygrać ten wyjazd, bo to znaczy, że 
moja metamorfoza została zauwa-
żona i doceniona. Popłakałam się ze 
szczęścia, gdy okazało się, że wygra-
łam — opowiada. — Cieszę się ogrom-
nie z tego wyróżnienia i przygody, któ-
ra mnie spotkała. Na wyjeździe były 
4 kobiety, które otrzymały w nagrodę 
od Ewy Chodakowskiej ten pobyt, 
ogólnie było nas tam 60 osób. W pro-
gramie mieliśmy codziennie dwa tre-
ningi, rozmowy z dietetykami, analizę 
ciała i oczywiście spotkania z Ewą. To 
niezwykła osoba, ciepła, bardzo otwar-
ta na ludzi, drobna, a zarazem bardzo 
silna kobieta. Dla mnie to ogromne 
wyróżnienie móc ją poznać osobiście 
i trenować z nią. Pamiętam, że jak za-
czynałam z nią trenować, to moim ma-
rzeniem, było ją spotkać. Kolega z pracy 
śmiał się ze mnie, że to nie mój target... 
Okazało się, że marzenia się spełniają.

Pani Mariola jest zachwycona nie 
tylko poznaniem Ewy Chodakowskiej, 
ale też miejscem, w którym była. Śmieje 
się, że mogłaby tam zostać na zawsze, 
tak zauroczyło ją to egzotyczne miejsce.

 >>ciąg dalszy str. 12

Trenowała z Ewą Chodakowską na Malediwach
Wiele kobiet marzy o szczupłej sylwetce, jednak zrzucenie zbędnych kilogramów to bardzo trudne zdanie. Pani Mariola Błażewicz podjęła 
taką walkę, ma teraz piękną sylwetkę, a jeszcze wyróżniła ją trenerka fi tness Ewa Chodakowska i w nagrodę poleciała z nią na Malediwy.
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Mariola Błażewicz z Ewą Chodakowską
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Wszędzie dobrze, 
ale w domu najlepiej
Funkcjonalne, komfortowe, z zastosowaniem nowinek technologicznych — tak powinno 
wyglądać idealne mieszkanie dla seniora. Jednak wielu z nich mieszka w budynkach 
z wielkiej płyty albo w domach opieki. Czy budownictwo senioralne przyjmie się w Polsce?

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

A.TCHORZEWSKA@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

P
ani Halina mieszka w jednym z zatorzańskich 
mieszkań w Olsztynie. Budynek pamięta jesz-
cze połowę ubiegłego wieku. Długie skrzy-
piące schody prowadzą na trzecie piętro. 
Osiemdziesiąt trzy lata to sporo, więc wnie-

sienie zakupów jest nie lada wyczynem. Pani Halina 
wychodzi z domu, bo to konieczne. A to lekarz, a to 
sprawunki. Chciałaby mieszkać na parterze. O zmia-
nie mieszkania nie myśli: po pierwsze, fi nanse nie 
pozwalają, a po drugie, przecież „starych drzew się 
nie przesadza”, cytuje popularne przysłowie. 

Prawie pół miliona osób w wieku 65+ jest gotowych 
na zamianę miejsca zamieszkania. Jednak tylko 5 
proc. osób starszych mieszka w stosunkowo nowych 
budynkach stawianych po 1989 roku. Wielu z nich 
mieszka w budynkach, które powstały przed 1970 
rokiem, a ich funkcjonalność pozostawia wiele do 
życzenia. Z drugiej strony w 2020 roku w kraju funk-
cjonowało kilkaset placówek opieki nad seniorami: 
domy pomocy społecznej, zakłady opiekuńczo-lecz-
nicze, hospicja i placówki paliatywne. 

To właśnie fi nanse najczęściej stoją na przeszko-
dzie, żeby poprawić warunki. Kredytu na miesz-
kanie senior nie dostanie, a na generalny remont 
często nie ma siły. 

Seniorzy stanowią 25 proc. polskiego społeczeń-
stwa. Aż 44 proc. badanych seniorów uskarża się 
na dolegliwości bólowe uniemożliwiające porusza-
nie się (raport Polskiego Instytutu Ekonomiczne-
go „Behawioralnie o  polityce aktywizacji senio-
rów” grudzień 2020). Według prognoz, w  roku 
2050 polskie społeczeństwo będzie składać się ze 
starszych osób w aż 40 proc.. Realia życia polskich 
emerytów dalekie są jednak od tych, jakie panują 
w krajach europejskich.

Na potrzeby osób starszych coraz częściej zwra-
cają uwagę deweloperzy i inwestorzy na lokalnym 
rynku nieruchomości, budując osiedla przeznaczo-
ne dla tej grupy wiekowej. Budownictwo senioralne 
w naszym kraju dopiero raczkuje. Gdyby seniorzy 
mogli korzystać z odpowiedniej dla siebie infra-
struktury, na pewno znacznie poprawiłby się ich 

komfort życia.  Ale termin budownictwo senioralne 
budzi emocje. Bo jak zapewnić odpowiedni stan-
dard mieszkaniowy seniorom skoro wielu z nich 
ma  głodowe emerytury?  Mieszkania zbudowane 
z myślą o seniorach wciąż nisza. Tzw. mieszkania 
wspomagane dla seniorów niedawno wybudowa-
no w Opolu.  Jednak to wciąż rzadka inicjatywa, 
a zapotrzebowanie na tego typu obiekty jest duże. 

Jak radzą sobie inne kraje? Duńczycy  stawiają na 
tworzenie wspólnot mieszkaniowych dla osób star-
szych — przez ostatnie 34 lata powstało ich aż 250. 
Tak zwany „cohousing”, czyli „współmieszkanie”, 
jest popularny jest również w Szwecji, Niemczech, 
Wielkiej Brytanii, Holandii oraz Stanach Zjedno-
czonych. Miejsca tego typu oferują starszym oso-
bom tworzenie wspólnoty oraz pozwalają na anga-
żowanie się w kreowanie nowego miejsca do życia.

Jeśli uda się zmienić mieszkanie dla seniora, 
warto skorzystać ze wskazówek ekspertów. Trzeba 
wziąć pod uwagę: ich mniejszą sprawność i ogra-
niczenia ruchowe, problemy z pamięcią, dlatego 
warto zwrócić uwagę na stan instalacji oraz za-
montować odpowiednie zabezpieczenia na wypa-
dek pozostawienia otwartego gazu lub włączonego 
żelazka. Warto wybrać mieszkanie na parterze lub 
w budynku powinna znajdować się winda, a schody 
powinny mieć stabilną poręcz. Warto także zwrócić 
uwagę, czy na klatce schodowej znajdują się pod-
jazdy dla osób poruszających się na wózku. Bardzo 
ważna jest też lokalizacja. W przypadku mieszkań 
osób starszych priorytetem będzie dostęp do uroz-
maiconej komunikacji miejskiej, a także bliskość 
sklepów i usług oraz przychodni lekarskiej. 

— Brak słów, by opisać 
niezwykłość tej wyspy 
— wspomina. — Podróż 
trwała ponad 10 godzin. 
Kiedy wysiedliśmy z sa-
molotu, od razu poczu-
liśmy inny klimat tego 
miejsca. To jest raj na 
ziemi. Cudowne plaże, 
piękne krajobrazy, eg-
zotyczne rośliny i  nie-
samowity kolor wody... 
Każdą wolną chwilę 

spędzałyśmy na plaży, na spacerach i zwiedzaniu. Tre-
ningi na wolnym powietrzu też były wspaniałe. Kiedy 
wykonano mi analizę ciała okazało się, że mój wiek 
metaboliczny to nie 62 lata, które mam w dowodzie, 
a 47 lat! Czuję się wspaniale i wiem, że ten wyjazd to 
motywacja do dalszej pracy nad sobą.

CHCĘ MOTYWOWAĆ INNYCH
Pani Mariola jest dumna ze swoich osiągnięć, 

chętnie dzieli się nimi z innymi, bo chce motywo-
wać i inspirować inne kobiety do walki o sprawność 
i atrakcyjny wygląd. Ma wiele planów i marzeń.

— Jestem szczęśliwa, bo wiem, że warto walczyć o sie-
bie i swoje marzenia — mówi. — Ewa Chodakowska to 
kobieta, która wie, czego chce w życiu. Ja teraz też wiem, 
czego chcę. Moim największym marzeniem jest kontynu-
ować to, co zaczęłam, inspirować innych, być mobilizacją 
dla innych kobiet, że w każdym wieku można zawalczyć 
o siebie. Z wyjazdu zostały mi piękne wspomnienia, kiedy 
przypominam sobie moment pożegnania z Ewą to łza mi 
się w oku kręci. Kiedy powiedziałam jej, że bałam się czy 
dam sobie radę, ona mnie przytuliła i powiedziała, że była 
przekonana o tym, że podołam, dlatego mnie wybrała. 
Kobiety, walczcie o siebie i swoje marzenia, bo warto. Ja 
jestem tego najlepszym przykładem!

18721sezr-b-M

Burmistrz Miasta i Gminy Frombork 

-

-

19021sezr-a-M

Burmistrz Miasta Braniewa -

-
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Koci wolontariat pani Ewy
Od dziecka Ewa Brząkała z Nowego Miasta Lubawskiego była urodzoną kociarą. W rodzinnym domu zawsze kręciły się koty. 
Wrażliwość na zwierzaki pozostała i od wielu lat, będąc teraz emerytką, opiekuje się bezdomnymi dachowcami.

STANISŁAW R. ULATOWSKI

S.ULATOWSKI@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

W
okół nas żyją całe ulicz-
ne kolonie bezdomnych 
kotów. Niektóre z  nich 
przebywają w pustosta-
nach, ale takie zabudo-

wania szybko znikają z miejskiego kra-
jobrazu i koty są przepędzane. Wówczas 
zwierzaki wręcz głupieją i nie mają się 
gdzie podziać — opowiada Ewa Brząkała 
z Nowego Miasta Lubawskiego. — Prob-
lem bezdomności kotów to również wy-
nik działania człowieka, który często je 
porzuca. Wtedy niewysterylizowane 
zwierzaki wciąż się rozmnażają i  robi 
się problem — dodaje.

Pani Ewa jest już na emeryturze. Chociaż 
pomoc dzikim i bezdomnym zwierzętom 
powinna zapewnić gmina, na terenie któ-
rej żyją, wolno żyjącymi kotami zajmuje 
się z własnej woli od niemal piętnastu lat. 
Wielu mieszkańców Nowego Miasta widzi 
ją codziennie, kiedy swoim samochodem 
objeżdża rejony miasta, gdzie żyją niewiel-
kie kocie kolonie, a nawet pojedyncze fu-
trzaki. Ja sama mówi, koty nie są głupie 
i znają się nawet na zegarku, bo doskona-
le czują porę karmienia. Kiedy podjeżdża 
„ich stołówka” wychodzą naprzeciw i cze-
kają na swoje porcje, ocierając się o nogi 
swojej karmicielki. 

— Nie podaję kotom byle czego. Ser-
wuję moim podopiecznym wątróbkę, 
kupuję porcje rosołowe, a nawet mielo-
ne. Jestem na emeryturze i dla mnie to 
spory wydatek. Czasami dobrzy ludzie 
wspomogą mój koci budżet kilkoma 
złotymi. Kiedyś w wakacje przyjechała 
z Francji moja koleżanka Teresa i gdy 
zauważyła, co robię dla zwierzaków, też 
zostawiła parę groszy. Podobnie zacho-
wali się pewni turyści z Holandii, kiedy 
zobaczyli, że zajmuję się bezdomnymi 
kotami — opowiada pani Ewa.

Codziennie swoim autem robi kilka 
kilometrów, objeżdżając miejsca, gdzie 
żyją jej podopieczni, a jest ich kilkana-

ście sztuk. Są szare, czarne, bure i łacia-
te. Prawie każdy z kociaków ma swoje 
imię, na które reaguje. Własnoręcznie 
zbudowała im domki z odpadów płyt 
stolarskich, styropianu i resztek plandek.

— Przy ulicy Szkolnej w Nowym Mie-
ście był pustostan, gdzie gnieździło 
się sporo kotów. Kiedy zabudowanie 
zaczęto rozbierać, udało się wyłapać 

część kotów, bo biedne nie wiedziały, 
co się dzieje. Zorganizowałam im pro-
wizoryczne domki ukryte w zaroślach, 
a potem uczyłam, jak mają wchodzić do 
środka. Niedaleko od tego miejsca mam 
też kotkę, która już z daleka zauważa 
mój samochód i wybiega naprzeciwko. 
Prosiłam mieszkających obok, by wzię-
li pod opiekę zwierzaka, niestety nikt 

nie wyraził takiej chęci. Mieszka teraz 
w piwnicy, gdzie ma legowisko z karto-
nów i starej kurtki — opowiada z żalem. 

Bezpańskie koty są narażone na nie-
bezpieczeństwo i różne choroby. Niektó-
rzy, na szczęście nieliczni, przeganiają 
zwierzaki, a nawet próbują krzywdzić. 
Najtrudniejsza jest jednak zima, chociaż 
zwierzę jest w stanie dostosować się do 
wielu warunków. „Bezdomniak” często 
nie ma innego wyjścia, bo pozostawiany 
jest samemu sobie. Dzikie koty są dużo 
bardziej samodzielne, ale chętnie sko-
rzystają z pomocy człowieka, zwłaszcza 
w okresie zimowym. — Jeżeli mieszkacie 
w okolicy, gdzie żyją dzikie koty, może-
cie stać się ich karmicielami. Jest jed-
nak warunek, że jeżeli zaczniesz to ro-
bić, nie powinieneś przestać. Zwierzęta 
wtedy mają szansę przetrwać najcięższy 
czas. Jeżeli jest taka możliwość, możesz 
zbudować choć prowizoryczny domek, 
w którym kot będzie mógł przetrwać zi-
mowe chłody — apeluje pani Ewa.

Mieszkanka Nowego Miasta przyzna-
je, że niesienie pomocy zwierzętom jest 
niezwykle szlachetnym zajęciem, któ-
re przynosi wiele radości i satysfakcji, 
ale niesie za sobą spore koszty. Dotąd 
starała się załatwiać sterylizację kocich 
mam. Kiedyś udawało się pani Ewie 
takie zabiegi załatwić bezpłatnie, jed-
nak kiedy po ciężkiej chorobie odeszła 
znana w Nowym Mieście właścicielka 
przychodni weterynaryjnej, takiej moż-
liwości już nie ma.   

— Kiedyś leczyłam chore koty w gabi-
necie weterynaryjnym, co zawsze łączyło 
się ze sporym wydatkiem. Teraz mnie 
nie stać i  schorowane koty zabieram 
do domu, by mogły w godziwych wa-
runkach dojść do zdrowia, albo god-
nie odejść. Miałam trochę funduszy ze 
sprzedaży mieszkania, ale i te pieniądze 
się powoli kończą i przyznam, że jestem 
trochę pod ścianą. Dokarmianie moich 
kotów coraz więcej kosztuje, staram się, 
że równie wrażliwe osoby mnie wspo-
mogą w  moim kocim wolontariacie 
— ma nadzieję Ewa Brząkała.
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Ewa Brząkała samodzielnie zbudowała domki dla kotów, by mogły przetrwać zimę

Wolno żyjące koty można spotkać 
w różnych częściach Nowego Miasta

Młody kociak wypatruje, kiedy pojawi 
się „objazdowa stołówka”
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MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

M.BUKOWIECKA@GAZETAOLSZTYNSKA.PL

D
odatkowy plus jest taki, że 
pływać można przez całe 
życie. Żeby jednak rehabili-
tacja w basenie była skutecz-
na i wyrządziła samo dobro, 

a nie zaszkodziła naszemu organizmo-
wi — trzeba wiedzieć, jak to robić. 

RELAKS I ZDROWIE
Pływanie i aqua aerobic zawsze przy-

niosą jakieś dobre efekty. Szczególnie, 
że w wodzie większość ćwiczeń wyko-
nuje się prawie bez wysiłku, a jednak 
w krótkim czasie można już zauważyć 
i poprawę formy, i smuklejszą sylwetkę. 
A przy tym to odprężenie, które — niech 
pęknę! — tylko woda może nam zafun-
dować…! I od razu uprzedzam wszyst-
kich malkontentów: ani wiek, ani spora 
nadwaga, ani kiepska forma fi zyczna, 
ani nawet bóle pleców, stawów czy ko-
lan — dla gimnastyki w wodzie nic nie 
stanowi przeszkody! Pływanie rekre-
acyjne łączy w sobie bowiem trening 
aerobowy (tlenowy) i ćwiczenia siłowe 
— a przy tym nie powoduje aż takiego 
zmęczenia, jak na siłowni lub pod-

czas jog-
gingu. To 
naprawdę 
bezpiecz-
na i  przy-
j e m n a 
forma re-
habilitacji. 

WSPOMAGA LECZENIE RÓŻNYCH 
SCHORZEŃ ORTOPEDYCZNYCH, 
NEUROLOGICZNYCH, 
KARDIOLOGICZNYCH, 
METABOLICZNYCH. 

Cały czas mowa jednak o pływaniu 
dla relaksu i rehabilitacji — sportowe 
pływanie już aż tak zdrowe nie jest: 
jak każdy sport wyczynowy wiąże 
się z urazami i kontuzjami, a czasem 
wręcz potęguje wady postawy.

NA STAWY I SERCE
Gdy pływamy w  basenie, stale 

musimy pokonywać opór wody, 
więc wszystkie wykonywane w niej 
ćwiczenia są siłowe. Jednocześnie 

jednak wyporność wody powoduje, 
że ciężar naszego ciała odczuwa-
my jako nawet 10 razy mniejszy od 
rzeczywistego. I to dlatego osobom 
o słabej kondycji, po urazach, oty-
łym — w wodzie ćwiczenia łatwiej 
wykonywać niż w powietrzu. A — 
co o  wiele ważniejsze —  w  czasie 
wysiłku nie przeciążają ścięgien, 
przyczepów, stawów ani mięśni. 
Woda bowiem swoją opornością 
amortyzuje wstrząsy i  wymusza 
płynność ruchów, zapobiegając 
przy tym urazom. W  wodzie nie 
upadniemy, nie stłuczemy kolana 
i nie nabijemy guza na czole, a już 
na mur-beton nie złamiemy żad-
nej kości. Poprawimy natomiast 
koordynację ruchową i  równowa-

gę w schorzeniach neurologicznych 
czy zaburzeniach równowagi — dla 
osób starszych to po prostu zaję-
cia obowiązkowe!

TA FORMA AKTYWNOŚCI BARDZO 
ZALECANA JEST OSOBOM, 
KTÓRE CIERPIĄ NA BÓLE 
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW, ORAZ 
PROFILAKTYCZNIE TYM, KTÓRZY 
PROWADZĄ SIEDZĄCY TRYB ŻYCIA 
I STRONIĄ OD SPORTU. 

Ponieważ w  czasie pływania akty-
wizujemy większość mięśni obręczy 
barkowej, klatki piersiowej, pleców, 
brzucha, nóg oraz stabilizujących od-
cinek piersiowy i lędźwiowy kręgosłu-
pa; uwalniamy też wszelkie napięcia 
nagromadzone w mięśniach z powodu 
stresu lub w czasie pracy w tylko jed-
nej pozycji — krążki międzykręgowe 
oddalają się od siebie i prawie natych-
miast przynoszą ulgę w bólu. Komu 
kiedykolwiek wypadł dysk — ten na 
pewno doceni wagę tej informacji…! 
Pływanie zapobiega poza tym prze-
ciążeniom, wadom postawy i pomaga 
je korygować. 

Ponieważ oddychanie w wodzie jest 
zdecydowanie trudniejsze — ostatecz-
nie, z każdym oddechem trzeba prze-
ciwstawić się ciśnieniu wody — zwięk-
sza się pojemność naszych płuc.

Pływanie to też wymarzony sposób 
rehabilitacji wszystkich cierpiących 
z powodu osteoporozy. Ściskanie i ob-
ciążanie kości przez mięśnie zwiększa 

Pływanie — najlepsza rehabilitacja
Pływanie i aqua aerobic mogą być się panaceum na wiele dolegliwości. Poprawią ogólną formę, łagodzą bóle mięśni i stawów, 
korygują wady postawy, wzmacniają serce. I to sprawdzone sposoby na walkę ze stresem.

-C152520otbr-A

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

10220otbr-A-G

Dr n.med.  Piotr Malinowski Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Dr n.med.  Dariusz Michalik Specjalista chirurgii ogólnej i onkologicznej

Dr n.med.  Jacek Nowak Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Prywatna poradnia Chirurgii Ogólnej

pn.-pt. 16.30-18.30

Rejestracja telefoniczna: 89-534 23 33 w godz. 10.00-18.00
Adres: Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6 �PANTAMED�

115721otbr-a-M

lek. stom. Katarzyna Miller

lek. stom. Adam Miller
lek. stom. Anna Miller

PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA

MILLERDENTAL

Olsztyn, ul. Piotrowskiego 16 lok. C
tel. 502-071-870, 89 539 96 38

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2
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ich gęstość, a zmuszone w czasie pły-
wania do intensywnej pracy mięśnie 
zyskują bardzo wyregulowany poziom 
cukru we krwi.

Z kolei jako ćwiczenie aerobowe 
pływanie zwiększa tętno i przyśpie-
sza oddech, pobudzając do pracy 
układ krążenia i  oddechowy. Po-
prawia też wydolność serca i ukła-
du krążenia: zwiększa mianowicie 
dopływ tlenu do tkanek i sprawia, że 
serce pracuje ekonomiczniej — rza-
dziej się kurczy, a  za to pompuje 
więcej krwi do tętnic. 

NACZYNIA WEWNĄTRZ CIAŁA 
ROZSZERZAJĄ SIĘ, WIĘC 
SPADA RYZYKO CHOROBY 
NIEDOKRWIENNEJ SERCA, 
ŻYLAKÓW I SKRZEPLIN. 
DLATEGO PŁYWANIE ZALECA SIĘ 
OSOBOM PO ZAWALE. A PRZY 
TYM WSZYSTKIM PODNOSI HDL 
(DOBRĄ FRAKCJĘ CHOLESTEROLU), 
A OBNIŻA LDL (SPRAWCĘ 
MIAŻDŻYCY).

Wymierne korzyści i zauważalną po-
prawę tak formy, jak i sylwetki zauwa-
żymy, jeśli pływać będziemy chociaż 
3 razy w  tygodniu po przynajmniej 
pół godziny.

STYL ZNACZY EFEKT
Zdrowy człowiek może pływać każ-

dym stylem —  jedyny warunek, to 
zmieniać go podczas treningu, żeby 
stymulować wszystkie partie mięśni. 

PŁYWANIE TYLKO JEDNYM STYLEM 
PROWADZI DO PRZECIĄŻENIA 
PEWNYCH MIĘŚNI I ZAMIAST 
POMÓC, MOŻE ZASZKODZIĆ. 
NA POCZĄTEK IDZIE ZATEM 
STYL KLASYCZNY, POTEM KILKA 
BASENÓW NA GRZBIECIE, 
A NA KONIEC KRAUL. WAŻNE, 
BY PŁYWAĆ PRAWIDŁOWO: 
ZANIM SIĘ ROZPĘDZIMY, WARTO 
WIĘC POPROSIĆ TRENERA LUB 
RATOWNIKA, BY SKORYGOWAŁ 
NASZE EWENTUALNE BŁĘDY. 

Pływanie to wprawdzie sport dla 
każdego, ale przy niektórych ura-
zach i schorzeniach wskazane jest, by 
— zanim kupimy czepek i strój w wy-
marzonych kolorach — skonsultować 
się z lekarzem lub rehabilitantem. Na 
pewno powinny tak zrobić osoby cier-
piące na bóle kręgosłupa oraz te po 
urazach i operacjach stawów.

• styl klasyczny, inaczej żabka kryta, 
wykonany prawidłowo bez zbytniego 

odginania głowy — nie obciąża żad-
nych mięśni kręgosłupa; modeluje za 
to ramiona, pośladki, uda i zaleca się 
go do korygowania wad postawy głów-
nie w odcinku lędźwiowym, czyli na 
wszelkie skoliozy i dyskopatie lędźwio-
we. Przeciwwskazania: miażdżyca tęt-
nic kręgowych szyjnych, dyskopatia 
szyjna ze zniesieniem naturalnej krzy-
wizny szyi, niektóre schorzenia kolana.

• kraul — zalecany przy dolegliwoś-
ciach odcinka lędźwiowego kręgo-
słupa, którym nie towarzyszą zmiany 
w odcinku piersiowym, do korekcji ko-
ślawości kolan, płaskostopia. Przeciw-
wskazania: zespół bolesnego barku, źle 
ukształtowane krzywizny szyi, okrągłe 
plecy i zaawansowana skolioza.

• kraul na grzbiecie to z kolei najlep-
szy trening na kręgosłup — rozluźnia 
mięśnie, nie powodując niekorzyst-
nych wygięć; już samo leżenie na wo-
dzie bez ruchu pozytywnie działa na 
kręgosłup: wymusza pracę wszystkich 
mięśni, by utrzymać właściwą pozycję 
ciała. Przeciwwskazania: zespół bo-
lesnego barku, kłopoty z błędnikiem.

• delfin — styl trudny i  skompli-
kowany technicznie, dla bardzo 
wysportowanych, silnych i  zdro-
wych osób; ułożenie odcinka pier-
siowego może pogłębić takie wady, 
jak okrągłe plecy, a praca nóg i od-
cinka lędźwiowego — czyli pogłę-
bić lordozę lędźwiową. Dlatego 
w rehabilitacji pływania delfinem 
nie stosuje się.

WAŻNE JESZCZE PRZED
Każdą sesję pływania trzeba po-

przedzić 5-10-minutową rozgrzewką 
— jeszcze przed wejściem do basenu 
lub już w wodzie. Zróbmy kilka przy-
siadów, skłonów, skrętów tułowia, 
wymachów rękami, żeby rozruszać 
wszystkie mięśnie. 

W WODZIE MOŻEMY POBIEGAĆ 
W MIEJSCU WZDŁUŻ BASENU 
ALBO STANĄĆ TYŁEM DO ŚCIANY 
I, PRZYTRZYMUJĄC SIĘ KRAWĘDZI 
BASENU, NAPRZEMIENNE 
WYKONAĆ KILKA WYMACHÓW 
NOGAMI. PŁYWAJĄC, STOPNIOWO 
ZWIĘKSZAMY WYSIŁEK, PO 
CZYM ZWALNIAMY POD KONIEC 
TRENINGU. W PŁYWANIU 
REKREACYJNYM, A DYNAMICZNYM 
— WZMACNIAMY MIĘŚNIE. 
TRZEBA TYLKO PAMIĘTAĆ 
O ZMIANIE STYLÓW.

Natomiast po wyjściu z  basenu 
trzeba wykonać kilka ćwiczeń roz-
ciągających, do których można użyć 
styropianowych rolek do rozciąga-
nia. Po wysiłku nasze mięśnie, to-
rebki stawowe i powięzi są obkur-
czone — trzeba je rozciągnąć, żeby 
uniknąć przykurczy.

152120otbr-A-C
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L
istopad jest miesiącem profi laktyki 
tzw. nowotworów męskich: raka 
prostaty i jąder. Pierwszy z nich jest 
już najczęściej występującym nowo-
tworem u mężczyzn, wyprzedzając 

raka płuca. Z nowotworu wykrytego w za-
awansowanym stadium udaje się wyleczyć 
niewielu chorych, ale wykryty na wczes-
nym etapie może być skutecznie leczony, 
w dodatku mało inwazyjnie. Optymalną 
metodą usunięcia nowotworu jest opera-
cja z użyciem robota medycznego da Vinci.

– Jednym z większych problemów, ja-
kie mamy z rakiem prostaty, jest to, że na 
wczesnych etapach najczęściej nie powo-
duje żadnych dolegliwości. Mężczyzna 
czuje się zdrowy. Bardzo często spoty-
kam się w gabinecie z niedowierzaniem 
pacjentów, że rzeczywiście są chorzy. 
W przypadku tej choroby nie możemy 
czekać na objawy, bo one często po pro-
stu nie występują – podkreśla  dr n. med. 
Paweł Salwa, kierownik Oddziału Urolo-

gii w Szpitalu Medicover, ekspert urologii 
robotycznej, najbardziej doświadczony 
operator da Vinci w Polsce.

Rak prostaty jest drugim najczęściej 
występującym wśród mężczyzn nowo-
tworem na świecie. Rocznie notuje się 
około 1,3 mln nowych zachorowań. Rak 
ten odpowiada za 20 proc. przypadków 
wszystkich nowotworów złośliwych. 
W Polsce co roku 16 tys. panów słyszy 
taką diagnozę, a ok. 5 tys. z nich umiera. 
Co istotne, śmiertelność z tego powodu 
w UE spadła w ciągu ostatnich pięciu lat, 
a w Polsce – znacząco wzrosła.

– W prostacie możemy mieć dwa ro-
dzaje choroby: nowotworową złośliwą, 
która jest podstępna, śmiertelna i najczęś-
ciej nie daje objawów. Druga to łagodny 
rozrost, który jest uciążliwy, ale na niego 
się nie umiera. Dlatego tak ważne jest 
wczesne wykrywanie, które decyduje 
o tym, jakie mamy szanse na wyleczenie 
pacjenta – mówi dr Paweł Salwa.

W przypadku wykrycia raka prostaty na 
wczesnym etapie przeżywalność jest bar-
dzo wysoka, ale drastycznie spada wraz 
z upływem czasu.

– Dopóki rak jest jeszcze w prostacie, 
mamy ogromną, mniej więcej 90-proc. 
szansę na całkowite wyleczenie pacjenta. 
Natomiast jeżeli ten moment przegapimy 
i dojdzie choćby do jednego przerzutu, to 
prawdopodobieństwo udanej terapii gwał-
townie spada – do 40 proc. mniej więcej 
przy jednym przerzucie, a  jeżeli mamy 
powyżej trzech–czterech przerzutów, to 
niestety uznaje się, że danego pacjenta 
wyleczyć już się nie da – mówi urolog. 

– Złotym standardem i metodą, która aktu-
alnie wydaje się najlepszą, jest najpierw rezo-
nans magnetyczny prostaty, a potem biopsja 
fuzyjna, czyli pod kontrolą rezonansu z odpo-
wiednim oprzyrządowaniem. To wszystko 
może się odbyć w sposób bardzo przyjazny 
dla pacjenta, niebolesny, bezpieczny, a zara-
zem skuteczny – wskazuje dr Paweł Salwa. 

– Podejście mężczyzn w Polsce do ba-
dań profi laktycznych jest dosyć prob-
lematycznym tematem, dlatego że my 
jako mężczyźni generalnie mało dbamy 
o swoje zdrowie, a sfera urologiczna jest 
dodatkowo związana z  tematem tabu 
–  mówi kierownik Oddziału Urologii 
w Szpitalu Medicover.

Jednym ze sposobów leczenia nowo-
tworu prostaty jest jego operacyjne usu-
nięcie. W Polsce wciąż nie ma refundacji 
niektórych nowoczesnych metod lecze-
nia, takich jak np. operacje w asyście ro-
bota da Vinci. 

– Robot pozwala nam na niemal mi-
krochirurgiczne usunięcie chorych tka-
nek, a ta precyzja pozwala na zachowanie 
struktur, które potrzebne nam są w dal-
szym, normalnym życiu. Struktury ana-
tomiczne, które odpowiadają za trzyma-
nie moczu czy erekcję, to są często błonki 
grubości 1 milimetra – wskazuje ekspert.

ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL

Nie bój się badań, ratują życie  
Zaledwie co trzeci mężczyzna w Polsce wykonuje badania w kierunku raka prostaty. Choroba wykryta na wczesnym etapie jest w 90 proc. uleczalna.
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Olsztyn 

Otwarcie wystawy edukacyjnej o nie-
zwykłych Bretonkach żyjących w różnych 
czasach, które miały siłę i charakter, by 
rozwijać się i usamodzielniać, biorąc swo-
je życie we własne ręce i torując drogę 
innym kobietom, przez stulecia żyjącym 
w świecie nierównych szans. Czwartek 25 
listopada o godz. 17.30 (offl ine). 

Twórcy wystawy, Dom Bretanii 
w Poznaniu, przedstawiają m.in. re-
stauratorki z Pont Aven, które w mia-

steczku stworzyły najlepsze warunki 
dla malarzy, którzy chętnie tam przy-
jeżdżali, a portrety tych kobiet m.in. 
pędzla Gauguina znajdują się dziś 
w najlepszych muzeach świata.  

„Kobiety, które stworzyły Bretanię”, 
Nathalie de Broc, wykład online. 
Spotkanie tłumaczone na język pol-
ski. Organizator: Centrum Polsko-
-Francuskie w Olsztynie. 
25 listopada
godz. 17.30

W Zajezdni trolejbusowej MOK, ul. 
Knosały 25 listopada o godz. 18:00 
spotkanie „Złoty wiek karty poczto-
wej”— o  pojawieniu się widokówki 

i jej bujnej karierze na przełomie XIX 
i XX wieku. Podczas wydarzenia obo-
wiązuje nakaz zakrywania ust i nosa.

Wstęp wolny.

Olsztyn
Biblioteka Planeta 11 przy al. Piłsud-

skiego 38 zaprasza na koncert piosenek 
Okudżawy, Wysockiego i Wertyńskie-
go w wykonaniu Pawła Jaszczuka, pi-
sarza, barda oraz fotografi ka. Koncert 
— w piątek 26 listopada o godz. 17:00. 
Wstęp wolny. 
26 listopada 

Stowarzyszenie Borussia zaprasza na 
spotkanie online i offl ine w piątek, 26 
listopada godz. 17.30 — „Nieuchronne” 
– rozmowa o stracie, która się na pewno 
zdarzy. Offl ine — Dom Mendelsohna, ul. 
Zyndrama z Maszkowic 2; online — live 
na fb.com/OpcjaBenedykta, tyniec.tv

Przeżywanie straty po odejściu bli-
skich jest najboleśniejszym doświad-
czeniem. Ale śmierć jest częścią życia. 
„Nieuchronne najpierw się po prostu 
zdarza. Nieuchronne – bo nie mamy na 
nic wpływu, nic do powiedzenia. (…) 
Śmierć – oj, nie lubimy tego słowa.” Ka-
sia Jackowska-Enemuo, która napisała 
te słowa po śmierci swojej córki Naomi, 
będzie jednym z gości spotkania, które 

Fundacja Opcja Benedykta organizu-
je w piątek 26 listopada o godz. 17:30 
w Domu Mendelsohna. Po spotkaniu 
— koncert „Nieuchronne”.

Wystąpią: Katarzyna Jackowska-Ene-
muo: śpiew, akordeon; Jolanta Kossa-
kowska: skrzypce, wiolonczela, śpiew; 
• Gwidon Cybulski: ngoni, gitara, har-
monijka ustna, śpiew; Mateusz Szemraj: 
oud, rubab, cymbały. 

Osoby zainteresowane udziałem 
w spotkaniu prosimy o wypełnienie for-
mularza zgłoszeniowego do czwartku do 
godz. 15.00:
https://forms.
gle/6vNo8smpjnvwQrs56
Prowadzenie: Alicja Kulik

Olsztyn
* do 2 grudnia 
W Galerii Stary Ratusz WBP; ul. Stare 

Miasto 33 w Olsztynie można oglądać 

wystawę pt.: „Olsztyńska secesja” Koła 
Miłośników Fotografi i Akademii Trze-
ciego Wieku przy Miejskim Ośrodku 
Kultury w Olsztynie. 

Elbląg
Kawa z Kawą, czyli inspirujące opo-

wieści o muzyce, macierzyństwie i ma-
rzeniach — spotkanie z Basią Kawą 
i minikoncert w czwartek, 25 listopa-
da o 18:00. Tylko dla kobiet! Jedyne 
w swoim rodzaju „Meet & Great”. 

Basia Kawa — dwie płyty na koncie, 
trójka dzieci i koncerty, na które bile-
ty sprzedają się jak świeże bułeczki. 
Skrzypaczka elektryczna, wokalistka 
i potrójna już mama — okazuje się, że 
jest to wykonalne! Bo na koncertach 
nie ma czasu o  wszystkim opowie-
dzieć.

Miejsce: Twoja Kawiarnia Mała 
Czarna 

Elbląg, Studzienna 32A 
Bilety: 25 zł, na www.kupbilecik.pl. 

W cenę biletu wliczona jest kawa lub 
inny napój. 
25 listopada
18:00 

Olsztyn
W zbiorach etnografi cznych olsztyń-

skiego Muzeum Warmii i Mazur znaj-
duje się niepowtarzalny zbiór ludo-
wych warmińskich i mazurskich tkanin 
sprzed 1945 roku. Wystawa „Utkana 
opowieść... „ poświęcona jest tej kolek-
cji i została przygotowana w całości ze 
zbiorów własnych muzeum. 

Tkactwo na Warmii i Mazurach byto 
zajęciem powsze chnym. Na wystawie 

zostaną zaprezentowane zarówno 
dekoracyjne jak i odzieżowe tkaniny: 
charakterystyczne dla regionu „płach-
ty”, tkaniny podwójne, pościelowe, 
kolorowe szmaciaki i uszyte z samo-
działów elementy ubioru. Poprzez 
prezentację tych eksponatów muze-
um chce ukazać specyfi kę dawnego 
ludowego rzemiosła i piękno tkanin 
charakterystycznych dla regionu.
Wernisaż wystawy o godzinie 17.

CZWARTEK 25 LISTOPADA (OFFLINE)

Wernisaż wystawy „Niezwykłe Bretonki”

CZWARTEK 25 LISTOPADA (OFFLINE)

Złoty wiek karty pocztowej

PIĄTEK 26 LISTOPADA

Koncert andrzejkowy Pawła Jaszczuka

PIĄTEK 26 LISTOPADA

Rozmowa o stracie

LISTOPAD

Wydarzenia w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej 

CZWARTEK 25 LISTOPADA 

Kawa z Kawą — tylko dla kobiet! 

CZWARTEK 25 LISTOPADA 

Nowa wystawa w muzeum
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Olsztyn 

Pitbull 15:45, 17:30, 18:20, 21:00, 22:00; 

Pogromcy duchów. Dziedzictwo 

10:30, 11:30, 13:15, 14:15, 17:45, 20:30; Bo we 
mnie jest seks 12:00, 15:30, 18:45, 21:15; 

Wilk, lew i ja 09:30, 10:10, 12:30, 15:00, 

17:20; Pszczółka Maja: Mały wielki 
skarb 10:00, 13:30, 14:40, 16:50, To musi 
być miłość 11:10, 15:15, 16:20, 19:40, 20:45; 

Eternals 11:20, 17:00, 20:15; Kurier Fran-
cuski z Liberty, Kansas Evening Sun 

12:50, 19:00, 21:30; Diuna 12:10, 20:10; Ron 
Usterka 10:20; Gwiazdka Klary Muu 

10:15, 14:30, 16:00; Venom 2: Carnage 
09:15; ANDREA BOCELLI: One night in 
Central Park 18:00.

-C44720otbs-A

tel. 89 535 20 30

eprasa.pl a785d1f04a

https://m.in/
https://m.in/
https://fb.com/OpcjaBenedykta
https://tyniec.tv/
https://www.kupbilecik.pl/
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Umberto Eco 

Pani  

 

 

 

 

-P410421opb1-A

410521opb1-a-M

410721opb1-a-M

Andrzejowi Koniecko 

Pani 

Renacie 

Hermanowskiej 
Pracownikowi Wojewódzkiego 

 

410821opb1-a-M

Panu 

 

410821opb1-b-M

mp-xxpo-7491-cc2-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

mp-xxpo-7491-2x8a-M
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ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-
lerów, kokoszek, dowóz gratis, 
tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ dom wolnostojący w Ol-
sztynie Szybka płatność, 694-073-
935

KUPIĘ ZA GOTÓWKĘ- mieszka-
nie, nieruchomość, działkę. Może 
być do remontu lub zadłużona, 
POMOGĘ w spłacie długu. ZA-
PŁACĘ 4000zł za informację o ta-
kiej nieruchomości. 661-435-785

MIESZKANIE, dom, 604-534-860

do wynajęcia

WYNAJMĘ pokój, 783-543-814

PRACA

dam pracę

POMOCNIKA  budowlanego, tel. 
789-123-630

POSZUKUJĘ opiekunki do opieki 
nad osobą starszą, 790-308-208

PRACOWNIK Þ zyczny, Doroto-
wo, 503-103-703

PRACOWNIKA do prac budowla-
nych z doświadczeniem, tel. 789-
123-630

PRACOWNIKÓW budowlanych 
Olsztyn, 502-202-377

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

AUTO-MOTO

sprzedam

AUDI A4, 3200zł (1994), 1,60cm3, 
290000km, benzyna, 518-486-
494.

SPRZEDAM BMW 520D, 2008r. 
32.000zł, 796-413-520

USŁUGI

budowa | remont

BUDOWLANE, 502-811-658

CYKLINOWANIE podłogi + 
schody, 507-306-262

ELEWACJE, 502-811-658

HYDRAULIK, 501-209-794

MALOWANIE, remonty, 504-720-
494,

RÓŻNE

inne

HOTEL Wileński zaprasza na BAL 
SENIORA 2021 r. który odbędzie 
się 29 grudnia 2021 r. od godz. 
20.00 przy ul. Knosały 5 w Ol-
sztynie. Cena za 1 osobę 175zł, 
zapewniamy jedzenie i muzykę, 
bilety pod nr, 513-001-783

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

!!! SKUP BYDŁA(KAŻDEGO), 
GOTÓWKA, SZYBKI ODBIÓR, 
512-235-693

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. 
Tel.694-508-207

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszo-
we, konsumpcyjne. Tel.606-505-
511

eprasa.pl a785d1f04a

https://gazetaolsztynska.pl/
https://dziennikelblaski.pl/
https://pozegnania.net/
https://nadajogloszenie.pl/
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31419opb1-a -C

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

409521opb1-a-M

 

Taty 

-P410921opb1-A

411021opb1-a-M

Drogiemu Koledze Arturowi Kowalskiemu 

Rodzinie 

-P411121opb1-A

411221opb1-a-M

411621opb1-a-M

-P411721opb1-A

-P411821opb1-A

-P411921opb1-A

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne

tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

eprasa.pl a785d1f04a

https://gazetaolsztynska.pl/
https://dziennikelblaski.pl/
https://pozegnania.net/
https://www.arkaolsztyn.pl/
https://www.pozegnania.net/
mailto:b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl
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SIATKÓWKA\\\ W Bełchatowie w me-
czu kończącym 8. kolejkę PlusLigi Skra 
zmierzyła się z Resovią. Kibice obejrzeli 
pięć zaciętych setów, a mecz ostatecznie 
zakończył się wygraną gospodarzy 3:2 (-22, 
-20, 17, 19, 13). Z sześciu ostatnich punktów 
zdobytych przez bełchatowian w tie-brea-
ku aż pięć było autorstwa Karola Kłosa!  
• Inny wynik: LUK Lublin - Cuprum Lubin 3:2 
(-19, 17, 17, -28, 17).

TABELA PLUSLIGI
  1. ZAKSA 9-0 25 27:5
  2. Jastrzębie 6-3 20 22:11
  3. Warta 7-1 19 21:9
  4. Indykpol AZS 6-2 18 20:8
  5. Projekt 6-3 18 20:14
  6. Skra 5-3 14 20:16
  7. Resovia 4-4 13 15:13 
  8. Katowice 4-4 10 14:17
--------------------------------
  9. LUK Lublin 3-5 8 13:19
10. Cuprum 2-6 8 12:19
11. Trefl  2-6 7 10:18
12. Ślepsk 2-6 6 8:19
13. Czarni 2-6 6 7:20
14. Stal 0-9 2 7:27

>>> W 8. kolejce grupy 2 II ligi kobiet Chemik 
Olsztyn na wyjeździe przegrał 0:3 
(-11, -20, -21) z Nike Węgrów.

• Inne wyniki: AZS Uniwersytet Gdański - AZS 
UMCS Lublin 0:3 (-27, -22, -22), Legionovia Legio-
nowo - AZS Warszawa 3:1 (-20, 18, 19, 20), Krótka 
Mysiadło - Sparta Warszawa 3:1 (19, -23, 17, 22).

GRUPA 2
  1. Legionovia 24 24:4
  2. AZS UMCS* 17 19:7
  3. Nike 15 17:10
  4. Sparta 13 17:14
  5. AZS UG 11 13:16
  6. ŁKS* 9 10:14
  7. Krótka 8 10:19
  8. Chemik* 7 12:17
  9. AZS Warszawa 7 14:21
10. Ósemka* 3 5:19
* mecz mniej

PIŁKA NOŻNA\\\ Sobotni mecz I ligi Stomilu 
z Jastrzębiem został odwołany z powodu 
wykrycia koronawirusa w ekipie gości.
• W 18. kolejce I ligi Sandecja Nowy Sącz 
zremisowała 2:2 z Widzewem Łódź (Sovsić 
62 k, Szczepanek 67 - Kun 45, Tomczyk 89).  

PO 18 KOLEJKACH
  1. Miedź 38 31:13 
  2. Widzew 35 32:19 
--------------------------------
  3. Korona* 32 23:13 
  4. Podbeskidzie 31 33:21 
  5. Sandecja 30 22:18 
  6. ŁKS* 28 22:18 
  7. Tychy* 27 20:18 
  8. Skra 26 13:18 
  9. Arka 26  25:18 
10. Odra 25 25:26 
11. Chrobry** 22 18:15 
12. Resovia* 20 18:20 
13. Katowice* 19 19:27 
14. Stomil 16 21:29 
15. Puszcza 16 16:26 
--------------------------------
16. Zagłębie* 15 17:25 
17. Jastrzębie 13 15:31 
18. Górnik 12 16:31 
* mecz zaległy ** 2 mecze zaległe 

>>> Na zakończenie 15. kolejki Ekstraklasy 
Zagłębie Lubin przegrało 0:2 z Radomiakiem 
Radom (Rossi 15, Angielski 27). W 49. min 
Starzyński (Zagłębie) nie wykorzystał rzutu 
karnego, a 15 minut później czerwoną kartką 
został ukarany Balić (Zagłębie).

PO 15 KOLEJKACH
  1. Lech 32 29:8 
  2. Lechia 30 28:14 
  3. Pogoń 29 24:11 
  4. Raków* 26 24:17 
  5. Radomiak 25 20:13 
  6. Śląsk 21 26:22 
  7. Jagiellonia 21 21:22 
      Stal 21 21:22 
  9. Wisła P. 20 24:23 
12. Cracovia 20 21:22 
10. Piast 18 21:21 
11. Górnik Z.* 18 17:19 
13. Zagłębie* 17 15:22 
14. Wisła K. 17 16:26 
15. Bruk-Bet* 12 18:23 
--------------------------------
16. Warta 11 10:19 
17. Legia** 9 14:25 
18. Górnik Ł. 9 12:32 
* mecz mniej ** 2 mecze mniej

REKREACJA\\\ W Giżycku odbył się camp 
z cyklu „Szyjemy sport na miarę - sportowa 
rodzina”. W rolach głównych wystąpili trzej 
wielcy mistrzowie sportu: koszykarz Cezary 

Trybański, piłkarz ręczny Marcin Lijewski 
i siatkarz Marcin Możdżonek. To znakomi-
te trio przyjechało do do stolicy polskiego 
żeglarstwa, żeby aktywizować mieszkańców 
miasta i okolic. Celem projektu „Szyjemy 
sport na miarę - sportowa rodzina” jest 
promocja najpopularniejszych dyscyplin 
halowych na świecie. 65 par (rodzic lub 
opiekun plus dziecko) wzięło udział w wy-
jątkowym treningu poprowadzonym przez 
sportowe gwiazdy. Każdy z uczestników miał 
okazję poznać tajniki gry w siatkówkę, piłkę 
ręczną i w koszykówkę. Oprócz sportowych 
atrakcji nie zabrakło również miejsca na 
wspólne zdjęcia i autografy, poza tym dla 
wszystkich uczestników mistrzowie przygo-
towali specjalne podarunki. 
• Cezary Trybański - reprezentant Polski 
i pierwszy Polak w NBA. Był zawodnikiem 
m.in. Memphis Grizzlies i New York Knicks.
• Marcin Możdżonek - reprezentant Polski, 
mistrz świata, mistrz Europy, srebrny meda-
lista Pucharu Świata i wielokrotny medalista 
mistrzostw Polski.
Marcin Lijewski - wicemistrz świata i multi-
medalista Mistrzostw Polski. Najlepszy trener 
polskiej ligi w sezonie 2020/21.

TENIS STOŁOWY\\\ W ciągu czterech dni pierw-
szoligowy Polmlek OSiR rozegrał trzy mecze. 
Tenisistki stołowe z Lidzbarka Warmińskiego 
zaliczyły dwie wysokie wygrane, natomiast 
mecz z Chrobrym, którego stawką był fotel 
lidera, zakończył się podziałem punktów. 
W efekcie na pierwszym miejscu pozostał zespół 
z Międzyzdrojów. 

• Dojlidy Białystok - Polmlek OSIR 
Lidzbark Warmiński 2:8 
Gryko - Natalia Bogdanowicz 0:3 (-9, -3, -5), 
Jackowska - Weronika Bobek 2:3 (-10, 9, 7, -7, 
-11), Gryko - Bobek 1:3 (10, -12, -11, -8), Jac-
kowska - Bogdanowicz 0:3 (-3, -1, -1), Borek - 

Julia Szymczak 0:3 (-9, -5, -7), Skwarek - Alicja 
Leśniak 1:3 (-9, 4, -9, -10), Borek - Leśniak 3:1 
(-7, 7, 5, 10), Skwarek - Szymczak 0:3 (-7, -3, -7), 
Gryko/Jackowska - Bogdanowicz/Szymczak 1:3 
(-9, -8, 9, -5), Skwarek/Borek - Bobek/Leśniak 
3:1 (-6, 8, 11, 5)

• Polmlek OSIR 
- Chrobry Międzyzdroje 5:5  
Bogdanowicz - Łebek 2:3 (8, -9, -9, 8, 
-9), Bobek - Knyszewska 1:3 (-11, -7, 7, -7), 
Bogdanowicz - Knyszewska 0:3 (-6, -9, -5), 
Bobek - Łebek 3:1 (-11, 8, 10, 7), Szymczak 
- Kołodziej 3:2 (-5, 10, -8, 9, 5), Leśniak - 
Kiedrowska 2:3 (-6, -7, 8, 13, -7), Szymczak 
- Kiedrowska 3:0 (3, 7, 9), Leśniak - Kołodziej 
3:0 (9, 8, 9), Bogdanowicz/Szymczak - 
Knyszewska/Kiedrowska 3:0 (8, 7, 2), Leśniak/
Bobek - Łebek/Kołodziej 1:3 (-7, -5, 5, -3)

• Agro Sieć Chełmno - Polmlek OSIR 
2:8  
Sitarska - Bogdanowicz 1:3 (-4, -11, 9, -14), Piłat 
- Bobek 1:3 (-9, 9, -5, -9), Sitarska - Bobek 3:1 
(-7, 3, 2, 5), Przybytkowska - Bogdanowicz 2:3 
(1, -8, 8, -7, -7), Drąg - Szymczak 2:3 (9, 4, -11, 
-3, -3), Hennig - Leśniak 0:3 (-5, -10, -5), Drąg 
- Leśniak 0:3 (-9, -8, -6), Hennig - Szymczak 
0:3 (-7, -6, -8), Sitarska/Przybytkowska - Bog-
danowicz/Szymczak 0:3 (-7, -5, -3), Piłat/Drąg 
- Bobek/Leśniak 3:1 (-5, 7, 7, 8) DRYH

I LIGA KOBIET
  1. Chrobry 8* 14 54:26 
  2. MRKS 8 12 55:25 
  3. Polmlek 7 12 47:23 
  4. Luzino 7 10 42:28 
  5. Luboń 6 7 34:26 
  6. Euromax 7 5 26:44 
  7. Chełmno 7 4 28:42 
  8. Manekin 6 3 21:39 
  9. Dojlidy 7 2 21:49 
10. Stella 7 1 22:48

SPRINTEM
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Gwiazdami imprezy w Giżycku byli Marcin Lijewski (piłka ręczna), Cezary 
Trybański (koszykówka) i Marcin Możdżonek, olsztyński mistrz siatkówki. 
Wraz z nimi trenowało aż 130 osób!
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W latach 2002-13 Marcin Wasilewski 60 razy zagrał w reprezentacji Polski, w tym w mi-
strzostwach Europy w 2008 i 2012 roku. Był zawodnikiem Hutnika Kraków (1999-2000), Śląska 
Wrocław (2000-02), Wisły Płock (2002-05), Amiki Wronki (2005-06), Lecha Poznań (2006-07), 
Anderlechtu Bruksela (2007-13), Leicester City (2013-17) i Wisły Kraków (2017-20). W styczniu 2007 
roku Lech sprzedał go do Anderlechtu za 800 tysięcy euro, natomiast w sierpniu 2009 roku 
w meczu ligi belgijskiej doznał otwartego złamania prawej nogi poniżej kolana. Kontuzja wy-
glądała przerażająco, mimo to już po 9 miesiącach powrócił na ligowe boiska. 
W 2013 roku podpisał kontrakt z Leicester, z którym rok później awansował do Premier League, 
a w 2016 roku Leicester po raz pierwszy w historii zostało mistrzem Anglii. Tym samym Wasilew-
ski stał się drugim Polakiem, po Tomaszu Kuszczaku, który wygrał rozgrywki Premier League

Zdzisław Ambroziak 
(1.01.1944-23.01.2004) 
w latach 1963-72 wystą-
pił 220 razy w siatkarskiej 
reprezentacji Polski, z którą 
wywalczył drugie miejsce 
w Pucharze Świata (1965) 
i brązowy medal mistrzostw 
Europy (1967). Dwa razy 
wziął też udział w igrzy-
skach olimpijskich - 5. 
miejsce w Meksyku (1968) 
i 9. miejsce w Monachium 
(1972). Po zakończeniu 
kariery został równie 
znakomitym dziennikarzem 
sportowym 

Małgorzata Birbach-Kowalewicz była lekkoatletką Gwardii Olsztyn, w barwach 
której została złotą medalistką mistrzostw Polski w biegach przełajowych (1988, 1990) 
i maratonie (1998). Olimpijka z Barcelony (1992), gdzie zajęła 26. miejsce w maratonie. 
Czytelnicy „Gazety Olsztyńskiej” pięciokrotnie umieścili ją w dziesiątce najpopularniejszych 
sportowców roku (1988, 1990, 1991, 1992, 1995)

Latające motocykle? To musi być olsztyński tor motocrossowy przy ulicy Lubelskiej. 
Zdjęcie pochodzi z lat 90. XX wieku
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HISTORIA || Dzisiaj przypominamy piłkarza, który po otwartym złamaniu nogi wrócił na boisko i wziął jeszcze udział w Euro, 
olsztyńską biegaczkę - trzykrotną mistrzynię Polski i olimpijkę z Barcelony, oraz siatkarza, który stał się dziennikarzem.

Uchwycone w sportowej migawce (19)
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SPORTY WALKI || Podczas mistrzostw Europy w kickboxingu, które odbyły się w Czarnogórze, wśród kadetów starszych brązowy 
medal zdobyła Julia Kamińska. Jest to kolejny sukces trenera Rafała Mazurowskiego oraz lubawskiego klubu Champion.

Brąz mistrzostw Europy doda Julce skrzydeł

M
istrzostwa Europy kade-
tów i  juniorów zorgani-
zowano pod auspicjami 
WAKO (World Associa-
tion of Kickboxing Orga-

nizations), największej i najbardziej 
prestiżowej federacji na świecie. 
W  czarnogórskiej Budvie rywalizo-
wało ponad 1400 młodych zawod-
ników z 39 krajów. Jak już informo-
waliśmy, w  klasyfi kacji drużynowej 
Polska zajęła bardzo dobre czwarte 
miejsce (13 złotych medali, 24 srebr-
ne i 34 brązowe). Na podium stanęło 
czworo kickboxerów z Warmii i Ma-
zur: złoto zdobył Mieszko Siemiąt-
kowski (Zamek Expom Kurzętnik), 
srebro - Oskar Ciepłuch (Piechotka 
Team Susz), natomiast na najniższym 
stopniu podium stanęli Julia Kamiń-
ska (CSW Lubawa) i Bartosz Stańczyk 
(Piechotka Team Susz).

Julia Kamińska kickboxingiem zain-
teresowała się już w pierwszej klasie 
szkoły podstawowej. - Razem z mamą 
byłam na szkolnym festynie, na któ-
rym lubawski klub kickboxingu miał 
pokaz. Spodobało mi się, więc poszłam 
na trening i tak się zaczęło. Potem czę-
sto słyszałam, że nie wyglądam na oso-
bę, której hobby to sztuki walki, ale dla 
mnie kickboxing był i jest doskonałą 
odskocznią od codzienności.

Szybko okazało się, że ta odskocznia 
może być też wielką pasją i wspania-
łą przygodą. Jednak zanim przyszły 
pierwsze sukcesy, Julia musiała spę-
dzić setki godzin w sali treningowej. 
Ale opłaciło się! 

- W TYM ROKU ZWYCIĘŻYŁAM 
W MISTRZOSTWACH 
WOJEWÓDZTWA, ZDOBYŁAM 
SREBRNY MEDAL MISTRZOSTW 
POLSKI, ZŁOTY MEDAL PUCHARU 
POLSKI, A TERAZ DOSZEDŁ 
DO TEGO JESZCZE BRĄZ 
MISTRZOSTW EUROPY - WYLICZA 

UTALENTOWANA ZAWODNICZA 
Z LUBAWY. - W CZARNOGÓRZE 
SPEŁNIŁO SIĘ JEDNO Z MOICH 
NAJWIĘKSZYCH MARZEŃ, CZYLI 
WYSTĘP W REPREZENTACJI 
POLSKI. A MOIM NASTĘPNYM 
MARZENIEM JEST START 
W BIAŁO-CZERWONYCH 
BARWACH W KOLEJNEJ WAŻNEJ 
IMPREZIE. 

- Udział Julki w mistrzostwach Eu-
ropy to efekt końcowy całego dobrze 
przepracowanego sezonu - nie ma 
wątpliwości trener Mazurowski. - Już 
sam start w tej imprezie był wielkim 
osiągnięciem, a medal to już olbrzymi 
sukces! Mistrzostwa Europy to prze-
cież ogromna impreza, towarzyszy jej 
wielka presja, z którą trzeba nauczyć 
sobie radzić. Wiem, że Julkę stać na 
więcej, więc jeśli tylko będzie konty-
nuować swoją przygodę ze sportem, 
to na pewno jeszcze nieraz o  niej 
usłyszymy. Co prawda w Czarnogó-
rze miała szczęście w losowaniu, ale 
najważniejsze, że potrafi ła je wyko-
rzystać. W efekcie mamy medal, który 
z pewnością wpłynie motywująco nie 

tylko na Julkę, ale i na pozostałych 
moich podopiecznych - dodaje Ra-
fał Mazurowski.

- Emocje nie do opisania, niesamo-
wity zaszczyt i wzruszenie - tak swój 
stan emocjonalny po zdobyciu meda-
lu opisuje młoda lubawianka. - Ale 
do tego sukcesu przyczyniło się wiele 
osób: rodzice, którzy opłacili koszty 
wyjazdu, trenerzy Rafał Mazurowski 
i Oliwia Lóźniewska, którzy przygo-
towywali mnie od samego początku, 
trenerzy Cecylia Pudlicka i  Radek 
Laskowski, którzy podczas walk byli 
w narożniku i dawali mi cenne rady, 
no i ci wszyscy, którzy do końca trzy-
mali za mnie kciuki.

Mistrzostwa Europy zatem zaliczo-
ne, więc Julia wróciła do domu, do 
swoich codziennych obowiązków. Jest 
mistrzynią Europy, ale przede wszyst-
kim jest też uczennicą lubawskiego 
Liceum Ogólnokształcącego o profi lu 
matematyczno-geografi cznym. Cóż, 
czasem jest trudno pogodzić wszyst-
kie obowiązki, ale Julia - co podkreśla 
- może liczyć na wsparcie i wyrozu-
miałość wielu osób.

- Staram się jak najlepiej pogodzić 
sport z nauką, poza tym nauczyciele 
są wyrozumiali i nie mieli problemu 

z tym, że opuściłam szkołę z powodu 
wyjazdu - przyznaje utalentowana na-
stolatka, dla której ten rok jeszcze się 
nie skończył, bo na początku grudnia 
weźmie udział w Pucharze Federacji 
DFN w Lidzbarku. Moc medalu ME 
z pewnością doda jej skrzydeł i jeszcze 
bardziej zmotywuje do ciężkiej pracy 
na treningach.  ALINA LASKOWSKA

CHAMPION LUBAWA

Ofi cjalnie powstał w 2006 roku, ale 
wcześniej działał w strukturach LZS jako 
Miejsko-Gminny Klub Kickboxingu. Obec-
nie w Championie ćwiczy około 80 osób 
w czterech grupach wiekowych: akademicy 
(od 6 do 10 lat), kadeci młodsi (10-13), 
kadeci starsi (13-16) oraz juniorzy i seniorzy. 
W młodszych grupach wiekowych zawod-
nicy trenują kickboxing, natomiast wśród 
seniorów najpopularniejsze są mieszane 
sztuki walki (MMA). 
Sponsorem strategicznym Championa jest 
lubawski Urząd Miasta, a poza tym klub 
wspierają fi rmy: Oristo, Amak, Libro Meble, 
Polmax, Auto-Części Daniel Malinowski 
i kawiarnia Okruszek. 
W styczniu Champion Lubawa przeprowadzi 
nabory we wszystkich kategoriach wieko-
wych. Więcej informacji - tel. 694 148 430. 

Julia Kamińska, brązowa medalistka mistrzostw Europy, w otoczeniu młodych kickboxerów lubawskiego Championa
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Olsztyńskie Rakiety mierzą w Ekstraligę
BADMINTON || Rakiety Olsztyn szykują się do trzeciego sezonu w swojej pierwszoligowej historii. Drużyna prowadzona przez 
Andrzeja Gajewskiego ponownie ma nadzieję na awans. O tym, czy tak się stanie, dowiemy się w przyszłym roku.

W 
pierwszym sezonie ro-
zegranym na przeło-
mie 2019 i 2020 roku 
Rakiety zajęły drugie 
miejsce na zapleczu 

Ekstraligi. Natomiast kolejny sezon 
był specyfi czny ze względu na pande-
mię koronawirusa. Dość powiedzieć, 
że turniej I  ligi został rozegrany w... 
jeden weekend, a Rakiety wolą go nie 
wspominać, bo w Nowej Soli zajęły 
dopiero czwarte miejsce. 

W najbliższy weekend startuje nowy 
sezon I  ligi, oczywiście z  udziałem 
ekipy z Olsztyna. Jak przebiegł okres 
przygotowawczy? 

- Część z moich zawodników, jak już 
co roku, boryka się z kontuzjami - wy-
jaśnia trener Rakiet Andrzej Gajew-
ski. - Taka sytuacja nie pozwala nam 
na treningi na najwyższych obrotach, 
dlatego robimy miejsce dla młodszych 
i żądnych gry zawodników, głównie są 
to ambitni młodzieżowcy i  juniorzy. 
Trenują systematycznie, więc uwa-
żam, że jesteśmy na dobrych torach 
przed startem rozgrywek. 

Andrzej Gajewski nie ukrywa, że 
myśli o awansie. - Chcemy, aby nasi 
zawodnicy się ogrywali i  zdobywali 
doświadczenie, bo przecież liga nie 
jest jedynym turniejem w  sezonie. 
Mamy jednak realne szanse na awans 
i na tym się głównie skupimy. Oczywi-
ście nie będzie to proste, ale przecież 
nigdy nie było. 

RAKIETY DO ROZGRYWEK 
ZGŁOSIŁY 16 GRACZY. 
NAJBARDZIEJ DOŚWIADCZONĄ 
ZAWODNICZKĄ JEST JOHANNA 
GOLISZEWSKI, UCZESTNICZKA... 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
W RIO DE JANEIRO. 

JEST TO WYCHOWANKA 
OLSZTYŃSKIEJ WARMII, KTÓRA 
WYJECHAŁA DO NIEMIEC I TAM 
GRAŁA W KADRZE NARODOWEJ 
NASZYCH ZACHODNICH 
SĄSIADÓW. 

- Johanna cały czas mieszka 
w Niemczech, ale na pewno pomoże 
nam podczas jednej serii. Natomiast 
gdybyśmy awansowali do Ekstraligi, 
wtedy zadeklarowała częstsze występy 
- dodaje Gajewski. 

W kadrze olsztyńskiego zespołu jest 
także m.in. Aleksander Dzwonnik, 

który ma w swoim CV m.in. występy 
w kadrze Polski U-23. Andrzej Ga-
jewski liczy także na dobre występy 
Ukraińców Vladyslava Tregubenko 
i Darmina Vitalia. Obaj na co dzień 
mieszkają i pracują w Gdańsku 

Cały sezon I  ligi odbędzie się pod-
czas czterech  kolejek, wszystkie ze-
społy zagrają każdy z  każdym i  nie 
będzie rewanżów. Rakiety tylko raz 
zagrają w  Olsztynie, a  konkretnie 
w hali OSiR przy ulicy Mariańskiej. 
Poza tym przed nimi trzy dalekie po-
dróże na południe Polski: do Dome-
cka koło Opola, Katowic i Bierunia 
nieopodal Katowic.

Pierwsze spotkania w Domecku ol-
sztynianie rozegrają z miejscową Vic-
torią i Abramem II Warszawa. Poza 
nimi w I lidze grają także Badminton 
School Gdynia, UKS Unia II Bieruń, 
UKS Hubal II Białystok, Badminton 
Kobierzyce i AZS UŚ Katowice. EM

Rakiety Olsztyn
Kinga Bąkowska, Żaneta Baranowska, Aneta Ga-
domska, Johanna Goliszewski, Martyna Hałajda, 
Magdalena Jaworek, Natalia Kordala, Darmin 
Vitalii, Aleksander Dzwonnik, Andrzej Gajewski, 
Adrian Koc, Piotr Kowenicki, Tomasz Kozowski, 
Tomasz Lipski, Łukasz Marciniak, Vladyslav Tregu-
benko, Krzysztof Walenda, Michał Zakrzewski
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POLACY MARNUJĄ AŻ 2 MILIONY TON CHLEBA ROCZNIE. WEDŁUG RAPORTU FEDERACJI POLSKICH BANKÓW 
ŻYWNOŚCI DO WYRZUCANIA CHLEBA W 2018 ROKU PRZYZNAŁO SIĘ 49 PROC. POLAKÓW. 
JEST TO KATEGORIA PRODUKTÓW NAJCZĘŚCIEJ MARNOWANA PRZEZ KONSUMENTÓW.

Małgorzata Dargiewicz,
dyrektor projektu Rolnicze ABC

tel. 502 499 528

Na prośbę Czytelników 
reaktywujemy nasz kącik 
�Poznajmy się�. Na str. 14 
zamieszczamy kupon, który 
po wycięciu należy wysłać 
na adres:
Kącik �Poznajmy się� 
� �Rolnicze ABC�
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn
Do koperty trzeba dołączyć 
znaczek pocztowy wartości 
3,3 zł do odesłania ewentualnej 
korespondencji.

Zapraszam do lektury

Barbara Barczuk,
redaktor wydania

Zapraszam Państwa do lektury 
kolejnego wydania Rolniczego 
ABC. Dziś kolejna porcja po-
mocnych informacji od naszych 
specjalistów. Polecam też wi-
zytę wbgospodarstwie państwa 
Zarembów. Młodych rolników, 
którzy po przejęciu go od rodzi-
ców pana Piotra (ekonomisty), 
po wielu rodzinnych naradach 
postanowili zlikwidować stado 
bydła mlecznego ibprzejść na 
produkcję opasów. Mieli plan 
ibpunkt po punkcie go realizo-
wali. Jego żona Urszula jest 
matematyczką ibsprawdza opła-
calność produkcji. �bWszystko 
mamy pospisywane, policzone, 
zbierane ibprzechowywane 
wbarkuszach kalkulacyjnych 
Excel, dzięki temu na każdym 
etapie produkcji ibopasu jeste-
śmy wbstanie policzyć koszty 
ibsprawdzić, czy nasza praca 
wychodzi na plus, czy może 
coś trzeba skorygować. Dzięki 
takim systematycznym działa-
niom łatwiej szukać rozwiązania 
żeby wyeliminować najsłabsze 
ogniwa naszej produkcji �bwy-
jaśnia wbrozmowie zbnami.

Wicepremier, minister rolnictwa 
ibrozwoju wsi Henryk Kowal-
czyk oraz wicepremier, minister 
aktywów państwowych Jacek 
Sasin podpisali list intencyjny 
wbsprawie powołania Narodowe-
go Holdingu Spożywczego. 
Wbcelu powołania holdingu 
Ministrowi Aktywów Państwo-
wych zostały już przekazane 
przez Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa dwie spółki: Ellewar 
wraz ze spółką �bcórką Zamoj-
skie Zakłady Zbożowe. 
Wbskład holdingu mają zostać 
włączone również inne spółki 
Skarbu Państwa, którymi zarzą-
dza Krajowy Ośrodek: Danko, 
Małopolska Hodowla Roślin, 
Poznańska Hodowla Roślin, 
Kutnowska Hodowla Buraka Cu-
krowego, Pomorsko-Mazurska 
Hodowla Ziemniaka, Hodowla 
Zwierząt ibNasiennictwo Roślin 
Polanowice oraz Kombinat 
Rolny Kietrz. 
 inf. MRIRW

Przysłowia ludowe:

Grudzień zimny, śniegiem pokry-
ty, daje rok wbzboże obÞ ty.
Mroźny grudzień, wiele śniegu, 
żyzny roczek będzie wbbiegu.
Suchy grudzień stoi za to, że 
sucha wiosna ibsuche lato.
Czwarty grudzień jaki, cały 
grudzień taki, piąty grudzień - 
stycznia czyni znaki, szósty gru-
dzień luty przepowiada, siódmy 
grudzień nam obmarcu gada.
Jeśli wbgrudniu często dmucha, 
to wbmarcu wciąż plucha.

Pogoda

Polskie mleko w Państwie Środka
Polska, jeden zbnajwięk-
szych producentów ibeks-
porterów żywności wbUE, 
mogłaby skorzystać na eks-
porcie żywności na ogromny 
ibniesłychanie chłonny 
rynek chiński.

Chińscy konsumenci cenią 
europejskie produkty i traktu-
ją je jako kategorię premium. 
Na razie jednak spośród pol-
skiej żywności rozpoznawal-
ne jest mleko. – Potencjał jest 
ogromny, ale potrzeba do tego 
stałej, konsekwentnej i dobrze 
zorganizowanej promocji 
– mówi Ireneusz Ozga, pre-
zes Vici Group, specjalizują-
cej się w eksporcie żywności. 
Tym bardziej że konkurencja 
jest ogromna i  bardzo sku-
teczna, a przykładów niewy-
korzystanych szans mamy już 
w ostatnich latach na koncie 
co najmniej kilka.

Według Polsko-Chińskiej 
Rady Biznesu Chiny są 
w  pierwszej trójce najwięk-
szych producentów mle-
ka na świecie, ale krajowa 
produkcja nie jest w  stanie 
pokryć rosnącego popytu 
na produkty mleczne. Poza 
tym tamtejsi konsumenci 
mają ograniczone zaufanie 
do lokalnego przemysłu mle-
czarskiego, gdzie w ostatniej 
dekadzie często odnotowy-
wano incydenty związane 
z bezpieczeństwem. Produk-
ty europejskie są traktowane 
jako artykuły klasy premium 
i Polska na tym korzysta.

Azja w  ostatnich pięciu 
latach była jednym z  naj-

szybciej rozwijających się 
kierunków polskiego eks-
portu produktów mleczar-
skich. W latach 2016–2020 
sprzedaż zagraniczna w  tej 
grupie produktowej niemal 
się podwoiła. Jak podaje 
Polska Federacja Hodowców 
Bydła i Producentów Mleka 
na podstawie wstępnych da-
nych Ministerstwa Finan-
sów, od stycznia do sierpnia 
2021 roku wartość eksportu 
produktów mlecznych z Pol-
ski wyniosła około 1,76 mld 
euro, czyli 8 mld zł, i była o 8 
proc. wyższa w porównaniu 
z  analogicznym okresem 
ubiegłego roku. Największy 
udział w odbiorze polskiego 
nabiału mają kraje Unii Eu-
ropejskiej, a z pozaunijnych 
właśnie Chiny (5 proc. war-
tości, ok. 92 mln euro). To 
jednak wciąż niewiele jak na 
skalę chińskiego rynku, któ-
ry od kilku lat przekształca 
się z  modelu eksportowego 
na konsumpcyjny.

Polski eksport żywności 
do Chin stanowi mniej niż 1 
proc. żywności tam importo-
wanej. 

Żeby odnieść sukces na 
chińskim rynku, potrzebne 
są dwa elementy: pierwszy 
to staranny dobór produk-
tów. Trzeba wyselekcjonować 
kategorie, w  których polscy 
producenci byliby w  stanie 
wyprodukować odpowied-
nie ilości żywności w jakości 
i formie odpowiadającej chiń-
skiemu konsumentowi, speł-
niające tamtejsze normy fi to-
sanitarne oraz nadające się do 
transportu, który trwa w przy-
padku drogi kolejowej około 
dwóch tygodni, a w przypadku 
morskiej półtora miesiąca.

– Niewykorzystana została 
szansa z  jabłkami. Przepro-
wadziliśmy akcję dopuszcze-
nia polskich jabłek na rynek 
chiński, natomiast po stronie 
podaży nie było w Polsce ja-
błek o  odpowiednich para-
metrach. Nasz produkt nie 

był gotowy do tak dalekiego 
transportu –  podkreśla Ire-
neusz Ozga.

Konieczna jest także spójna, 
dobrze zorganizowana i ciągła 
kampania promująca polską 
żywność jako markę. Poje-
dyncze przykłady z przeszło-
ści wskazują, że potencjał jest 
bardzo duży, ale brak konse-
kwencji lub zdarzenia takie 
jak grypa ptaków czy ASF 
w przypadku mięsa, na które 
przecież zapotrzebowanie ze 
strony Chin, samych dotknię-
tych ASF-em, było bardzo 
wysokie, doprowadziły do 
fi aska dobrze zapowiadającej 
się współpracy.

Dodatkową szansę dla eks-
porterów stwarza transport 
kolejowy w ramach Nowego 
Jedwabnego Szlaku, któ-
ry trzykrotnie skraca czas 
transportu, a to w przypad-
ku łatwo psujących się pro-
duktów, takich jak żywność, 
ma ogromne znaczenie. 
Według danych chińskich 
kolei w  2019 roku z  Chin 
do Europy pojechało 8,2 
tys. pociągów z  towarami; 
w drodze powrotnej zabra-
ły one europejskie towary, 
m.in. polskie mleko płynne 
i  w  proszku. W  2020 roku, 
pomimo pandemii, było to 
już 12,4 tys. rejsów, czyli 
o  niemal 50 proc. więcej, 
a od początku 2021 roku do 
połowy października wyko-
nano 11,3 tys. przewozów. 
W tym tempie do końca roku 
jest szansa na około 14,3 tys. 
transportów.

 opr. bar, inf. newseria.pl

DYREKTOR PROJEKTU ROLNICZE ABC
Małgorzata Dargiewicz - m.dargiewicz@rolniczeabc.pl

REDAKTORZY WYDANIA
Barbara Barczuk - b.barczuk@gazetaolsztynska.pl

CENNA WSPÓŁPRACA:
Prof. dr hab. Bożena Kordan z UWM
Dr hab. Marta Damszel z UWM
Dr inż Monika Kopaczel-Radziulewicz

 WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o.
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES
Maciej Matera
m.matera@gazetaolsztynska.pl

 DRUK
Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7
tel. 89 539 74 21

www.rolniczeabc.pl
fb: rolniczeabc
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Umiał się dzielić swoją wiedzą
15 listopada 2021 dotarła do nas 
wiadomość obśmierci  Bolesława 
Tołłoczki, znanego ibcenionego 
rolnika, zasłużonego działacza sa-
morządowego, związanego min. 
zbWarmińsko - Mazurską Izbą 
Rolniczą. Ale przede wszystkim 
wspaniałego człowieka, przy-
jaciela, oddanego ojca, dziadka 
ibpradziadka.
Bolesław Tołłoczko zbrolnictwem 
związany był przez całe życie, 
ukończył studia wbAkademii 
Rolniczo-Technicznej wbOlsztynie, 
kierował PGR-ami we Frąknowie 
ibSzkotowie. Na początku lat 
90-tych  jako jeden zbpierwszych 
rolników indywidualnych odważył 
się wydzierżawić gospodarstwo 
wbSzkotowie. Ibpo tej decyzji całe 
życie Jego rodziny toczyło się wb 
malowniczo położonym Szkoto-
wie ibjego okolicach.
Bolesław Tołłoczko posiadał 
ogromną wiedzę ibjeszcze większą 
praktykę ibco najważniejsze 
umiał się tym dzielić ibchętnie to 
robił regularnie współpracując 
zblicznymi placówkami nauko-
wymi, Warmińsko-Mazurskim 

Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego 
wbOlsztynie. 
A miał się czym dzielić ponie-
waż, starał się być zawsze na 
bieżąco ibpodążać za nowościami, 
więc często wdrażał najnowsze 
osiągnięcia nauki we własnym 
gospodarstwie. Wielokrotnie na-
gradzany na szczeblu gminnym, 
wojewódzkim ibkrajowym. 
Jego gospodarstwo wielokrotnie 
odwiedzały delegacje zbEuropy ibze 
świata, abPan Bolesław zbdumą 
mógł opowiadać obswojej ciężkiej 
pracy ibudowadniał, że na słabych 
glebach też coś można uprawiać 
ibile to przynosi satysfakcji. 
Członkowie delegacji wielokrotnie 
byli pełni podziwu, że można 
gospodarować na tak słabych 
glebach ibrobić to na najwyższym 
poziomie. 
I właśnie za kunszt gospodarowa-
nia na słabych glebach ibupo-
wszechnianie tego zagadnienia  
wbśrodowisku rolniczym  Kapituła 
Medalu im. Ignacego Solarza, 
przyznała Bolesławowi Tołłoczko 
medal, który miał odebrać 11 
września tego roku, podczas Dnia 

Absolwenta na UWM wbOlsztynie. 
Jednak ze względów zdrowotnych 
nie mógł odebrać go osobiście. 
Na początku listopada medal 
wbimieniu taty odebrała córka 
Agnieszka Tołłoczko.  
Agnieszka kilka lat temu przejęła 
gospodarstwo ibpod czujnym 
okiem taty, zaczęła rozwijać 
skrzydła, wprowadzać nowości, 
postawiła na ziemniaki, wybudo-
wała przechowalnie, intensywnie 
modernizuje  park maszyn. 
Abdumny tata zbaprobatą ibpodzi-
wem trzymał kciuki ibkibicował 
córce. 
Miałam okazję rozmawiać zbBo-
lesławem Tołłoczko  we wrzeniu 
odwiedzając gospodarstwo 
wbSzkotowie, gdy pojechałam 
realizować materiał obnowoczes-
nej hodowli buraków cukrowych. 
Podczas spotkania Pan Bolesław, 
wspominał, jak zaczął walczyć 
obsprawność szkotowskich 
gleb ibo wprowadzenie do nich 
próchnicy. Podkreślał, że co 
prawda zajęło mu to wiele lat 
pracy, kosztowało wiele zdrowia 
ibnerwów, ale teraz jest dumny, że 

przekazał córce gleby obwysokiej 
zawartości próchnicy, dopro-
wadzone do sprawności. Ibjuż 
nie miał wątpliwości, że na tych 
górach ibpiachach buraki cukrowe 
mogą wysoko plonować, choć 
jeszcze kilka lat temu był bardzo 
sceptyczny.  
Myślę, że Pan Bolesław podpi-
sałby się pod słowami Laurena 
Olivera: �Życie nie jest życiem, 
jeśli się przez nie tylko prześlizg-
niesz. Wiem, że jego istota polega 
na tym, by znaleźć rzeczy, które 
mają znaczenie ibtrzymać się ich, 
walczyć obnie  ibnie odpuścić.� 
Bolesław Tołłoczko zmarł 15 
listopada, wbwieku 82 lat, ale 
rolnictwo to niekończąca się 
opowieść. 

Monika Kopaczel-Radziulewicz
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Żywność ekologiczna coraz popularniejsza
Od nowego roku ma wejść 
wbżycie nowa ustawa 
obrolnictwie ekologicznym. 
Rozszerzy ona zakres kar za 
stosowanie nieprawdziwych 
oznaczeń �eko� czy �bio� 
wbreklamach.

Od nowego roku wejdzie 
w  życie nowa ustawa o  rol-
nictwie ekologicznym. Roz-
szerzy ona zakres kar za 
stosowanie nieprawdziwych 
oznaczeń „eko” czy „bio” w re-
klamach.

TRWAJĄ PRACE NAD 
NOWYMI PRZEPISAMI 
O ROLNICTWIE 
EKOLOGICZNYM, 
KTÓRE MAJĄ ZACZĄĆ 
OBOWIĄZYWAĆ 
Z POCZĄTKIEM 2022 
ROKU. 

Procedowana ustawa roz-
szerza obowiązujący zakres 
kar za niesłuszne sugero-
wanie, że dana żywność jest 
ekologiczna. Sankcje będą 
obowiązywać nie tylko za 
wprowadzanie takich pro-
duktów do obrotu, ale też 
stosowanie nieprawdziwych 
oznaczeń „eko” czy „bio” 
w  reklamach i  opisach han-
dlowych. Nowe przepisy mają 
określić także kwestię nadzo-
ru nad produkcją ekologicz-
ną, ułatwić import dozwolo-

nych przy takich uprawach 
nawozów oraz wprowadza 
opłatę za wykorzystanie środ-
ków ochrony roślin.

– Żywność ekologiczna, czyli 
żywność organiczna, zyskuje 
na popularności i z całą pew-
nością ten trend utrzyma 
się w  najbliższym czasie, bo 
jest to spójne z całą polityką, 
którą w  tej chwili prowadzi 
Komisja Europejska – mówi 
Joanna Olszak, doradca ds. 
prawa żywnościowego w IGI 
Food Consulting.  – Ta po-
lityka polega na tym, żeby 
stawiać na żywność ekolo-
giczną, zrównoważoną, na 
bioróżnorodność, więc z całą 
pewnością będzie to kształ-
tować dalej trendy, którymi 
kierują się konsumenci przy 
wyborze żywności.

Według przygotowanego 
przez Koalicję na Rzecz Roz-
woju Rynku Żywności Bio 
i NielsenIQ raportu „Żywność 
ekologiczna w Polsce. Raport 
2021” wartość polskiego 
rynku żywności ekologicznej 
szacowana jest na 1,36 mld zł, 
co stanowi zaledwie 0,5 proc. 
całego rynku spożywczego, 
jednak segment ten rozwija 
się w szybkim tempie, a pan-
demia tylko przyspieszyła ten 
proces. Na koniec 2020 roku 
w Polsce działało ponad 18,5 
tys. gospodarstw certyfi kowa-
nych jako ekologiczne.

Nowa ustawa zastąpi tę 
z  2009 roku, a  powodem jej 
wprowadzenia jest m.in. do-
stosowanie do dwóch unijnych 
nowelizacji. Jedna dotyczy 

urzędowych kontroli wprowa-
dzonych na podstawie obowią-
zujących od grudnia 2019 roku 
przepisów rozporządzenia 
2017/626 i  zakłada sprawo-
wanie nadzoru nad rynkiem 
przez Głównego Inspektora 
Jakości Handlowej Artyku-
łów Rolno-Spożywczych, na-
tomiast druga wynika z uchwa-
lenia nowego rozporządzenia 
2018/848 w sprawie produkcji 
ekologicznej i znakowania pro-
duktów ekologicznych, które 
zacznie być stosowane od 1 
stycznia 2022 roku.

– Obecne przepisy stosowa-
nej dziś w Polsce ustawy już 
zakładają sankcje za wpro-
wadzanie do obrotu produk-

tu konwencjonalnego jako 
produkt ekologiczny. Grozi 
za to kara do 200-krotnej 
wartości korzyści majątko-
wej, jaka może być osiąg-
nięta przez wprowadzanie 
do obrotu właśnie takiego 
produktu –  mówi Joanna 
Olszak. – Natomiast w nowej 
ustawie o  rolnictwie ekolo-
gicznym zmienia się to, że ta 
kara będzie groziła również 
za reklamę czy stosowanie 
odniesień do ekologiczności 
w opisach handlowych, czy-
li w nowej ustawie zwiększy 
się zakres tej kary. Wszelkie 
określenia typu „pozyskiwane 
surowce na terenach ekolo-
gicznych” mogą być na mocy 

tych nowych zapisów ustawy 
o rolnictwie ekologicznym za-
kwestionowane.

Ustawa przewiduje ponadto 
pobieranie opłaty od stosowa-
nia środków ochrony roślin, 
ale ułatwi przywóz nawozów 
z  innych państw UE oraz 
Turcji, dzięki czemu nawozy 
dopuszczone do stosowania 
w  rolnictwie ekologicznym 
będzie można łatwiej sprowa-
dzać do Polski. Środki z opłat 
zostaną przeznaczone na 
dopłaty dla placówek oświa-
towych na zakup żywności 
ekologicznej oraz dopłaty na 
zakup ekologicznego materia-
łu rozmnożeniowego roślin 
dla rolników.

W UE TRWAJĄ PRACE 
NAD KOLEJNYMI 
PRZEPISAMI 
DOTYCZĄCYMI 
OZNAKOWANIA 
ŻYWNOŚCI, JAKO ŻE 
KONSUMENCI SĄ CORAZ 
BARDZIEJ ŚWIADOMI 
I ZAINTERESOWANI 
KWESTIĄ WPŁYWU 
UPRAW I HODOWLI 
ZWIERZĄT NA 
ŚRODOWISKO 
NATURALNE.

– W przyszłości rzeczywi-
ście informacja o  śladzie 
węglowym w oznakowaniu 
środków spożywczych może 
się pojawić jako informacja 
obowiązkowa –  informuje 
doradca. 

– Komisja Europejska już 
od jakiegoś czasu prowadzi 
prace w tym zakresie i pod 
koniec 2022 roku może się 
rozstrzygnąć, czy oznacze-
nie śladu węglowego na 
etykietach żywności bę-
dzie obowiązkowe, jakich 
produktów będzie dotyczyć, 
w jaki sposób będzie trzeba 
taką informację przekazy-
wać. 

opr. bar, inf. newseria.pl

Nowe przepisy mają m.in. określić kwestię nadzoru nad produkcją ekologiczną i ułatwić 
import dozwolonych przy takich uprawach nawozów
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Wołek zbożowy zawsze groźny

Dzięki nim zboże się nie zmarnuje
Polacy rocznie marnują bli-
sko 2 milionów ton pieczy-
wa. To nie tylko marnotraw-
stwo pieniędzy, lecz także 
większy ślad węglowy, bo 
żywność produkuje się coraz 
wyższym kosztem ze względu 
na ocieplenie klimatu.

Krakowski start-up ma 
zamiar zrewolucjonizować 
ten niezagospodarowany 
fragment rynku wyrzucanej 
żywności. Czerstwy chleb wy-
korzystuje m.in. do produkcji 

kosmetyków, ale ma też kolej-
ne pomysły.

– Wiemy już, że jesteśmy 
w  stanie wytworzyć kosme-
tyki. Mamy też rozpisane 
inne ścieżki, które chcemy 
sprawdzić. Na pewno chce-
my podejść do napoju pro-
biotycznego, chcemy zrobić 
piwo – mówi Bartłomiej Rak, 
prezes krakowskiego start-
-upu Rebread.

Pomysłów fi rmy na recykling 
czerstwego pieczywa jest spo-
ro. W planach jest wytwarzanie 

biodegradowalnych opakowań 
i naczyń jednorazowego użytku 
na dużą skalę. Taka produk-
cja może się okazać strzałem 
w dziesiątkę. W Unii Europej-
skiej wprowadzanie do obrotu 
naczyń z plastiku jest od lipca 
br. zabronione. Jak pokazu-
je przykład innych polskich 
start-upów, zapotrzebowanie 
na opakowania ekologiczne 
i  moda na niezaśmiecanie 
planety mogą skutkować pro-
fi tami, uznaniem i rozgłosem. 
Tak jest w  przypadku m.in. 

Biotremu, fi rmy wytwarza-
jącej naczynia jednorazowe 
z  otrębów pszennych. Sprze-
daje je na cały świat, korzysta 
z  dofi nansowań krajowych 
i unijnych oraz jest zdobywcą 
wielu prestiżowych nagród. 

W planach Rebread ma tak-
że stworzenie fi lamentu do 
drukarek 3D.

– Aktualnie pracujemy nad 
kosmetykami i napojem pro-
biotycznym, bo to są takie 
produkty, które szybko mogą 
trafi ć na rynek. Dlatego po-

traktowaliśmy je prioryteto-
wo – zaznacza ekspert. – Nasza 
idea działania właśnie taka ma 
być, że chcemy bardzo szybko 
wypuszczać produkty, wycho-
dzić z nimi na rynek i spraw-
dzać, jak zostaną odebrane.

Jak podkreśla, fi rma budu-
je laboratorium, w  którym 
będzie pracować nad swoimi 
pomysłami. Bartłomiej Rak 
ma nadzieję, że uda się znaleźć 
zastosowanie dla recyklingu 
czerstwego pieczywa na skalę 
przemysłową i moce przerobo-

we. Polacy marnują go aż 2 mln 
ton rocznie. Według Raportu 
Federacji Polskich Banków 
Żywności do wyrzucania chleba 
w 2018 roku przyznało się 49 
proc. Polaków. Jest to kategoria 
produktów najczęściej marno-
wana przez konsumentów.

Prezes młodej fi rmy mówi: 
–  Do tej pory uratowaliśmy 
prawie dwie tony, czyli nie-
specjalnie dużo, biorąc pod 
uwagę, ile tego surowca wy-
rzucamy. Ale to dopiero po-
czątek.  opr. bar, inf. newseria.pl

Gatunek ten jednym 
z  głównych szkodników 
magazynowych. Pierwsze 
informacje o  jego wystę-
powaniu na terenie Pol-
ski pochodzą już z  końca 
XVIII wieku. Ten okres jest 
prawdopodobnie również,  
początkiem inwazji woł-
ka zbożowego w  Europie. 
Obecnie gatunek ten jest 
powszechnie znanym i uciąż-
liwym szkodnikiem przecho-
wywanego ziarna w krajach 
klimatu umiarkowanego.

Ja rozpoznać wołka 
zbożowego?
Wołek zbożowy jest 

chrząszczem z  rodziny ryj-
kowcowatych. Cecha cha-
rakterystyczną tego gatun-
ku jest głowa wyciągnięta 
w  dość długi i  cienki ryjek, 
na końcu którego znajdują 
się gryzące narządy gębowe. 
Chrząszcze maja 3-5 mm 
długości, smukłe ciało, ko-
loru od jasno do ciemnobrą-
zowego. Intensywność barwy 
chrząszcza związana jest z ich 
wiekiem. Chrząszcze bardzo 
młode są dużo jaśniejsze od 
starszych osobników.

DOROSŁA LARWA 

S.GRANARIUS MA DŁU

GOŚĆ OKOŁO 2,5 MM, 

JEST ŁUKOWATA 

WYGIĘTA, KOLORU 

KREMOWEGO Z DOBRZE 

WIDOCZNĄ GŁOWĄ 

I ŻUWACZKAMI KOLORU 

RUDOBRĄZOWEGO. 

Poczwarka jest koloru kre-
mowego i  przypomina wy-
glądem osobnika dorosłego. 
Larwy i  poczwarki nie są 
widoczne w miejscach byto-
wania szkodnika, ponieważ 
przebywają wewnątrz ziar-
niaków.

Jak przebiega rozwój 
wołka zbożowego?
Pojawiające się w pryzmach 

ziarna zbóż chrząszcze kopu-
lują i samice zaczynają składa

 jaja do wnętrza ziarniaków. 
W tym celu za pomocą ryjka 
wygryzają mały otwór w ziar-
niaku, umieszczają wewnątrz  
jedno jajeczko i  zaklejają 
miejsce złożenia jaja szybko 
schnącą wydzieliną. Jedna 
samica składa od 150 do 200 
jaj.  W bardzo krótkim czasie 
z jaj rozwijają się larwy, które 
żerują wewnątrz ziarniaków, 
wygryzając kulistą komorę. 
Rozwój larw trwa od 3 do 
5 tygodni, podczas którego 
linieją 4-krotnie. Dojrzałe 
larwy przechodzą w stadium 
poczwarki, trwające średnio 
około 9 dni. Ukazujące się 
po tym czasie chrząszcze po-
zostają w  ziarniakach przez 
okres 2-5 dni odżywiając 
się resztkami pozostawio-
nego przez larwy pokarmu, 
następnie wygryzają od we-
wnątrz otwór i wychodzą na 

zewnątrz, gdzie dalej żerują 
podgryzając zewnętrznie 
zdrowe ziarniaki. Chrząsz-
cze nowego pokolenia osią-
gają dojrzałość średnio po 
7 dniach. Cykl rozwojowy 
wołka zbożowego trwa oko-
ło 6 tygodni w temperaturze 
25oC. W temperaturach wyż-
szych ulega skróceniu i  tak 
na przykład w temperaturze 
30oC trwa 30 dni. Natomiast 
w warunkach niskiej tempe-
ratury może przedłużać się do 
200 dni. Przykładowo w 15oC 
rozwój jednego pokolenia 
trwa 182 dni. W magazynach 
ogrzewanych gatunek ten 
może rozwijać się przez cały 
rok i  osiągać bardzo liczne 
populacje, składające się na-
wet z  10 pokoleń w  ciągu 1 

roku. Dorosłe chrząszcze żyją 
przeciętnie 150 dni i potrafi ą 
bardzo długo wykazywać ak-
tywność życiową bez dostę-
pu pokarmu.

Szkodliwość wołka 
zbożowego
Główna szkodliwość 

chrząszczy i larw wołka zbo-
żowego wynika z bezpośred-
niego zjadania i tym samym 
uszkadzania produktów na 
których żeruje. Najchętniej 
żeruje i  rozmnaża się na 
ziarniakach pszenicy, żyta 
i jęczmienia, chociaż zdecy-
dowanie preferuje pszenicę. 
Można go również spotkać 
w  ziarnach kukurydzy, gru-
bych kaszach, makaronach 
i  suchym pieczywie. Wołek 

zbożowy rzadziej zasiedla 
inne materiały roślinne: na-
siona roślin oleistych, bobo-
watych, kasztany i żołędzie. 
Oprócz szkodliwości zwią-
zanej z  bezpośrednim zja-
daniem produktów, gatunek 
ten wywołuje szereg szkód 
pośrednich. Podczas swo-
jego rozwoju zanieczyszcza 
produkty wylinkami, wyda-
linami i  trupami, co dopro-
wadza do zawilgacania i za-
grzewania produktów, gdyż 
podnosi się temperatura 
pryzm i zwiększa się ich wil-
gotność. Powstałe warunki 
ułatwiają rozwój bakterii 
i  grzybów, które powodują 
gnicie produktu. Dodatko-
wym czynnikiem zwiększa-
jącym szkody jest pojawienie 

się szkodników wtórnych, 
przede wszystkim rozkrusz-
ka mącznego.

Decyzję o zwalczaniu wołka 
zbożowego podejmujemy na 
podstawie monitoringu pro-
wadzonego w  przechowal-
niach ziarna. Próg zagrożenia 
dla tego szkodnika wynosi 2 
owady na 1 kg ziarna. Zabieg 
fumigacji może być przepro-
wadzony tylko przez specjali-
styczne fi rmy.

Prof. dr hab. Bożena Kordan, 

Katedra Entomologii,

 Fitopatologii i Diagnostyki Molekularnej, 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 

w Olsztynie, 

bozena.kordan@uwm.edu.pl

Mgr inż. Mariusz Foltyński, Agrii Polska, 

mateusz.foltynski@agrii.pl

Wołek zbożowy Sitophilus granarius zaliczany 
jest do stałego elementu fauny synatropijnej 
występującej wbmagazynach zbożowych, 
silosach, młynach na całym świecie. 

eprasa.pl a785d1f04a

https://m.in/
https://m.in/
https://newseria.pl/
mailto:bozena.kordan@uwm.edu.pl
mailto:mateusz.foltynski@agrii.pl


5
r

  
 R

E
K

L
A

M
A

  
  

L
IS

T
O

P
A

D
 2

0
2

1

115421otbr-a-M

��������� 	
���
��� ���
���
�
	��� �
	
���
	���� �� �������
����
������ �� ��
���� �
� ��� � �

�����
�
 ���!
�" � #����
 �
����
� 	
 ����
�
�!
�	���� �
�����
�	���� 
 �� ���
�� �
�
�
����
� 	
 ����
� �!
�	���� ����
���
���� $�%�� ��& '$!
�	���� ��
 ����
���
� �(�
	���
	�
�� 	
���
�	��� ��� �		���
����
(��	��� �(�
	���
	�
�� )%*�+,�
'-��
!
	�
 ���	�������������������
�
����	
(�,� ���
!
	�
 '���	����� 
�����
(���	
, ��
� ������
!
	�
 '���
���
 	

�
�
��
	�
 � �����
	�
 �
�
	�� �
�
����
	���� � �
��
��
 ��
��� ��
�"(	
���	
�
� �
�
��
	���
�,& � ��� ���� ���!
�

�
����
� �����!
 ./ �
0���
�	��
&

� �
(�����	
� �
��
	�� �	�����
� �����	
	�
 ���!
� �
�����
�	��� �!��
1�!� ��& .�2 ��	 ���	����� 
 ���
��

�	
	���
 ���
�	
���	
 	
 ��� �

���
�
��" ��	��� .3�42 ��� �!& *
����
�� �
!�
���1
� 	
 �!
�	���� ����
���
 � $�%�
�
 565. �& �� 	�
�� ��	
� 2 ��� �!&
-� .3 ������
�
 ��
��
 /67 ���	�����
������ �!�1��� � ��� ���� �	�����
� �����	
	�
 ���!
� �
�����
�	����
������
!� ��1 �
������ � �
(� ����!�&
��� � ��

�����
!
 �!
�	���� �
�������
�
 � �
�
�� ���!
� �
�����
�	��� 	

����" ��
��
 / ��� �! ��
 ��	
� . ��	
���	����& 8 ���
� ��	
� /99 ���& �
	
�
���
	��� ������
!� 5�62 ��� �! �
�����
������ �!
�	���� ����
������ $�%�&

� ���& �
���:�����
������� � ��
�
1���� ���� � �����	
	�
 ���!
� �
����
��
�	��� ���
(
!� ��" 95 249 ���	����&
� ����
�� �
����
� 	
 ��	�
 ��
��

22 ���& ���	���� �� �
� ���� ��
�!� ���
	
� 9;4�22 ��	 �! �!
�	���� �
�����
��
	���& $�	
� .4;�<3 ��	 �! �
����������
�!
�	���� ����
������ $�%� �
����!�
��	�
 ��	
� 29�3 ���& �	������
����
� �
�
	� �
���� �  
���&

8
������ �����!
�
	
	
	
���1����
���������	�� � =	�� >����
����
�
�������
 � � �����
��� ���!
� �
����
��
�	��� ��	���� <6 ����&� 
 � �����
�
��� �!
�	���� ����
������ $�%� ?
/3 ����& $��
�
���
	�
 �
����
� ���	��
��� �
��:��� ��" 26 ������
�
 565. �&�

 �� . (���	�
 �(
	��
 �������	�
 �
�

���
��" �!
�	���� ��:������&

@ABCADEFG HIJKCHLE

���	���� ������ �
��
�� � �
���
 �
���
�������
 � ������
 ���
���� ������
	���
� (�����
�����
 ���
� ���"���
	�
 ���
��
����	� �����
� �����
�
���
� 	
 �
�	�
���
��" ��� ���
� ���(
	����
	�
 ���
�
��"��� ����"�� �� �
������
 ��� ����
�
(�� �� �
� ���(� ��(�� ���
(
� ��" ����
��
��
 � �
�
�� ���
!
	�
 �	
	���
	
(� �
���1
�� $�%� 	
 �
�
 56.9�5656� ����
��� �
�� '-������
	 ���
����,& %� �
(�
���� �!
�	����� �������
	��� ������
����� ���� � ����	���� ����
!� ���"�
 ����
	�
1 ���
 � ��
�� �� 	
��	�
� .5 ��
�
��"��� ��������
	
 � (�����
�����
 ��
.4 �
0���
�	��
 �� .9 �
��
 ������!
(�
����&

8
 �!�1�	��� � ���& �
���:�����
�
������� �����
	��� ��	��
� 1
 ���
�
��"��� �����1���	� ��
	�
�� 1���

�
�
�	��	� �"���
 � ��	
� 4�3 ���&
(�����
���� � �"���
 �������!� �� !����
	�
 ������ .;6 ���& ���:� ���� � ���
�&

POMOC UDZIELANA 

I HIJLHMN
HIODEPQAIFGJKR FDS

� ������
��� 	
 ����	� ����
��" 	

��	�� ������ ���
�	
� ��� � �

�����

���	�
1 ����� ��
����� ����
 ��
����

���	�
���
 ��1 � �
�
�� �����
�	��� ���
���������
	
 ��
� 	��
 �	�����
	��
�
�
�	�
���
 �

���
��" ���
!
: �
����
	� ��
�
	���	���� �
� � ����
�
������
�������" (�����
���� ����	�"����
�����
�� ����"���
	�
 
#���
:���
(�
������ ���: � $����
& $���� �
 ��
��
���
 �&�	& ���
�
���
��" (�����
�����

����	
��" 	
��"���� ��
����
 �
	�1�	
�
�
	� ����� 1���
 � ���
#
�� �TU� ��!��
	" �
���(	�"���� ��������
: �����	��
��
�	���&

-� 5< ��
��	�
 565. �& ���	��� ������
������ � ������ (�����
����
�� �����
�" ���
�	� ��(�� ��
�
� ��" � �
#�	�
�
��" 36 ����& ���
���� ��	�
���	���
	
 ���
�
���
��"& $��(�
� ���1����
!
����� ��	�
���	��� ���
� ��������
���: ������� �
���� �
� �
��	#
��
���	���� ����"�� �� �
��	#
����� �
��	�
�
���� ��� �
�
���
���� �
���� ����
1�

�����		
� ��
� �
�
���
��
	�
 ����	�
���� � ������� �� �����
	
 ���	�
�
���
� ���
����
�� ��������& ���
��
��
 �
 ��
�
��
� ������ �
 ��	����
� ���	�����
&

� ���
����
���	�� 	
����
 �
�
�
�
�����
	� 2�; ���& �	������ 	
 !���	�
����" ��	
� .< ��	 �!& � ���& �
���:�
�����
������� �	����� � �
#�	�
��"
��	�
���	��� ���
���� 	
 ���
�
���
�
��" �!�1�!� 22; ������
	��� 	
 !���	�
����" ;53�3 ���& �!&

-� 26 ������
�
 ������
	�� ������
���
�	
� ��(� ��!
�
� �	����� � ���
��
��
 ���1����
���
 �����	
	�
 �����
��	�1�	
(� ������� �����
	
(� ���
�
������
	�
 ���: � 	
��"�����
 �
	�1��
	
� �
	� ����� 1���
 � ���
#
�� �TU
� ���
��
 ��
�������� ����
�
1 ���:
� �
	�� ��
��
�
 
��� � ���
��

.5 ��
��"��� ��������� �� ���
��
(�
��
��
!� 5656 �& -� �	�
 .3 ������
�

� ��
�� ��
�� � �� ���
���
 ���
(
!� ��"
2 ;44 ������
	��� ������ 	
 ����" ��
�
��
 53.�6. ��	 �!� � ��� �� ���� ����
�
������ � ���& �
���:�����
������
�
(� ��!�	"!� 34; �	������ 	
 ����"
96�;9 ��	 �!& ��� � �
�� � ��
���

�
����
��� �	������ � ���!
�� �����
���& -� �
� ���� �(
	��
 ���!
��!

.63�54 ��	 �!&

$�����
	�� ���:� ������ �
�� �����
�
�� � ���!�(� �
���(	�"���� ��������
:
�	
	������ ��	��
������ � ����
��
�
	�
 ���
!
�	���� ���	���
�� ��(� ���
(
�
��" � ����
�
	�
 ��1����� 	
 ��	
	���
�
	�
 ��!
�� �����
!
(� �
�!�1
	�
& �	���
����
	
 � 565. �& ����
 � �� ���
���

� ���& �
���:�����
������� ��	���

���
�	�
 4�/4 ��	 �!&

�

�����
	
 ���
� �(
	��" �����
�	�
	
 ����� ��
���
 ��
����

���	�
1 ������
	��� ���:� ������ �
�
���
��
�� ��������� � ������� � ����
���������� �
�
�
� ��������
	�
 �
(�����
�����
 ���: ��� ��� �����
�
��
	�
 �� (�����
����
� ���
	�� �
������� � �������
	�
� 
#���
:���
(�
������ ���:& �	����� ��������� ����

����
���
 � �����
 ���(!��& ��������
������ �� ������	 ��
�	�
� ����	
� �����

�� ���: )�
�	
� 	�
 ��"�
� 	�1 36 �����
	
 �
�	
(� ������
	�
+ ��
� ������ �	�
�
�
�� ��������� � �
	�� ���� �
�
�
	�
������ � ����� 6�24 �! �
 �
1��
���
:& �
����
	�
�
 ���!
�
	
 �
��
�
 �
	� ���� 	�
 ��0	�
� 	�1 �� .3 ������
	�
 ���� 	
��"�	
(�& � 565. �& �	�����
�!�1�!� ��1<36���	����	
����"��	
�
.�/4 ��	 �! � �� �
� ���� ��� � ���
�
�
�
!
 	
 ��	�
 ������
	��� .�<3 ��	 �!&

WSPARCIE 

DLA PSZCZELARZY

��� � � ����
� �#
���
 � 565. �&
�� �
� ��
����� ��
!
 ���	�
1 ���
��
��
 ��
 �����
�
��� � ����
�� ���	
	�
���
	�
 �� ���
�����
	��� �����	
�����
����& % ����� ��(�� ���
(
� ��"
�����
�
��
 �
�
�
�����
	� � 
���
	���
������
	��� � ����
	� �� ��
��
�	
(�
�
�
����& �������� ���
���
 ��	���!

56 �! �� �
1�
� �����	� �����
�
�� ����
�
��
!� ��" ���
���
� ���"& � ��
�� ��
��
����� � �����
 ��& .;�<2 ��	 �! ��
�!

�� ��	
� 52 ���& �����
�
��� � ��
����
�
!
 ��	
� ;// ���& �����	 �����
����&
� 	
���� ���
�������
 �
 ���
���

��������
!� .9<; �����
�
��� 	
 ����"
��	
� .�// ��	 �!&

POMOC 

I QCHOQF@MN DHMV@
W UPRAWACH ROLNYCH

$���� �

�����
	
 ���
� �(
	��"
��
����
 ���	�
1 �
�	��
���� �����

� ��� � ����� �
�
 ����
!
 ���
���
	

�� ���	����� ������ � ������ (�����
�
����
�� ��	�
��� ������ � ���
�
��
���	��� ��������
	
 �������
	�
�
	�
�������	��� ��
���� 
����#
�����
	���& 8 �
��
� ������ ��(�� �������
��
� ������
	�� ���	�� ������ ��	�
���
� 5656 �& ���
�� � ���
�
�� ���	���
� ��	��� ������ (�
��� �
����� 	
�
�
�	
(�� ��
�	��� ������� ���
���
���
	�
� ����������� ����
		����
�������� ���
(
	�� ��
��
	�
 �����	
�
����	�"��
 ��" ��
�� ��� �
��	�& � �
�
�
�� �
(� ���
���
 ����� ���
���
	�
�� ��
��
 5<�< ���& ���	���� � !���	
�
�����
 ��	
� .5<�<< ��	 �!&

Od początku swego istnienia ARiMR najwięcej środków przekazuje w ramach tzw. dopłat. 

Kampania płatności bezpośrednich i obszarowych 
oraz kilka innych form pomocy udzielonej przez Agencję Restrukturyzacji 

i Modernizacji Rolnictwa – część I podsumowania 2021 roku
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W GOSPODARSTWIE

Sprawdzamy opłacalność 
na każdym etapie produkcji

Urszula i  Piotr Zaremba 
prowadzą gospodarstwo rol-
ne w miejscowości Krzyczki-
-Pieniążki, w gminie Nasielsk. 
Można powiedzieć, że w 100 
procentach są młodymi rolni-
kami, bo wspólnie prowadzą 
gospodarstwo dopiero trzeci 
rok. Wcześniej gospodarstwo 
należało do rodziców pana 
Piotra i  specjalizowało się 
w produkcji mleka.

Nowe spojrzenie ibpo-
dejście do prowadzenia 
gospodarstwa 
Nowi właściciele mają duże 

chęci do pracy, swój pomysł 
na prowadzenie gospodar-
stwa i  co najważniejsze nie 
są „przesiąknięci” nawykami 
poprzednich lat i myśleniem, 
że to się nie uda, a tamto nie 
opłaca. 

– Moi rodzice zajmowali się 
produkcją mleka, ale gdzieś 
tam zawsze przewijały się 
także opasy, jako dodatek do 
mleka, jako ekstra pieniądze, 
które rodzice uzyskiwali po 
sprzedaży opasów – wspomi-
na Piotr Zaremba. 

Dlatego po wielu rodzin-
nych naradach po przejęciu 
gospodarstwa postanowi-
liśmy zlikwidować stado 
bydła mlecznego i  w  100 
procentach przejść na opasy. 
Jak to zwykle bywa w mniej-
szych społecznościach nasza 
decyzja odbiła się szerokim 
echem i była tematem wielu 
dyskusji, że młodzi nie wie-
dzą co robią, zaraz te opa-
sy im bokiem wyjdą etc ... 
Ale my mieliśmy swój plan 
i punkt po punkcie go reali-
zowaliśmy – wyjaśnia właś-
ciciel gospodarstwa. 

Obecnie w  gospodarstwie 
przebywa ponad 150 sztuk 
bydła mięsnego, a  hodowcy 
starają się tak pracować żeby 
produkcja bydła mięsnego 

była jak najbardziej opłacal-
na. Sprawdzanie opłacalności 
produkcji na poszczególnych 
etapach jest sprawą kluczo-
wą i naturalną dla właścicie-
li gospodarstwa, ponieważ 
pani Urszula jest z wykształ-
cenia matematykiem, a  jej 
mąż Piotr ma wykształcenie 
ekonomiczne, które zdobył 
w SGGW w Warszawie. 

– WSZYSTKO MAMY 
POSPISYWANE, 
POLICZONE, ZBIERANE 
I PRZECHOWYWANE 
W ARKUSZACH 
KALKULACYJNYCH 
EXCEL, DZIĘKI TEMU 
NA KAŻDYM ETAPIE 
PRODUKCJI I OPASU 
JESTEŚMY W STANIE 
POLICZYĆ KOSZTY 
I SPRAWDZIĆ, CZY 
NASZA PRACA 
WYCHODZI NA PLUS, 
CZY MOŻE COŚ TRZEBA 
SKORYGOWAĆ. 

Dzięki takim systematycz-
nym działaniom łatwiej szu-
kać rozwiązania żeby wyeli-
minować najsłabsze ogniwa 
naszej produkcji –  wyjaśnia 
pani Urszula. 

Uczestnictwo wbprojekcie 
�Współpraca 2020� 
To, że młodzi hodow-

cy mają swoje, nieco inne 
podejście do prowadzenia 
gospodarstwa, nie znaczy, 
że nie korzystają z  wiedzy, 

doświadczenia i pomocy in-
nych hodowców. Państwo 
Zaremba chętnie uczest-
niczą w  konferencjach, czy 
seminariach tematycznych 
i  wciąż szukają nowej wie-

dzy i  nowych rozwiązań, 
które mogliby przetestować 
i wypróbować u siebie. 

W 2020 roku hodowcy dołą-
czyli do projektu „Współpraca 
2020” Polskiego Zrzeszenia 

Producentów Bydła Mięsne-
go. Do projektu trafi li dzięki 
hodowcy i wiceprezesowi To-
maszowi Rasińskiemu. 

Właściciele gospodarstwa 
podczas spotkania wielokrot-

nie podkreślali, że uczestni-
ctwo w projekcie to dla nich 
nie tylko duże wyróżnienie, 
ale także dużo cennej wiedzy 
i praktyki, której mieli okazję 
uczyć się od najlepszych. 

– Uczestnictwo w projekcie 
to szereg korzyści, wspar-
cie ekspertów praktycznie 
w  każdym momencie, jeżeli 
ktoś ma okazję wziąć udział 
w jakimkolwiek projekcie, nie 
ma co się zastanawiać, czy 
warto, czy nie warto. Zawsze 
warto, bo człowiek uczy się 
przez całe życie – podsumo-
wuje pani Urszula. 

Powyższy projekt ma mię-
dzy innymi gotowe rozwią-
zania, które hodowcy mogą 
przetestować w swoim gospo-
darstwie i pozostać przy nich 
lub wdrożyć tylko pewne ele-
menty, które zdały egzamin 
w  ich gospodarstwie. Jed-
nym z  założeń projektu jest 
to żeby na poszczególnych 
etapach pokazać uczestnikom 
prostotę rozwiązań. Nie cho-
dzi o  to żeby wymyślić cuda 
i  skomplikować hodowcom 
życie, ale żeby pomóc, ułatwić 
pokazać najprostsze i najsku-
teczniejsze rozwiązania, które 
będą mogli wdrożyć na stałe 
w swoich gospodarstwach. 

Urszula ibPiotr Zaremba prowadzą 
gospodarstwo rolne wbmiejscowości 
Krzyczki-Pieniążk. Wszystko mają 
pospisywane, policzone, zbierane 
ibprzechowywane wbarkuszach 
kalkulacyjnych Excel, dzięki temu na każdym 
etapie produkcji ibopasu mogą policzyć 
koszty ibsprawdzić, czy ich praca wychodzi 
na plus, czy może coś trzeba skorygować.

Urszula i Piotr Zaremba z dzieć mi Magdą  i Wojtkiem
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Okres opasu moż na skró cić  o ok. 4 miesią ce, dzię ki hodowcy temu nie tylko szybciej 
otrzymają  pienią dze za opas, ale szybciej zrobią  miejsce dla kolejnych grup zwierzą t
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Co ważne w  ramach pro-
jektu wszyscy uczestnicy 
otrzymują dofinansowanie 
do 90 proc. do paszy i  do 
50 proc. do maszyn. Projekt 
„Współpraca 2020” podzie-
lony jest na 2 etapy, pierw-
szym etapem jest odchów 
cieląt, drugim opas. Każdy 
z hodowców uczestniczących 
w  projekcie deklarował ile 
będzie miał grup cieląt i ile 
grup finiszowych. Państwo 
Zaremba zadeklarowali 
5 grup cieląt i 2 grupy fini-
szowe. 

Lepiej kupić mniejsze 
ibtańsze cielęta
– Muszę przyznać, że by-

liśmy nieco zaskoczeni, 
zresztą nie tylko my, kiedy 
okazało się, że lepiej kupić 
mniejsze i tańsze cielęta np. 
takie o wadze 50–60 kg, bo 
w  krótkim czasie dogania-
ją, a  nawet przeganiają te 
starsze. W praktyce z  reguły 
każdy hodowca szukał cieląt 
większych o wadze 80–90 kg 
– wyjaśnia Piotr Zaremba. 

Projekt potwierdził, że 
większe cielaki, które trafi a-
ły do nowych gospodarstw 
zawsze miały dużo większy 
stres i  w  pierwszym okresie 
dużo więcej traciły na przy-
rostach, niż cielęta mniejsze, 
które szybciej aklimatyzu-
ją się. Niby każdy hodowca 
o tym wie, ale co innego wie-
dzieć, a  co innego zobaczyć 
w liczbach ile się traci. 

W ramach projektu cielęta 
były regularnie co miesiąc 
ważone i hodowcy uzyskiwali 
kolejne liczby i kolejne istotne 
dane do analizy opłacalności. 

– Dla nas zawsze na pierw-
szym miejscu była zdrowot-
ność stada, więc to, że przy 
każdym wstawieniu cieląt 
mogliśmy dopracować z  le-
karzem weterynarii kwestię 
zdrowotności było dla nas 
bezcenne i wiele nas nauczyło 
– wyznaje właścicielka gospo-
darstwa. 

Problem zdrowotności stada 
dotyczy każdego gospodar-
stwa, jak kupuje się cielaki to 
trzeba liczyć się z tym, że bez 
względu na to skąd przyjecha-
ły to spotkamy się z różnymi 
jednostkami chorobowymi. 
Oczywiście część może być 
piękna, czysta i bez zarzutów, 
ale wystarczy jeden zarażony 
cielak i za moment zarażone 
będzie całe stado. Dlatego 
lekarze weterynarii zawsze 
powtarzają, że trzeba inwe-
stować w profi laktykę. 

W odwiedzanym gospodar-
stwie pomieszczenia przed 
każdym wstawieniem cie-
ląt są nie tylko dokładnie 
myte, ale hodowcy stosują 
również dezynfekcję na mo-
kro i na sucho. Jednak wiele 
gospodarstw tego nie robi, 
bo twierdzi, że jest to praco-
chłonne, czasochłonne, a za-
raz i tak będzie tak samo.

Warto kontrolować opas 
ibważyć zwierzęta do 
samego końca 
Projekt Współpraca 2020” 

Polskiego Zrzeszenia Produ-
centów Bydła Mięsnego za-
wierał wiele rozbudowanych 
punktów, które były kolejno 
realizowane. Kolejnym z nich 
był opas prowadzony na bazie 
gotowej paszy. 

Ekspert żywieniowy uczest-
niczący w projekcie przestrze-
gał, że przy opasie rolnicy 
często przesadzają z białkiem, 
a warto pochylić się nad za-
gadnieniem i  podejść do 
niego indywidualnie. Trzeba 
pamiętać, że dawka i procent 
białka w dawce powinien być 
precyzyjnie dobrany do wie-
ku i masy każdego zwierzęcia. 
Jednym z  założeń projektu 
było ograniczenie pasz ob-
jętościowych włóknistych, 
na rzecz większej ilości pasz 
treściwych, nawet do 8 kg 
dziennie na sztukę. Pomysł 
od początku budził wiele kon-
trowersji wśród uczestników 
projektu, ale z drugiej strony 

byli bardzo ciekawi, jak taka 
zmiana wpłynie na przyrosty. 

– Według mnie przy opasie 
finiszowym bardzo pomoc-
ne jest regularne ważenie 
zwierząt żeby rzeczywiście 
kontrolować ten opas. Naj-
lepiej w  miarę możliwości 
wykonywać ważenie co mie-
siąc, zapisywać wagi i dzięki 
temu wiemy dokładnie, ja-
kie mamy przyrosty. I warto 

przeanalizować żywienie, ile 
dana sztuka zjadła i czy od-
powiednio przyrosła. Dzię-
ki takiej analizie jesteśmy 
w stanie określić, czy opła-
ca nam się dalej taką sztu-
kę trzymać i  żywić, a  może 
je za dużo, a  przyrasta za 
mało, więc lepiej sprzedać 
żeby nie było dodatkowych 
kosztów? Oczywiście opas to 
również inne składowe np. 

rasa, czasem dana rasa za-
trzyma się na jakiejś wadze 
i  jest to dla niej graniczna 
wartość, której nie prze-
skoczy, więc nie ma sensu 
takiej sztuki dłużej trzymać, 
bo ekonomii w tym już nie 
będzie – wyjaśnia właściciel 
gospodarstwa. 

Hodowcy uczestniczący 
w  projekcie są zadowoleni 
z osiąganych wyników, ponie-

waż zwierzęta szybciej przyra-
stają w stosunku do standar-
dowego i typowego w Polsce 
żywienia pół ekstensywnego. 
Dzięki temu w gospodarstwie 
państwa Zarembów okres 
opasu można skrócić nawet 
o 4 miesiące. Rolnicy szybciej 
otrzymają pieniądze za opas 
i  szybciej zrobią miejsce dla 
kolejnych grup zwierząt. 

Dr inż. Monika Kopaczel-Radziulewicz

W GOSPODARSTWIE

 REKLAMA 

W ramach projektu Wspó łpraca 2020 hodowcy kupili wagę , 
na któ rej regularnie waż ą  zwierzę ta ż eby kontrolować  
przyrosty i opłacalnoś ć  produkcji
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Coraz dłuższa lista zagrożeń w rolnictwie

Zielony ład w rolnictwie a ochrona roślin

Wbrolnictwie coraz większe 
ryzyko stwarzają zmiany 
klimatu ibzwiązane zbnimi 
gwałtowne zjawiska pogo-
dowe, takie jak susze, gra-
dobicia, wichury, powodzie 
ibdeszcze nawalne. Jednym 
zbpodstawowych zagrożeń 
dla rolniczego mienia są 
też pożary, których liczba 
sukcesywnie rośnie. Budyn-
ki, które wchodzą wbskład 
gospodarstwa, rolnik musi 
ubezpieczać obowiązkowo, 
ale pozostałe mienie, np. 
maszyny ibsprzęt, zwierzęta 
gospodarskie, ziemiopłody 
czy zgromadzone zapasy, 
może objąć dobrowol-
ną polisą.

Ustawa o  ubezpieczeniach 
obowiązkowych z 2003 roku 
nakłada obowiązek zawarcia 
umowy ubezpieczenia na 
wszystkich rolników, któ-
rzy posiadają gospodarstwo 
o łącznej powierzchni co naj-
mniej 1 ha. Zgodnie z nią rol-
nicy co roku są zobowiązani 
do ubezpieczenia budynków 
rolniczych od pożaru i  in-
nych zdarzeń losowych, jak 
np. powódź czy silny wiatr, 
który grozi zerwaniem da-
chu, a  także do wykupienia 
obowiązkowej polisy OC, 
która zabezpiecza rolnika, 
mieszkającą z  nim rodzinę 
i wszystkich tych, którzy pra-
cują w gospodarstwie rolnym. 

OC rolnika ma bardzo wyso-
kie sumy gwarancyjne okre-
ślone w ustawie. 

W ROLNICTWIE CORAZ 

WIĘKSZE RYZYKO 

STWARZAJĄ ZMIANY 

KLIMATU I ZWIĄZANE 

Z NIMI GWAŁTOWNE 

ZJAWISKA POGODOWE. 

Według Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa zjawiska takie 
jak powodzie, susze, pożary 
lasów czy wichury będą coraz 
częstsze, a co za tym idzie – tak-

że skala szkód będzie większa. 
O tym, jak poważne jest to za-
grożenie, świadczą chociażby 
statystyki z sierpnia 2017 roku. 
Dwudniowe nawałnice zabiły 
sześć osób, a raniły 62. Wiatr 
wiał z  prędkością 120 km/h, 
a w niektórych miejscach prze-
kraczał nawet 150 km/h, co 
spowodowało straty szacowa-
ne na 250 mln zł. Zniszczonych 
zostało 72 tys. ha upraw.

Z danych Komendy Głównej 
Państwowej Straży Pożarnej 
wynika, że liczba pożarów suk-
cesywnie rośnie – w 2019 roku 
w polskim rolnictwie odnoto-
wano 38,3 tys. pożarów, pod-
czas gdy rok wcześniej było ich 
o prawie 8 tys. mniej. Blisko 3 

tys. takich incydentów doty-
czyło budynków rolniczych, 
a 6,5 tys. – upraw i maszyn rol-
niczych. Do wielu takich zda-
rzeń dochodzi w okresie żniw, 
szczególnie jeśli towarzyszy 
im susza. Budynki wchodzące 
w skład gospodarstwa rolnik 
musi ubezpieczyć od pożaru 
w ramach obowiązkowej poli-
sy, ale pozostałe mienie może 
objąć ubezpieczeniem dobro-
wolnym.

Oprócz obowiązkowej poli-
sy OC rolnicy mogą również 
wykupić ubezpieczenie OC 
w  życiu prywatnym. Obej-
muje ono wypadki, które nie 
powstały w wyniku pracy na 
gospodarstwie, jak np. stłu-

czenie przez dziecko szyby 
w  domu sąsiada, wypadek 
spowodowany na wakacjach 
czy szkody spowodowane 
przez psa.

Według danych KRUS 
w  I  półroczu br. zgłoszono 
ponad 6 tys. wypadków przy 
pracy, o ponad 700 więcej niż 
rok wcześniej. Najczęstsze zda-
rzenia powodujące uszczerb-
ki na zdrowiu rolników i  ich 
pracowników to upadek (47,3 
proc. wypadków), pochwy-
cenie i uderzenie przez części 
ruchome maszyn i  urządzeń 
(13,3 proc.) oraz uderzenie, 
przygniecenie, pogryzienie 
przez zwierzęta (12,1 proc.).

 opr. bar, inf. newseria.pl

Postęp hodowlany może 
okazać się podstawowym 
narzędziem wbprewencji 
przed agrofagami przy braku 
skutecznych narzędzi wbpo-
staci chemicznych środków 
ochrony roślin.

Koncepcja zielonego ładu 
w  rolnictwie kojarzy się ak-
tualnie z szeregiem obostrzeń 
polegających między innymi 
na zredukowaniu o 20% zu-
życia nawozów, o  50% che-
micznych środków ochrony 
roślin oraz wzrostem po-
wierzchni użytków rolnych. 
Zmiany klimatyczne, które są 
główną przesłanką do wdro-
żenia zmian koncepcji pro-
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
a ujawniające się zmiennoś-
cią zjawisk pogodowych, czy 
brakiem opadów w  okresie 
wiosennej wegetacji, a wzro-
stem ich udziału w okresie zi-
mowego spoczynku roślin już 
wpływają na obniżkę plonu. 

Praktyka podpowiada, że 
jeśli w warunkach siedlisko-
wo-agrotechnicznych Polski 
ograniczymy nakłady na na-
wożenie i ochronę roślin będą 
one jeszcze bardziej dotkliwe.   
Wiadomo, że kondycja i plo-
nowanie roślin uprawnych są 
wypadkową wielu czynników 
związanych zarówno z prze-
biegiem warunków pogodo-
wych, strukturą i zasobnością 
gleby, a także czynników bio-
tycznych. Sterowanie agro-
techniką: pulą zasobności 
gleby, uprawą roli, doborem 
systemu uprawy, nawoże-
niem i  ochroną roślin może 
ograniczyć presję patoge-
nicznych mikroorganizmów, 
szkodników i  chwastów, co 

można wykorzystać w założe-
niach zielonego ładu. Należy 
jednak dostrzegać interakcje 
w agrocenozach w pryzmacie 
integrowanej ochrony roślin 
jako wypadkowej sprzężeń 
zwrotnych między wymienio-
nymi czynnikami ze świado-
mością, że zaniedbanie jednej 
z płaszczyzn działań rolnika 
przynosi skutek konieczności 
rekompensowania jej innymi 
działaniami z  ponoszeniem 
kosztów produkcji. Dlate-
go też ograniczenie zużycia 
środków ochrony roślin i na-
wozów będzie możliwe tylko 
przy użyciu precyzyjnych na-
rzędzi i postępowi technolo-
gicznemu w  gospodarstwie, 
a poprawnie skonstruowany 
płodozmian bazą do reali-
zacji ekoschematów. Zmia-
nowanie ma także ogromną 
rolę w  kształtowaniu zdro-
wotności roślin i  poprawia 
aktywność biologiczną gleby 
na korzyść puli organizmów 
antagonistycznych wzglę-
dem patogenów.

Analiza wskaźników w eko-
schematach rolniczego zie-
lonego ładu zakłada dobrą 
praktykę w zakresie ochrony 
klimatu, wody, gleby, różno-
rodności biologicznej i  zdro-
wia. Ochrona roślin przed 
agrofagami oparta o metody 
integrowane pełni ważną rolę 
w  każdym z  wymienionych 
obszarów. Jednak w adaptacji 
do nowych wytycznych nale-
ży przyjąć szerokie spektrum 
obserwatora środowiska rolni-
czego bez zakotwiczania dzia-
łań tylko w jednym, wybiórczo 
traktowanym obszarze np. 
ochrony zasobów wodnych, 
glebowych czy precyzji wyko-

nywania zabiegów, ale także 
w poszukiwaniu modelu skut-
ków tych interakcji. Trudności 
w realizacji nowych koncepcji 
będzie wiele: od odporności 
chwastów na herbicydy, uod-
parniania i nowych ras grzy-
bów patogenicznych, gradacji 
owadów szkodliwych po wyco-

fanie rozporządzeniami wyko-
nawczymi KE substancji ak-
tywnych, których nie zastępuje 
pula innych. W tej kwestii ist-
nieje ogromne ryzyko nieprze-
strzegania strategii antyopdor-
nościowej i rosnące zagrożenie 
doskonałymi chwastami czy 
odpornymi patogenami Waż-

nym kryterium kształtowania 
zdrowotności będzie również 
dobór odmian o wysokiej tole-
rancji na czynniki zagrażające 
kondycji roślin. 

Postęp hodowlany może 
okazać się podstawowym 
narzędziem w  prewencji 
przed agrofagami przy braku 

skutecznych narzędzi w  po-
staci chemicznych środków 
ochrony roślin. Uprzywile-
jowana rola biologicznych 
i  biotechnicznych środków 
ochrony zarówno ze względu 
na planowany poziom dopłat 
w  gospodarstwach stosują-
cych te narzędzia ochrony 
roślin i niską negatywną rolę 
względem środowiska jest 
trudnym do spełnienia kry-
terium ze względu na liczbę 
zarejestrowanych produktów 
oraz poziom skuteczności za-
biegów przy użyciu środków 
biologicznych i  biotechnicz-
nych. 

Dr hab. Marta Damszel

Katedra Entomologii, 

Fitopatologii i Diagnostyki 

Molekularnej Wydział Kształtowania 

Środowiska i Rolnictwa

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski

w Olsztynie
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Bioróżnorodność  i dobór odmian są narzędziem realizacji zielonego ładu

Presja chwastó w odpornych na herbicydy roś nie

Długotrwałe uproszczenia 
w uprawie roli sprzyjają  
patogenom

eprasa.pl a785d1f04a
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Doradcy Roku 2021 nagrodzeni

Czy warto uprawiać pszenice jare?

Odbyło się podsumowanie 
II edycji Ogólnopolskiego 
Konkursu �Doradca Roku�, 
którego organizatorem jest 
Centrum Doradztwa Rol-
niczego wbBrwinowie we 
współpracy zbMinisterstwem 
Rolnictwa ibRozwoju Wsi.

– Największym atutem każdej 
organizacji są tworzący ją ludzie. 
Ludzie, czyli w tym przypadku 
doradcy rolniczy: wykształceni, 
doświadczeni profesjonaliści, 
angażujący się w rozwój gospo-
darstw swoich klientów i działa-

jący dla ich dobra – powiedzia-
ła sekretarz stanu w  MRiRW 
Anna Gembicka wręczając 
nagrody najlepszym doradcom 
rolniczym 2021 roku.

Głównymi celami konkursu 
są popularyzacja osiągnięć 
doradców rolniczych i promo-
wanie doradztwa. Wydarzenie 
to pozwala docenić pracę do-
radców rolniczych jako osób, 
które na co dzień współpracu-
ją z rolnikami, wspierając ich 
swoją wiedzą i umiejętnościa-
mi, ułatwiając dostęp do naj-
bardziej aktualnych informacji 

i pomagając w rozwiązywaniu 
problemów związanych z pro-
wadzeniem gospodarstwa.

Zwycięzcą konkursu - Do-
radcą Roku 2021 - został 
Stefan Wacław z Opolskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolni-
czego w Łosiowie.

Nagrody Ministra Rolnictwa 
odebrali również doradcy, 
którzy zajęli II i  III miejsce 
w ogólnokrajowym konkursie: 
Łukasz Kuleczka z  Wielko-
polskiego ODR oraz Monika 
Miniewska z  Dolnośląskiego 
ODR. inf. MRiRW

Wybór pszenicy 
jarej nie musi 
być ostateczną 
alternatywą, 
wymuszoną 
przez brak innych 
możliwości. 
Może być decyzją 
świadomą, podjętą 
zawczasu.

Generalnie zainteresowa-
nie rolników uprawą zbóż 
jarych nie jest duże. Wynika 
to z różnic w wysokości plo-
nowania. Odmiany ozime są 
z założenia bardziej plenne. 
Od lat obserwujemy spadek 
powierzchni przeznaczanej 
pod zboża wysiewane wios-
ną. To stały trend. Na odmia-
ny jare decydują się przede 
wszystkim producenci, któ-
rym jesienią nie udało się za-
łożyć plantacji. Wielu z tych, 
którzy uprawiają pszenicę 
po kukurydzy, w  przypad-
ku późniejszych jej zbiorów 
pozostaje jedyna alternaty-
wa –  wybór odmian jarych. 
Siejemy je po bardzo późno 
schodzących przedplonach, 
w regionach, w których wy-
stępują srogie zimy, a  także 
w  przypadku konieczności 
przesiewów plantacji, które 
nie przetrwały mrozów. Czy 
to rozwiązanie należy trak-
tować w charakterze „mniej-
szego zła”?

Wymaga dobrych gleb
Pszenica jara ma wysokie 

wymagania środowiskowe 
i  agrotechniczne. Gatunek 
wymaga gleb dobrych i bardzo 
dobrych, zwięzłych, dobrze 

utrzymujących wodę o odczy-
nie zbliżonym do obojętnego. 
Najlepszymi przedplonami 
są: okopowe, motylkowe 
wieloletnie i  ich mieszanki 
z  trawami, strączkowe i  ich 
mieszanki ze zbożami. Psze-
nica jara wymaga starannej 
uprawy roli, umożliwiającej 
jak najwcześniejszy siew. 
Warunków tych spełnić nie 
można bez wykonania cało-
ści upraw jesiennych. Jeżeli 
istnieje możliwość, to przed 
orką przedzimową należy wy-
konać uprawki pożniwne oraz 
nawożenie mineralne. Wczes-
ną wiosną, gdy pozwoli stan 

uwilgotnienia pola, trzeba 
wykonać uprawki przedsiew-
ne, a także nawożenie azotowe.

Niższe plony odmian ja-
rych pszenicy wynikają prze-
de wszystkim z  niedoborów 
wody w glebie i brakiem opa-
dów wiosną i latem. Podsta-
wową zasadą w uprawie tych 
zbóż jest jak najwcześniejszy 
siew. To decyduje w znacznym 
stopniu o wielkości przyszłych 
plonów. Pszenicę jarą należy 
siać jak najwcześniej, gdy 
tylko warunki wilgotnościo-
we umożliwią wejście w pole. 
Należy pamiętać, iż rośliny 
dobrze znoszą kilkustopniowe 

przymrozki. Wczesny wysiew 
zapewnia wytworzenie silne-
go systemu korzeniowego, 
który umożliwi pobieranie 
wody i  składników pokar-
mowych z gleby. Gwarantuje 
intensywne krzewienie się 
i wytworzenie większej ilości 
źdźbeł zakończonych kłosami. 
Obsada kłosów i liczba ziar-
niaków to dwa podstawowe 
parametry wpływające na 
wysokość plonu.

Ziarno  obwysokich 
parametrach
Pszenica jara jest zbożem, 

które umożliwia produkcję 

ziarna o wysokich parame-
trach jakościowych. Ziarno 
wykorzystywane w przemy-
śle młynarsko-piekarniczym 
powinno charakteryzować 
się wysoką wartością tech-
nologiczną określaną przez 
wartość przemiałową i war-
tością wypiekową mąki. To 
z  kolei uzależnione jest od 
takich parametrów jak: 
liczba opadania, zawartość 
białka, ilość i  jakość glu-
tenu, wskaźnik sedymen-
tacyjny, wodochłonność 
mąki, rozmiękczenie ciasta 
czy energia ciasta. Z uwagi 
na to, iż jakość ziarna jest 

cechą odmianową, należy 
dość starannie wybrać ma-
teriał siewny. Zanalizować 
i parametry jakościowe i wy-
sokość plonowania poszcze-
gólnych odmian.

Z  wstępnych wyników 
plonowania odmian w  do-
świadczeniach porejestro-
wych opublikowanych przez 
COBORU wynika, iż nume-
rem jeden w tym roku była 
odmiana Merkawa. Przy 
starannej agrotechnice daje 
plon porównywalny z psze-
nicami ozimymi. Potwierdza 
to praktyka rolnicza. Upra-
wiana jest już od dwóch lat. 
Niektórym rolnikom udało 
się zebrać ponad 8 ton ziar-
na z  hektara. To pszenica 
jakościowa klasy A. Cechuje 
ją znakomita jakość ziarna 
– duża zawartość białka, glu-
tenu, wysoka i stabilna liczba 
opadania oraz bardzo dobre 
wyrównanie ziarna.

Wybór pszenicy jarej nie 
musi być ostateczną alter-
natywą, wymuszoną przez 
brak innych możliwości. 
Może być decyzją świadomą, 
podjętą zawczasu. Przy speł-
nieniu odpowiednich warun-
ków, starannej agrotechnice, 
a  przede wszystkim dzięki 
trafnym decyzjom dotyczą-
cym wyboru materiału siew-
nego, jej produkcja może być 
równie rentowna co pszenic 
ozimych. Warto korzystać 
z list rekomendowanych od-
mian zalecanych do uprawy 
w  danym regionie. Przed 
wyborem konkretnej należy 
prześledzić wyniki doświad-
czeń prowadzonych przez 
COBORU, a także przeanali-
zować parametry jakościowe 
charakteryzujące najwyżej 
plonujące odmiany.

Anna Rogowska

Wręczenie nagród — doradca roku
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Pszenicę jarą należy siać jak najwcześniej, gdy tylko warunki wilgotnościowe umożliwią wejście w pole
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W ramach oszczędności 
warto czytać etykiety

W  raporcie Rynek Mleka 
za miesiąc październik 2021 
przygotowanego przez Polską 
Federację Hodowców Bydła 
i Producentów Mleka można 
przeczytać, że w  okresie od 
stycznia do września 2021 
r. w Polsce skupiono 9 205,7 
mln litrów mleka. Według 
danych Głównego Urzędu Sta-
tystycznego meldunkowy skup 
mleka we wrześniu bieżącego 
roku wyniósł 966,6 mln litrów 
i był o 5,4% mniejszy od skupu 
odnotowanego w sierpniu. 

Abmoże postawić 
na pojedyncze komponenty?
Dane przedstawione w  ra-

porcie potwierdzają, że 
w okresie styczeń – wrzesień 
2021 r. najwięcej mleka uby-
ło z województw: warmińsko-
-mazurskiego (465,7 mln l), 
kujawsko-pomorskiego (407,0 
mln l) oraz wielkopolskiego 
(327,3 mln l). 

Czy odnotowane spadki 
spowodowane są likwidacją 
gospodarstw, zmniejszeniem 
pogłowia bydła mlecznego, 
problemami w stadzie? Niko-
go nie trzeba przekonywać, że 
hodowla bydła mlecznego jest 
nie tylko praco i czasochłonna, 
ale także generuje duże koszty. 
Często słyszy się, jak hodow-
cy mówią, że dają wszystko co 
można dać żeby było mleko 
wysokiej jakości, ale w prak-
tyce wychodzi to różnie.  

WARTO PAMIĘTAĆ, 
ŻE DUŻO I DROGO 
NIE ZAWSZE ZNACZY 
DOBRZE I WYDAJNIE. 

A może warto przeanalizo-
wać i  rozebrać na elementy 
pierwsze naszą dawkę po-

karmową, a może warto prze-
czytać uważnie etykiety pro-
duktów, które kupujemy? Ale 
najważniejsze to zacząć od 
bazy surowcowej dostępnej 
w gospodarstwie. 

Odwiedzając gospodarstwa 
specjalizujące się w produkcji 
mleka zauważyłam, że coraz 
chętniej hodowcy wracają 
do tego co już było, czyli do 
czystych, pojedynczych kom-
ponentów. Większe gospodar-
stwa cały czas na nich bazują 
i  osiągają warte naśladowa-
nia wyniki. Mniejsze w pew-
nym momencie postawiły na 
wygodę,  gotowe mieszanki 
pełnoporcjowe, koncentraty 
białkowe, czy też energetycz-
ne. Czy wychodzi lepiej, taniej 
każde gospodarstwo to inna 
historia, jedni są zadowole-
ni i trzymają się tego, że jest 
dobrze i tanio.  Inni w dobie 
„galopujących” podwyżek 
zaczynają liczyć, jakie mają 
koszty w stosunku do uzyska-
nej produkcji mleka. Przypo-
mnijmy, że te koszty powinny 
kształtować się na poziomie 
30 – 40 proc.,  a są gospodar-
stwa,  w których dawka kosz-
tuje 25 zł,  a zwierzęta dają 22 
l mleka,  więc  ciężko tu mó-
wić o opłacalności produkcji.

Często brakuje 
dodatków 
mineralno-witaminowych
Firmy paszowe oferują wiele 

rozwiązań, ale nie ma złotego 
środka i nie każde gospodar-
stwo potrzebuje tego same-
go. Najważniejsze to umieć 
wybrać z  bogatej oferty coś, 
co zda egzamin w  naszym 
gospodarstwie.  

Koncentraty,  korektory 
białkowe, czy też energetycz-
ne oczywiście wnoszą one do 
dawki białko lub energię, ale 

często brakuje w nich dodat-
ków mineralno-witamino-
wych lub dodatki te są na zbyt 
niskim poziomie. 

A  mając krowy mleczne 
zwłaszcza wysokoproduk-
cyjne witaminy to podstawa, 
zwłaszcza witamina A i E. 

WITAMINA 
A ODPOWIADA 
ZA BUDOWĘ 
I REGENERACJĘ 
NASKÓRKA 
I NABŁONKÓW. I JEST 
BARDZO WAŻNA 
DLA ODPORNOŚCI 
I PŁODNOŚCI 
ORGANIZMU, MIN. 
ODPOWIADA ZA 
REGULARNOŚĆ RUI 
I OWULACJI.  

Eksperci podają, że bez-
względnie należy podawać 
witaminę A krowom zasuszo-
nym, ponieważ badania wy-
kazały, że w siarze znajduje się 

stukrotnie więcej witaminy A, 
niż  w mleku. 

Kolejną bardzo ważną wita-
miną jest witamina E, która 
w dużych ilościach występuje 
w  roślinności pastwiskowej.  
Zarówno witamina A  jak E 
wpływają na funkcjonowanie 
układu odpornościowego i są 
ważnymi składnikami w pro-
fi laktyce mastitis. Liczne do-
świadczenia przeprowadzane 
w gospodarstwach wykazały, 
że brak witaminy E sprzy-
ja mastitis. A  uzupełnianie 
dawek pokarmowych w  tę 
witaminę w okresie okołopo-
rodowym  ogranicza liczbę 
nowych infekcji w  stadzie, 
skraca okres choroby oraz 
zmniejsza liczbę krów z  kli-
nicznym mastitis. 

Warto dodać, że stosując 
witaminę E lepiej wybierać 
preparaty z dodatkiem selenu, 
ponieważ badania wykazały, 
że witamina E i selen działają 
silniej i skuteczniej jeżeli po-
dawane są razem, niż  wów-
czas, gdy aplikowane są jako 
pojedyncze składniki. 

Witaminy i minerały to bar-
dzo szeroki temat, a  w  tym 
tekście chcemy przede 
wszystkim zwrócić uwagę, że 
warto, a nawet trzeba czytać 
etykiety. Często podczas wi-

zyt  w gospodarstwach okazu-
ję się, że hodowca myślał, że 
w tym, czy tamtym worku jest 
już wszystko i  nic nie musi 
dodawać.  

Trzeba wiedzieć co jest 
na pierwszym miejscu 
na etykiecie
Wszystkie gotowe produkty 

powinny mieć etykiety, a  na 
nich wyszczególnioną ilość 
poszczególnych składników,  
zawartość makro i  mikroele-
mentów oraz witamin.  Oczy-
wiście wszystkie opisy powinny 
być zgodne z takimi, czy innymi 
ustawami. Ale czasem mimo 
wszystko są niejasne, jedno jest 
pewne na  pierwszym miejscu 
powinien być surowiec, które-
go jest w mieszance najwięcej. 

SPRAWDŹCIE, 
ANALIZUJĄC SKŁAD 
PASZY NP. 18 PROC., 
CZY 20 PROC.  BIAŁKA, 
CZY NA PIERWSZYM 
MIEJSCU ZNAJDZIECIE 
ŚRUTĘ RZEPAKOWĄ?  
SPRAWDŹCIE 

W KONCENTRACIE  
BIAŁKOWYM, CZY 
RÓWNIEŻ ŚRUTA 
RZEPAKOWA NIE 
JEST NA PIERWSZEJ 
POZYCJI?

Poprosiliśmy kilku ho-
dowców żeby zrobili taki 
eksperyment i posprawdza-
li i  o  dziwo nagle okazało 
się, że bydło żywione jest 
praktycznie samą śrutą rze-
pakową. Oczywiście śruta 
rzepakowa w dawce pokar-
mowej powinna się znaleźć, 
ale sama śruta nie zrobi nam 
wydajności i  jakości. Świa-
dome czytanie etykiet spra-
wi, że hodowca zacznie się 
zastanawiać, czy to jest coś 
za co warto płacić tak duże 
pieniądze? A  może szuka-
jąc oszczędności pomyśleć 
o  zmianach, a  może wrócić 
do pojedynczych komponen-
tów. Oczywiście pracy bę-
dzie nieco więcej, ale warto 
przeliczyć na jakie oszczęd-
ności możemy liczyć i warto 
skonsultować się z dobrym 
doradcą żywieniowym.  

Dr inż. Monika Kopaczel-Radziulewicz 
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Odwiedzając gospodarstwa specjalizujące 
się wbprodukcji mleka można zauważyć, że 
hodowcy coraz chętniej wracają do tego co 
już było, czyli do czystych, pojedynczych 
komponentów. Większe gospodarstwa 
cały czas na nich bazują ibosiągają warte 
naśladowania wyniki. Mniejsze wbpewnym 
momencie postawiły na wygodę, gotowe 
mieszanki pełnoporcjowe, koncentraty 
białkowe, czy też energetyczne.

Dane przedstawione w raporcie Rynek Mleka potwierdzają , ż e w okresie styczeń  – wrzesień  2021 r. najwię cej mleka, 
tj. 465,7 mln litró w ubyło w woj. warmiń sko-mazurskim
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Nietypowy sezon � rzepak

Rekordowo wysokie ceny za 
rzepak i średnio satysfakcjonu-
jące plony. Tak w skrócie można 
podsumować sezon 2020/21. 
Czy producenci rzepaku są 
zadowoleni? Czy wyjątkowo 
atrakcyjne ceny za surowiec 
zrekompensowały umiarko-
waną wysokość plonowania?

JESIEŃ 2020 ROKU 

SPRZYJAŁA 

RZEPAKOWI. 

PLANTACJE 

ZOSTAŁY ZAŁOŻONE 

W OPTYMALNYM 

TERMINIE. 

ODPOWIEDNIA 

TEMPERATURA I ILOŚĆ 

OPADÓW POZYTYWNIE 

WPŁYNĘŁY NA 

RÓWNOMIERNE 

WSCHODY. ROŚLINY 

BYŁY DOBRZE 

PRZYGOTOWANE 

DO SPOCZYNKU 

ZIMOWEGO. 

Zima także okazała się ła-
skawa. Gruba okrywa śnieżna 
zapewniła młodym roślinom 
ochronę, a wiosną odpowied-
nią wilgotność gleby. Więk-
szość plantacji przetrwała ten 
okres bez poważnych uszko-
dzeń. Sytuacja napawała op-
tymizmem. 

Porównywalne plonowanie
Wznowienie wegetacji na-

stąpiło pod koniec marca. Re-
start był powolny, gdyż wiosna 
okazała nie tylko późna, ale 
i chłodna. Niska temperatura 
determinowała tempo rozwoju 
roślin. Kwitnienie rozpoczęło 
się z blisko dwutygodniowym 
opóźnieniem, dopiero w maju. 
Padało i było zimno. Umiarko-
wana temperatura zaburzyła 
kwitnienie, skróciła ten proces. 

Pod koniec miesiąca zrobiło 
się upalnie. Czerwiec także 
był gorący. Niestety roślinom 
nie udało się odrobić strat. 
Zaburzony wiosną rozwój zre-
dukował świetnie zapowiada-
jącą się wysokość plonowania. 
Zmniejszył też poziom zaole-
jenia, szczególnie na wcześnie 
zbieranych plantacjach. 

Ostatecznie tegoroczne 
plonowanie można porów-
nać do poprzedniego sezonu, 
2019/20. Choć wtedy sytua-
cja była całkowicie odwrotna. 
Rośliny wyglądały słabo, wyso-
kość plonowania miło zasko-
czyła producentów rzepaku.

W  tym roku rolnicy, którzy 
osiągnęli niższe plony czują roz-
goryczenie. Tych, którym udało 
się uzyskać ponad 4 t/ha rozpie-
ra entuzjazm. Są i tacy, którym 
z hektara udało się zebrać do-
brze ponad 5 t/ha. Oni ten se-
zon uznali za wyjątkowo udany.

Ceny za surowiec w 2021 roku 
osiągnęły najwyższy w historii 
poziom. Z dnia na dzień obser-
wowaliśmy zmiany cen skupu, 
które ostatecznie przebiły nawet 
poziom 3000 zł/t. Wyjątkowo 
atrakcyjne warunki skupu na-
sion zwiększyły też zaintereso-
wanie rzepakiem. Od ubiegłego 
roku powierzchnia przeznacza-
na pod zasiewy zwiększyła się. 

Rolnicy wracają 
do rzepaku
Areał uprawy tej rośliny sza-

cuje się obecnie na blisko mi-
lion hektarów. Rolnicy, którzy 
kilka lat temu zrezygnowali 
z  tej uprawy na rzecz innych 
gatunków, wracają do rzepa-
ku. Czy wysokie ceny surowca 
zrekompensowały niższą niż 
oczekiwana średnią wysokoś-
cią plonowania?

Wygranymi w  tym roku są 
z pewnością ci, którzy zdecy-
dowali się na wybór najwyżej 
plonujących odmian. 

Numerem jeden w tym roku 
okazała się DK Excited. Po-
twierdzeniem bezkonkuren-
cyjności potencjału plono-
wania tej odmiany są wyniki 
Doświadczeń Rozpoznawczych 
(CCA) COBORU z tegorocznych 
zbiorów (12 lokalizacji). Średni 
plon to 5,93 t/ha (119% wzorca). 

W porównaniu z drugą odmianą 
na liście, dała plon wyższy o po-
nad 500 kilogramów. Kalkula-
cja ekonomiczna jest prosta. To 
nadwyżka, którą łatwo przeli-
czyć – dodatkowy tysiąc złotych 
z  każdego hektara. Nawet dla 
tych rolników, którzy umowy 
handlowe podpisali wczesną 
wiosną. Dla tych, którzy wstrzy-
mali się wtedy z podpisywaniem 
kontraktów, to jeszcze większa 
wartość dodana – półtora tysiąca 
złotych z hektara. 

Rekomendowane odmiany
Ten nietypowy sezon po-

twierdził słuszność wybierania 
najlepszych odmian, przetesto-
wanych w  doświadczeniach 
polowych. Odmian cechują-
cych się wysokim i stabilnym 
poziomem plonowania. War-
to korzystać z list rekomendo-
wanych odmian zalecanych 
do uprawy w danym regionie. 
Przed wyborem konkretnej, 
należy przeanalizować wyniki 
doświadczeń prowadzonych 
przez COBORU. 

W przypadku wielu środków 
do produkcji rolnej nie zawsze 
jest uzasadnione korzystanie 
z  topowych rozwiązań. Jed-
nak materiał siewny, którego 
jakość determinuje wysokość 
i jakość plonu, warto wybierać 
starannie. Producenci rzepaku, 
którzy w ubiegłym roku zde-
cydowali się na zakup nasion 
najlepiej plonujących odmian 
są zadowoleni. Rentowność 
produkcji okazała się satysfak-
cjonująca, a tegoroczny sezon, 
mimo pewnych zawirowań po-
godowych był dla nich udany. 
 Anna Rogowska

Jesień 2020 roku sprzyjała rzepakowi. 
Plantacje zostały założone wboptymalnym 
terminie. Odpowiednia temperatura 
ibilość opadów pozytywnie wpłynęły na 
równomierne wschody. Rośliny były dobrze 
przygotowane do spoczynku zimowego.
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Jesienna lustracja rzepaków za nami

Rolnicy doskonale wiedzą, 
że dla rzepaku najważniej-
sza jest jesień, bo jesienią 
rzepak buduje plon, jesienią 
wykształca się stożek wzro-
stu na pędzie głównym i za-
wiązki kwiatowe. Dlatego 
trzeba zrobić wszystko żeby 
odpowiednio przygotować 
roślinę do spoczynku zimo-
wego.

Zaczynamy od obsady
Plantatorzy potwierdzają, że 

jak rzepaki przed zimą mają 
10-12 liści są spokojniejsi 
i  mają większą pewność, że 
rzepak powinien dobrze prze-
zimować. 

Lustrację pól zwykle rozpo-
czyna się od ustalenia śred-
niej obsady roślin na 1 m2 do 
oceny rzepaku używa się naj-
częściej ramki o powierzchni 
1 m2, a  obsada sprawdzana 
jest w  kilku losowo wybra-
nych miejscach. Odpowied-
nia norma wysiewy rzepaku 
to 40 – 50 roślin na m2 dla 
odmian hybrydowych i 5060 
roślin na m2 dla odmian po-
pulacyjnych. I z takiej obsady 
według zaleceń najczęściej 
startują rolnicy, a  później 
sprawdza się ile roślin mamy 
na polu przed zimą, a kolej-
na lustracja wiosną pozwala 
ocenić ubytki roślin i  straty 
po zimie. 

Przy tegorocznej jesiennej 
lustracji plantacji rzepaku 
rozety zwykle mają średnio 
po 8-10 liści, liście są zdro-
we, widać, że rośliny są do-
brze odżywione. Część plan-
tacji rzepaków ze względu 
na niesprzyjające warunki 
atmosferyczne została za-
łożona nieco później, ale 
mimo wszystko plantacje 
te są w większości w dobrej 
kondycji. 

Właściwa regulacja to 
kolejny krok do osiągania 
wysokich plonów 
Rolnicy często powtarzają, 

że podstawą osiągnięcia wy-
sokiego plonu rzepaku jest 
jego regulacja, powszechnie 
nazywana skracaniem. Ale 
warto pamięta, że funkcją 

regulatorów wzrostu jest nie 
tylko skracanie, ale przygo-
towanie rzepaku do przezi-
mowania i do nagłych zmian 
temperatur. 

Regulatory wzrostu to środ-
ki zawierające substancje 
z  grupy inhibitorów syntezy 
giberelin, np. chlorek me-
pikwatu, tebukonazol, czy 
metkonazol.  Ich rola polega 
na wywołaniu w  roślinach 
zmian fi zjologicznych i mor-
fologicznych, które ułatwiają 
przezimowanie. 

WZMOCNIENIE 

KONDYCJI RZEPAKU, 

OCHRONA PRZED 

CHOROBAMI 

I WŁAŚCIWE 

PRZEGOTOWANIE DO 

PRZEZIMOWANIA MOGĄ 

W ZNACZNY SPOSÓB 

WPŁYNĄĆ ZARÓWNO 

NA PLON RZEPAKU, JAK 

I NA JEGO JAKOŚĆ. 

Większość gospodarstw 
stara się wykonywać skraca-
nie w fazie 4 – 6 liści, niektó-
rzy robią to nieco wcześniej 
w  myśl zasady im wcześniej 
tym lepiej, bo wówczas zmia-
ny w pokroju rośliny są naj-
wyraźniejsze. 

Toprex 375 SC jest najczęś-
ciej stosowanym środkiem 
grzybobójczym i  regulato-
rem wzrostu. Jesienią sto-
sowany jest w dawce 0,3 l/
ha. Po zastosowaniu regu-
latora zmienia się budowa 
szyjki korzeniowej, staje 
się ona pogrubiona, krótsza 
i przy właściwym zastosowa-
niu środka praktycznie jest 
„wciągnięta” do gleby. Jest to 
bardzo ważne ponieważ szyj-
ka korzeniowa jest magazyn 
składników pokarmowych 
i organem bardzo wrażliwym 
na przemarzanie, szczególnie 
gdy jest wyniesiona wysoko 

nad powierzchnię gleby. 
Stosowanie regulatorów 
wzrostu wpływa również 
na wyższe stężenie soków 
komórkowych w  roślinach, 
dzięki czemu są one bardziej 
odporne na przymrozki.

Warto pamiętać, że odpo-
wiednie preparaty zastoso-
wane do skracania roślin 
powodują z  jednej strony 
zatrzymanie wzrostu części 
nadziemnych, a z drugiej stro-
ny stymulują wzrost systemu 
korzeniowego. 

Bor to nie wszystko
Jesień to także nawożenie 

dolistne przy rzepaku naj-
częściej słyszymy o  borze, 
który zawsze kojarzy się 
z przygotowaniem roślin do 
zimy. Bor ma dwa najważ-
niejsze zadania, tworzenie 
organów generatywnych, 
czyli tych zawiązujących 
się już kwiatostanów oraz 
za kumulację asymilatów 
w  korzeniu, czyli za ściąg-
nięcie i  magazynowanie 
cukrów w korzeniu. Zmaga-
zynowane cukry powodują, 
że jak jest mróz pękanie 
komórek następuje w  niż-
szej temperaturze. Dlatego 
podczas jesiennych lustracji 
pól rzepaku zawsze przeci-
na się korzeń i  sprawdza, 
czy jest słodkawy, czyli czy 
zmagazynował cukry. Nato-
miast wiosną po przecięciu 
korzenia sprawdza się, czy są 
puste przestrzenie pod stoż-
kiem wzrostu świadczące 
o niedoborach boru.

Jesienią warto pamiętać 
także o  molibdenie i  man-
ganie. Molibden odpowiada 
za przemiany azotu w rośli-
nie, poprawia zimotrwałość, 
zwiększa odporność roślin 
na czynniki stresowe. Na-
tomiast mangan wpływa na 
prawidłowy wzrost i rozwój 
roślin, żeby te dodatkowe 
liście zbudować jesienią, 
żeby szyjka korzeniowa po-
grubiała się, poza tym po-
prawia ogólną kondycję ro-
ślin, wpływając na wielkość 
i jakość plonu.

Jest koniec listopada, 
więc rolnicy zrobili już 
wszystko co należało zrobić 
jesienią, teraz wiele będzie 
zależało od zimy, najważ-
niejsze żeby była okrywa 
śnieżna i  żeby rzepak nie 
wymarzł. Chociaż w ostat-
nich latach nie można na-
rzekać, bo zimy były raczej 
łagodne, więc rzepaki rzad-
ko wymarzały.

Dr inż. Monika Kopaczel-Radziulewicz

Regulatory wzrostu to środki zawierające 
substancje zbgrupy inhibitorów syntezy 
giberelin, np. chlorek mepikwatu, 
tebukonazol, czy metkonazol. Ich rola 
polega na wywołaniu wbroślinach zmian 
Þ zjologicznych ibmorfologicznych, które 
ułatwiają przezimowanie.
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Permakultura to coś więcej niż eko

W 2005 roku Michał Ła-
piński dostał od ojca starą 
oborę z czerwonej cegły i ka-
mienia z kawałkiem zielonej 
łąki i starym garażem w Ka-
czym Bagnie (gmina Ku-
rzętnik koło Nowego Miasta 
Lubawskiego). Dzięki jego 
wizji, stara obora stała się 
niezwykłym miejsce dla mło-
dzieży i dorosłych, w którym 
można rozwijać swoje pasje 
i  uczyć się nowych rzeczy. 
Do Kaczego Bagna dopro-
wadził nas permakulturowy 
ogródek. Permakultura to 
jest permanentna kultura od 
słowa „perma” czyli proces 
ciągły, nieustanny, dogłębny. 
Kultura dotyczy wszystkiego 
co nas otacza, czyli to co jemy, 
to gdzie mieszkamy, to jak ży-
jemy, to jak oddychamy, czym 
oddychamy i jaką energią się 
otaczamy. 

— Według permakultury, 
jeśli coś komuś szkodzi, to 
ja się z tego wycofuję, staram 
się robić rzeczy, które służą 
ludziom, służą dobru — opo-
wiada Michał Łapiński — Je-
śli uprawiamy agroturystykę 
jak tu, w Kaczym Bagnie, to 
nasz ośrodek ma służyć roz-
wojowi młodzieży, nauczy-
cieli, wszystkich osób, które 
u nas się pojawią. Ośrodek też 
karmi swoich gości, stosuje-
my dietę wegańską, wegeta-
riańską, ograniczamy maksy-
malnie ilość mięsa, ponieważ 
mięso jest obarczone dużym 
śladem węglowym. Żeby wy-
produkować kilogram mię-
sa, trzeba zużyć bardzo dużo 
roślin, wody, energii, prądu, 
ropy. Nie jestem przeciwni-
kiem mięsa i  nie chce robić 

rewolucji, chcę zauważyć, że 
ludzie mają wybór, tego scha-
bowego nie trzeba codziennie 
jeść. 

Michał Łapiński mądrze 
obala mit, że ludzie od za-
wsze jedli mięso. Tłuma-
czy, że mięso kiedyś jadano 
na dworach, w pałacach, bo 
tam mieli lasy, a  chłopom 
i  rolnikom nie wolno było 
polować w lesie. Chłopi jedli 
ziemniaki, warzywa, owoce. 
Zwierzęta hodowlane były 
zbyt cenne i zabijane były od 
święta… Permakultura daje 
alternatywę, różnorodność, 
pokazuje co ludziom służy. 

— W NASZYM 

OŚRODKU ROBIMY 

POSIŁKI: ZUPY SĄ BEZ 

MIĘSA, WARZYWA 

MAJĄ W SOBIE DUŻO 

TŁUSZCZU. WCZORAJ 

MIELIŚMY ROSÓŁ 

NA PIECZONYCH 

WARZYWACH, 

KTOŚ, KTO ZJADA 

KLASYCZNY ROSÓŁ, NIE 

ZAUWAŻYŁBY RÓŻNICY 

— OPOWIADA MICHAŁ. 

Gdy już wiemy, o  co z  tą 
permakulturą chodzi, czas 
na podróż do ogródka, 
w  którym człowiek jest naj-
mniej potrzebny. Ale oprócz 
wszystkich organizmów 

w  nim bytujących człowiek 
też z  niego korzysta. Ogród 
w  Kaczym Bagnie wciąż się 
powiększa, daje plony, które 
stanowią podstawę kuchni 
w Ośrodku. Pozostałe warzy-
wa i inne potrzebne składniki 
kupowane są od sąsiadów, od 
gospodarza, ze sprawdzonego 
gospodarstwa „tuż obok”, od 
lokalnych rolników. Wracając 
do gotowania, w procesie tym 
powstaje mnóstwo odpadów 
organicznych. To nie są śmie-
ci BIO, które wrzucamy do 
brązowych pojemników. To 
cenne produkty do otrzymy-
wania kolejnych. W Kaczym 
Bagnie nic się nie marnuje! 

— Mamy tu kurnik, tzw. 
eggmobile, w  którym są 23 
kurki i 3 koguciki. One zjada-
ją obierki, odpadki z kuchni. 
Produkują nam jajka i obor-
nik. A obornik ten wykorzy-
stywany jest na grządkach. 
— opowiada Michał — Prze-

kładamy ten obornik liśćmi, 
zrębką, tekturą i kompostem, 
robimy w  ten sposób wały 
kompostowe. 

Na wałach uprawiane są ro-
śliny w tzw. triadzie. 

— To wymyślili Indianie 
Ameryki Południowej, któ-
rzy wiedzieli, jak uprawiać, 
aby nie głodować. Jak biali 
zaczęli kolonizować Stany 
Zjednoczone, to tam spot-
kał ich głód. Indianie ich 
nauczyli, jak funkcjonować 
— opowiada Michał — Masę 
organiczną przykrywamy 
ziemią, dzięki temu ona się 
kompostuje i mamy taki właś-
nie wał. Uprawa wygląda tak, 
że sadzimy kukurydzę, pod 
tym uprawia się fasolę, a na 
dole dynie lub cukinie i inne 
rośliny okopowe. Dlaczego 
tak? Rośliny wzajemnie się 
wspierają. Kukurydza rośnie 
wysoko, jest tyczką dla faso-
li. Fasola, roślina strączkowa, 

która ściąga wolny azot z po-
wietrza i  wprowadza go do 
gleby przy pomocy symbiozy 
z  bakteriami brodawkowy-
mi, które ma na korzeniach. 
A kukurydza bardzo lubi azot, 
cukinie i dynie także. Dynia 
zacienia ten wał kompostowy 
swoimi szerokimi liśćmi, za-
pobiegając wysychaniu. Tym 
samym wał nie traci wody, 
nie ma potrzeby podlewania 
go. Uprawa grządek perma-
kulturowych powoduje, że 
ingerencja człowieka nie jest 
potrzebna. Rośliny wspierają 
się wzajemnie. 

Patrząc na wały w Kaczym 
Bagnie można uznać, że pa-
nuje tam nieład. Ba! Nawet 
bałagan, bo na grządkach wi-
dać ... kawałki kartonu! Wał 
składa się z  warstw tektury, 
drewna, obornika, liści i zie-
mi kompostowej. To wszystko 
zasypuje się warstwą żyznej 
ziemi i posypuje zrębką, czy-

li pokruszonym drewnem. 
Tektura to bardzo potrzebny 
element i jego obecność wcale 
nie oznacza, że jest bałagan. 
Otóż tektura jest celulozą, 
która jest bardzo łatwo przy-
swajalna przez dżdżownice. 
One z celulozy robią jajeczka. 

— Dżdżownica na wiosnę 
przebywa w dolnych partiach 
gleby, im cieplej na zewnątrz 
tym wyżej wychodzi do góry. 
Bierze trochę celulozy z tek-
tury, schodził na dół i składa 
jajeczka. I  tak wędruje góra 
—  dół. Te wędrówki powo-
dują, że gleba jest cały czas 
drylowana, perforowana. Je-
śli w takiej glebie posadzimy 
jakąkolwiek roślinę, to ona 
w  tych kanałach rozbudu-
je swój system korzeniowy, 
dzięki czemu rośliny te bar-
dzo szybko będą owocować. 
Plony są duże, a dobrze roz-
budowany system korzeniowy 
powoduje, że nie trzeba zbyt 
wiele podlewać —  tłumaczy 
Michał —  Czasami wał ob-
kładamy kartonami, dzięki 
czemu nie wyrastają a chwa-
sty. Usytuowanie wałów 
względem słońca także nie 
jest przypadkowe. Ważnym 
elementem takiego wału, 
szczególnie wiosną i latem są 
kwiaty, które ściągają zapyla-
cze. Ogródek permakulturo-
wy w pełnym rozkwicie to jest 
coś niesamowitego. 

To nie jest przestrzeń oczy-
wista, gdzie każde warzywo 
ma swoją określoną grządkę. 
To przemyślany nieład, ale 
przecież w  przyrodzie do-
kładnie tak jest. Można się 
zachwycić! Nigdzie tak wy-
jątkowo nie pachnie mięta! 
Trudno opisać obłędny smak 
pomidorów. Michał Łapiń-
ski oprowadzając po wałach 
częstuje się pokrzywą, zaja-
dając ją jak najlepszy sma-
kołyk. — W Kaczym Bagnie 
młodzi ludzie mogą zjeść 
pokrzywę i  przekonać się, 
że od tego się nie umiera 

Powrót do natury, korzystanie 
zbdoświadczeń przodków, sięganie po 
rzeczy proste iboczywiste... Michał Łapiński 
pokazuje świat, obktórym nazbyt często 
zapominamy.
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WE DWOJE
Drodzy Czytelnicy, rubrykę 
naszą dedykujemy wszystkim 
poszukującym swojej drugiej 

połowy wśród osób mieszkają-
cych lub chcących zamieszkać 
na terenach wiejskich. Jak 
zamieścić swój anons lub 

wysłać list? Wystarczy wy-
pełnić ibwysłać zamieszczony 
poniżej kupon, wbktórym należy 
napisać hasło ogłaszającego 

się (np. KAWALER ZbMAZUR) 
ibnumer rubryki. Wbtym wydaniu 
jest to numer 2/2021. Należy 
też pamiętać, by do listu załą-
czyć znaczek pocztowy za 3,3 
zł. Ogłoszenia są bezpłatne, ale 
muszą być napisane na kuponie 
zamieszczonym obok. 
Listy związane zbnaszą rubryką, 
należy wysłać na adres redakcji:

�Gazeta Olsztyńska�, 
ul. Tracka 5, 
10-364 Olsztyn, zbdopiskiem: 
We dwoje\RolniczeABC.

WIADOMOŚCI

Polacy są coraz bardziej odpowiedzialni 
w zarządzaniu pieniędzmi
Odpowiedzialność Polaków 
wbsferze Þ nansów rośnie 
zbkażdym rokiem. Prawie 83 
proc. deklaruje, że regularnie 
ibw terminie płaci wszystkie 
swoje zobowiązania.

Zdecydowana większość an-
kietowanych wystrzega się też 
ryzykownych zachowań ta-
kich jak np. branie kolejnych 
pożyczek na spłatę długów, 
ale wciąż wysoki pozostaje 
odsetek osób, które przed za-
ciągnięciem zobowiązania fi -
nansowego nie czytają umów. 
Niepokojące jest również to, 
że ponad 46 proc. Polaków 
zdarza się ponosić wydatki, 
na które nie wystarcza im pie-
niędzy z bieżących dochodów. 
Większość z  nich jednak fi -
nansuje te zakupy z własnych 
oszczędności – wynika z nowej 
edycji Barometru Providenta.

Badanie zostało przepro-
wadzone z  okazji przypa-
dającego 17 listopada Dnia 
bez Długów.

Badanie pokazuje, że od-
powiedzialność fi nansowa 
Polaków sukcesywnie rośnie. 

W  najnowszej edycji bada-
nia zdecydowana większość 
respondentów –  bo aż 82,7 
proc. – zadeklarowała, że nie 
spóźnia się z opłacaniem ra-
chunków ani spłatą rat kre-
dytu lub pożyczki. To o 7,7 pp. 
więcej niż w ubiegłym roku i o 
prawie 12 pp. więcej niż dwa 
lata temu.

Polacy coraz częściej wy-
strzegają się też ryzykownych 
zachowań dotyczących sfery 
fi nansowej. Decyzje o zadłu-
żeniu podejmujemy na ogół 
racjonalnie i z namysłem – aż  
93,1 proc. Polaków twierdzi, 
że nigdy nie robi tego impul-
sywnie. 96 proc. responden-
tów nie pożycza w  imieniu 
innych osób i  nie zaciąga 
zobowiązań w  instytucjach, 
których nie zna. 90 proc. ba-
danych mówi, że nie pożycza 
na kolejne kredyty, bo obawia 
się spirali zadłużenia.

Z badania wynika, że Polacy 
wystrzegają się tzw. rolowania 
pożyczek. Tylko jeden na 10 
badanych przyznał, że zdarza 
mu się zaciągnąć zobowiąza-
nie na spłatę wcześniejszych 

kredytów i pożyczek. Aż 96,2 
proc. nie pożycza również 
pieniędzy od nieznanych osób 
lub fi rm. Największą odpo-
wiedzialnością cechują się 
seniorzy – w grupie wiekowej 
50+ takie ryzykowne zacho-
wania fi nansowe zdarzają się 
stosunkowo najrzadziej, ale 
wielu respondentów przyzna-
je, że zdarza im się nie czytać 
umów przed ich podpisaniem

W tym roku 60 proc. bada-
nych mówi o tym, że wnikli-
wie analizuje warunki każdej 
umowy, w ubiegłym roku było 
to 50 proc. badanych.

Choć statystyki w ciągu roku 
się poprawiły, wciąż jednak 
40 proc. badanych podpisu-
je umowy bez ich czytania. 
Kolejnym niepokojącym 
wskaźnikiem jest to, że po-
nad 46 proc. Polaków zdarza 
się ponosić wydatki, na które 
nie wystarcza im pieniędzy 
z bieżących dochodów. W tej 
grupie 5,7 proc. badanych bo-
ryka się z takim problemem 
każdego miesiąca, choć ok. 
30 proc. napotyka go tylko 
raz lub dwa razy do roku.

Wydatki przekraczają-
ce możliwości budżetowe 
różnią się w  zależności od 
wieku. O  ile seniorzy często 
deklarują, że zbyt dużym ob-
ciążeniem bywają dla nich 
koszty leczenia, o tyle w przy-
padku osób młodszych defi cyt 
w miesięcznym budżecie nie-
rzadko powodują np. spon-
taniczne zakupy gadżetów 
czy ubrań.

Z nieplanowanymi wydat-
kami radzimy sobie, sięgając 
po nasze oszczędności, poży-
czamy od rodziny, znajomych, 
ale niecałe 10 proc. badanych 
pożycza z banków lub innych 
instytucji pożyczkowych.

Ankietowani twierdzili, że 
średnio co piąta osoba, któ-
rej dochody nie pozwalają na 
pokrycie bieżących wydatków, 
prosi o pomoc rodzinę. Nieco 
mniejsza grupa rezygnuje 
z wydatku lub odkłada go na 
później, a 17 proc. zaciska pasa 
i ogranicza budżet na inne po-
trzeby. Tylko 7,8 proc. decydu-
je się z kolei zaciągnąć na ten 
cel kredyt lub pożyczkę. 

 opr. bar, inf. newseria.pl

WYKLUCZENIE SPOŁECZNO-
-CYFROWE DOTYKA CZĘSTO 
MIESZKAŃCÓW WSI

W Polsce Þ zyczny brak dostępu 
do internetu jest już dziś proble-
mem marginalnym, zdecydowana 
większość Polaków ma dostęp do 
sieci iburządzeń. Jednak proble-
mem, zwłaszcza wbstarszych gru-
pach wiekowych, wciąż pozostaje 
brak motywacji. Aż 66 proc. osób, 
które nie korzystają zbinternetu, 
uzasadnia to brakiem potrzeby 
�bwynika zbnowego raportu 
�Wykluczenie społeczno-cyfrowe 
wbPolsce�, przygotowanego przez 
Fundację Stocznia. To niesie za 
sobą poważne konsekwencje 
społeczne, związane m.in. zbogra-
niczeniem dostępu do edukacji 
czy pracy. Indeks Wykluczenia 
Lokalnego wskazuje, że nawet 

co piąta gmina wbPolsce spełnia 
kryteria wykluczenia społeczno-
-cyfrowego.
Opublikowany na początku tego 
roku raport Federacji Konsu-
mentów �Wykluczenie cyfrowe 
podczas pandemii� potwierdza, 
że pandemia COVID-19 pogłębiła 
wykluczenie wśród najbardziej 
zagrożonych nim grup. Zbopra-
cowania wynika, że wbPolsce aż 
4,78 mln osób nigdy nie posługi-
wało się komputerem. Zbkolei 4,51 
mln osób wbwieku 16�74 lata 
(15,5 proc. tej grupy wiekowej) 
nigdy nie korzystało zbinternetu, 
abkolejne 1,82 mln korzysta zbsieci 
tylko sporadycznie. Zdecydowaną 
większość, bo ponad 80 proc. 
zbnich, stanowią osoby powyżej 
55. roku życia.
Lockdowny ibograniczenia wywo-
łane przez pandemią tylko to wy-

kluczenie pogłębiły, abnajbardziej 
pogorszyła się sytuacja seniorów, 
uczniów (w Polsce 50�70 tys. 
uczniów nie ma wbdomu żadnego 
komputera ani tabletu), mieszkań-
ców wsi, gospodarstw domo-
wych obnajniższych dochodach 
ibosób niepełnosprawnych.
Z badań Federacji Konsumentów 
wynika, że najczęściej wska-
zane przez Polaków przyczyny 
niekorzystania zbinternetu to brak 
takiej potrzeby (67,7 proc.) ibbrak 
odpowiednich umiejętności wbtym 
zakresie (52 proc.). Dla porównania 
na zbyt wysokie koszty sprzętu czy 
dostępu do sieci wskazało odpo-
wiednio 21,6 proc. oraz 14,7 proc. 
badanych. To oznacza, że cyfrowe 
wykluczenie ma wymiar przede 
wszystkim społeczny, związany 
zbbrakiem kompetencji ibmotywacji 
do korzystania zbnowych technologii.

Aż 66 proc. osób, które wbogóle 
nie korzystają zbnowych tech-
nologii, wbwiększości posiada 
sprzęt ibmożliwości, ale zbjakichś 
powodów tego nie robi, twierdząc, 
że nie ma takiej potrzeby.
W zależności od grupy społeczno-
-demograÞ cznej między 20 ab45 
proc. zbtych osób ma wbdomu 
urządzenie zapewniające dostęp 
do internetu. Tak jest choćby 
wbprzypadku seniorów.
W walce zbwykluczeniem 
społeczno-cyfrowym kluczowe 
jest uświadamianie Polakom tego, 
jakie korzyści wbdzisiejszych cza-
sach niesie ze sobą korzystanie 
zbinternetu. Także wbrolnictwie.
Z badań wynika, że dziś nawet 
20 proc. gmin wbPolsce spełnia 
kryteria wykluczenia społeczno-
-cyfrowego.   
 opr. bar, inf. newseria.pl
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— mówi z uśmiechem — Do 
naszego Ośrodka przyjeżdża 
wiele grup dzieci i młodzie-
ży na warsztaty edukacyjno-
-rozwojowe, karmienie ich 
to dla nas wielka odpowie-
dzialność — dodaje. 

 Tuż obok wałów spacerują 
kury. Ich mobilny kurnik stoi 
w  miejscu, które niebawem 
będzie kolejnym wałem. Wy-
maga to czasu, aby kury zro-
biły co swoje, przygotowując 
glebę do powitania kolejnych 
roślin. Kury dalej będą od-
wdzięczać się jajkami i  naj-
lepszej jakości obornikiem, 
skubiąc trawę w  kolejnym 
miejscu na pięknej łące w Ka-
czym Bagnie. 

W takich okolicznościach 
powstaje jedzenie dobrej ja-
kości. Michał Łapiński ma 
sporą grupę odbiorców, któ-
rzy rozumieją, że to, co jedzą 
i  czym karmią swoje dzieci, 
ma realny wpływ na zdrowie. 
Z  Kaczego Bagna do stolicy 
i wielu innych miejsc, wędruje 
najlepszej jakości wege cate-
ring, zupy, dania bez soli, bez 
glutenu, bez laktozy, ciasta 

wegańskie i  wegetariańskie, 
pasztety i przetwory z jabłek. 
Z  tych wspaniałości może 
skorzystać każdy, wystarczy 
zadzwonić i  zamówić. Przy 
okazji można poznać produk-
ty innych lokalnych wytwór-
ców. Karmienie ludzi dobrym 
jedzeniem to dla Michała 
Łapińskiego bez wątpienia 
misja, działalność, do której 
zaprasza innych. Współpra-
cuje z producentami wędlin, 
mięsa czy gotowych dań obia-
dowych. Tylko takich, w które 
sam wierzy. Dla nich to chy-
ba najlepsza rekomendacja. 
Dlatego jadąc z  tym całym 
dobrem wyprodukowanym 
w  Kaczym Bagnie, Michał 
Łapiński pokazuje światu, że 
w jego najbliższym otoczeniu, 
jest jedzenie wyjątkowe, nie-
tuzinkowe, zdrowe i zrobione 
z dbałością o naturę. 

Uprawa permakulturowa to 
krok dalej niż ogrodnictwo 
ekologiczne.To korzystanie 
z naturalnego cyklu życia: je-
śli pozwolimy naturze działać, 
to świetnie sobie poradzi. 

Alina Laskowska
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Dynia na naszych stołach

Grudzień w ogrodzie
Większość prac w ogrodzie 

powinna być zakończona 
w listopadzie. Jednak zawsze 
znajdzie się coś do roboty.

> Trzeba przeglądać owoce, 
które schowaliśmy na zimę. 

Te podgniłe trzeba koniecz-
nie wyrzucić, żeby nie zara-
żały pozostałych. Przypo-
mnijmy, że w pomieszczeniu, 
w  którym przechowujemy 
warzywa i  owoce, powinna 
panować temperatura tylko 

nieznacznie przekraczają-
ca 0°C. Warto je też wie-
trzyć wietrzyć.

> Warto sprawdzić, czy do-
brze zabezpieczyliśmy drzew-
ka i krzewy owocowe przed 
mrozem. 

> Po pierwszych przymroz-
kach, ale przed silnymi mro-
zami można pobrać zrazy do 
szczepienia. Zrazy należy zwią-
zać w pęczki i zakopcować.

> Przed zamarznięciem 
gleby należy zebrać ostatnie 

plony brukselski i jarmużu.
> W końcu grudnia można 

pobielić pnie drzew owoco-
wych. Ma to zapobiec pęka-
niu kory. Warto zabezpie-
czyć drzewa o krzewy drzew 
i krzewów przed gryzoniami 

i zającami i na pnie nałożyć 
specjalne osłonki.

> Jeśli w październiku po-
sadziliśmy kwiaty cebulowe, 
to dobrze okryć teraz miejsca 
ich posadzenia korą, gałązka-
mi iglaków lub słomą.

Choć występuje w  wielu 
kształtach i  kolorach sta-
tystyki pokazują, że naj-
chętniej kupujemy w Polsce 
dynię pomarańczową. I jest 
to bardzo dobry wybór, bo 
najbardziej pomarańczowe 
i dojrzałe dynie dostarczają 
najwięcej witaminy B1, B3 
oraz karotenu.

Coraz większa dostępność 
odmian
Warto dodać, że dynie róż-

nią się nie tylko kolorami, ale 
przede wszystkim smakiem. 
Coraz częściej spotykamy 
w naszych sklepach ciekawe 
odmiany dyni min. Hokkai-
do, Piżmową, Muscat de Pro-
vence znaną jako dynia pro-
wansalska lub muszkatołowa, 
dynia Makaronowa. 

Coraz częściej możemy spot-
kać plantacje dyni Hokkaido 
w województwie warmińsko-
-mazurskim. Dynia z naszych 
ekologicznych plantacji wy-
syłana jest między innymi do 
Belgii i Niemiec. Jedną z zalet 
odmiany Hokkaido jest fakt, 
że bez problemu można ją 
przechowywać do marca - 
kwietnia. 

Dyni Hokkaido nie trze-
ba obierać, można ją jeść ze 
skórką, która mięknie pod-
czas obróbki termicznej. 
Dlatego tak chętnie właśnie 
ta odmiana jest wybierana do 
kulinarnych eksperymentów. 
Choć zawiera sporo pestek, to 
jej miąższ jest zwarty, dzięki 
temu doskonale nadaje się do 
duszenia i smażenia. Ma lek-
ko orzechowy smak. 

Dynia makaronowa to kolej-
na odmiana, którą bez prob-

lemu można kupić w naszych 
sklepach to mała japońska 
dynia, zazwyczaj o  podłuż-
nym kształcie.

JEJ KOLOR MOŻE 
PRZYBIERAĆ BARWĘ 
OD JASNOZIELONEJ, 
POPRZEZ ŻÓŁTY, AŻ DO 
POMARAŃCZOWEGO. 

Jej nazwa wzięła się od 
miąższu przypominającego 
po ugotowaniu makaron, 
ponieważ rozpada się na 
włókna. Odmiana ta charak-
teryzuję się delikatnym sma-
kiem. Trzeba także pamiętać, 
że dynia makaronowa nie na-
daje się do przyrządzania zup 
i deserów. 

Furorę w  tym sezonie 
robi także dynia piżmowa, 
wyglądająca jak ogromna 
gruszka, więc bardzo łatwo 
ją rozpoznać. Dynia piżmo-
wa charakteryzuję się zwar-
tym miąższem z małą ilością 
pestek. Jej słodkawy smak 
sprawia, że jest bardzo uni-
wersalna i pasuje zarówno 
do dań na słodko, jak i  na 
słono. 

Nie tylko pysznie, 
ale ibzdrowo 
Serwując dania z  dyni 

w naszych domach możemy 
być pewni, że będzie pysz-
nie i  kolorowo, ale przede 
wszystkim będzie zdrowo. 
Dynia  jest źródłem wielu 
składników mineralnych 
takich jak: wapń, magnez, 
selen, potas czy cynk oraz 

witamin antyoksydacyjnych: 
A, C i E, a także kwasu folio-
wego i niacyny. Szczególnie 
cenne są duże ilości cynku, 
który jest bardzo ważny 
w diecie mężczyzn, ponieważ 
zapobiega zapaleniu i przero-
stowi prostaty. Dużą zawar-
tość  cynku mają np.  pestki 
dyni – aż 200 mg w 1kg pe-
stek. Są one także bogate 
w  fi tosterole i  nienasycone 
kwasy tłuszczowe.

Dynia to także duże ilości 
białka i  błonnika oraz nie-

wielkie ilości węglowodanów. 
Nie zawiera tłuszczów, dzię-
ki czemu jest niskokalorycz-
na. Kilka przeprowadzonych 
na świecie badań wskazało, 
że dynia może brać udział 
w profi laktyce przeciwnowo-
tworowej. 

Co ważne dynie możemy 
spożywać dużo dłużej niż 
inne warzywa ponieważ więk-
szość odmian może być długo 
przechowywana przechowy-
wana w chłodnym, przewiew-
nym i suchym miejscu. I właś-
ciwie przechowywana nie 
straci swoich cennych właś-
ciwości. 

Dynia gigant 2021 roku 
ważyła 848,5 kg!
Od kilku lat powiat krap-

kowicki kojarzony jest 
z  Festiwalem Dyni Bania 
Fest, na który  przyjeżdżają 
wraz ze swoimi dyniowymi 
okazami hodowcy z  całej 
Polski. W  tym roku w  kon-
kursie zwyciężyła dynia 
wyhodowana na Podkar-
paciu przez Mateusza Dą-
browskiego. Zwycięski okaz 
ważył 848,5kg, tym samym 
pan Mateusz pobił o 102 kg 
swój rekord dyniowy z 2018 
roku. Ale do pobicia rekordu 
Polski wynoszącego 870 kg 
zabrakło 21,5 kg. 

Poza dyniami jadalnymi co-
raz częściej sięgamy po dynie 
ozdobne, zachwycające nie-
powtarzalnymi, fantazyjnymi 
kształtami i kolorami. Dynie 
takie uprawiane są tylko w ce-
lach dekoracyjnych i  mogą 
bardzo długo cieszyć oko, 
jako ozdoba naszych wnętrz. 

Dynie można co roku ku-
pić min. w  Gospodarstwie 
Rolnym Ilony i  Andrzeja 
Wasieczko w Barku (gmina 
Barczewo) oraz u Turborol-
nika Tomka w  Jedzbarku 
w tej samej gminie. Niestety 
w  tym sezonie już dyni za-
brakło, ale rolnicy deklarują, 
że za rok będzie jej więcej, 
bo zapotrzebowanie z  roku 
na rok rośnie. 

Dr inż. Monika Kopaczel-Radziulewicz 

Dynie możemy spożywać dużo dłużej 
niż inne warzywa ponieważ większość 
odmian może być długo przechowywana 
przechowywana wbchłodnym, przewiewnym 
ibsuchym miejscu. Ibwłaściwie 
przechowywana nie straci swoich cennych 
właściwości.

Dynie można co roku kupić m.in. w gospodarstwie Ilony i Andrzeja Wasieczko w Barku 
w gminie Barczewo
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Dynia Hokkaido ma charakterystyczny kształt i ciemno 
pomarańczową skórkę i osiąga wagę ok. 1-2 kg
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